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W A R S Z A W A 

Narada akływu parłyjno-gospodarczego 
Banku Inwestycyjnego 

W dniu 25 paźdz ie rn ika 1965 roku odbyła się w Warszawie narada ak tywu partyjno-gospodarczego 
Banku Inwestycyjnego, poświęcona omówieniu zadań B I w świet le uchwa ły I V Plenum K C P Z P R . 

Udział w naradzie, poza aktywem partyjnym, kierowniczym i związkowym centrali i oddziałów Banku 
Inwestycyjnego, wzięli między innymi: Zas tępca Członka B i u r a Politycznego i Sekretarz Komitetu 
Centralnego P Z P R — Boles ław Jaszczuk, K ie rownik Wydzia łu . Planowania i F i n a n s ó w K C P Z P R — F r a n ­
ciszek Bl inowski , Minister F i n a n s ó w — Jerzy Albrecht, Podsekretarz Stanu w Ministerstwie F i n a n s ó w — 
Jul ian Kole , Wiceminister F i n a n s ó w i Prezes Narodowego B a n k u Polskiego — S tan i s ł aw Majewski , N a ­
czelny Dyrektor B a n k u Rolnego — Henryk Skałecki . 

Obszerne fragmenty referatu, przygotowanego na n a r a d ę , publikujemy w niniejszym numerze „Wia­
domości N B P " . 

Podstawowe tezy referatu omówił na ws tęp ie narady Naczelny Dyrektor B a n k u Inwestycyjnego — 
Janusz Anuszewski . 

W bogatej i rzeczowej dyskusji zabra ło głos ki lkunastu mówców, wypowiada j ąc się między innymi na 
nas tępujące tematy: skuteczności dzia łania nowego systemu finansowego, rol i i zadań B a n k u Inwesty­
cyjnego w związku z przejściem na kredytowanie większości n a k ł a d ó w inwestycyjnych, wspó łp racy 
Banku ze zjednoczeniami i radami narodowymi, wspó łp racy B a n k u Inwestycyjnego z Narodowym Bankiem 
Polskim, podziału pracy w e w n ą t r z B I oraz zadań centrali i oddzia łów wojewódzkich jako oddziałów wio­
dących, k redy tu jących inwestycje zjednoczeń, rol i kadry e k s p e r t ó w i specja l i s tów banku, n iek tó rych 
k i e r u n k ó w bankowej kontroli, w tym również kontroli ' inwestycj i priorytetowych itp. 

Z wie lką u w a g ą uczestnicy narady wys łucha l i p rzemówien ia Zas tępcy Członka B i u r a Politycznego, Se­
kretarza K C P Z P R — Boles ława Jaszczuka, k t ó r y — o c e n i w s z y pozytywnie do tychczasową p r acę Banku 
Inwestycyjnego — podkreś l i ł wzrost zadań i u p r a w n i e ń banku w rozwiązan iach nowego systemu. M ó w ­
ca między innymi s cha rak t e ryzowa ł zadania banku za równo jeśli chodzi o finansowanie i kon t ro lę i n ­
westycji centralnych, j ak i kredytowanie i kon t ro l ę inwestycj i z jednoczeń. . 

W odniesieniu do pierwszej grupy inwestycj i szczególne zadania banku w y s t ą p i ą w trakcie sporządza­
nia planu inwestycyjnego (w zakresie kosz tów budowy, koncentracji nak ł adów, e fek tywnośc i inwe­
stycji itp.), w momencie dopuszczania inwestycj i do real izacji (stopień przygotowania dokumentacji, za­
pewnienie robót b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h i dostaw maszyn) oraz w okresie real izacji inwestycji . Spe­
cjalną wagę p r z y k ł a d a się do b u d ó w priorytetowych. 

Znacznie większy w p ł y w banku na proces inwestycyjny bądzie mia ł miejsce w odniesieniu do inwe­
stycji zjednoczeń, a zwłaszcza na celowość i e fek tywność tych inwestycji . Oczekuje się od banku 
oceny ś rodków własnych zjednoczeń, ustosunkowania się do kolejności real izacj i tak zwanych inwestycj i 
wyczekujących oraz wyraźnego oddz ia ływania między innymi na p o p r a w ę struktury rodzajowej n a k ł a d ó w 
wobec zbyt dużego udziału robót b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h w całości n a k ł a d ó w inwestycyjnych. 

W swej działalności bank powinien r ep rezen tować interesy ogólnospołeczne, zabezpieczając real izację 
podstawowych k i e r u n k ó w rozwoju gospodarki narodowej. 

W zakończeniu p rzemówien ia B . Jaszczuk wyraz i ł nadzieję , że stawiane obecnie przed bankiem trud­
ne, skomplikowane i odpowiedzialne zadania zos taną przez k a d r ę banku należycie wykonane. 

Ciekawa i niezwykle istotna była wypowiedź Minis tra F i n a n s ó w Jerzego Albrechta. P rzypomina jąc 
w skrócie w a g ę inwestycji w gospodarce oraz wys tępu jące jeszcze w tej dziedzinie poważne niepra­
widłowości, m ó w c a nakreś l i ł g łówne k ierunki zmian systemu finansowego inwestycji , k tó rych wyrazem 
jest przede wszystkim kredyt bankowy. C h a r a k t e r y z u j ą c rezerwy w planie inwestycyjnym związał je 
z pewnymi przyczynami napięć w procesie inwestycyjnym, podkreś la jąc dużą ro lę banku jako aparatu 
mogącego skutecznie oddzia ływać na złagodzenie tych napięć . 

W dalszym ciągu swej wypowiedzi J . Albrecht naszkicował pozycję banku w kredytowaniu i kon­
troli inwestycji zjednoczeń, jako organu współdecydującego, upodabn ia jąc ro lę banku do ro l i o rganów 
planujących w zakresie inwestycj i centralnych. Widząc t rudnośc i (brak p r o g r a m ó w rekonstrukcji b r anż 
i założeń generalnych inwestycj i w p o c z ą t k o w y m okresie real izacji nowego systemu oraz konieczność 
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zwiększenia potencja łu kontrolnego banku i wyposażenia w środki techniczne — Minister F inansów 
zwrócił u w a g ę na po t rzebę w y k r y w a n i a i zagospodarowywania w ła snych na tym odcinku rezerw oraz 
dalszego podnoszenia kwal i f ikac j i kadry zatrudnionej w banku. 

W końcowej części swego p rzemówien ia J . Albrecht nawiąza ł do n i ek tó rych wypowiedzi dysku t an tów 
oraz życzył całej załodze osiągnięć w dalszej pracy. 

Jednym z czołowych t e m a t ó w dyskusji były zagadnienia wspó łp racy pomiędzy Bankiem Inwestycyjnym 
i Narodowym Bankiem Polskim. Stwierdzono, że w związku z rea l izacją nowego systemu finansowego 
wspó łp raca pomiędzy obu bankami powinna ulec zasadniczemu pogłębieniu a jej przedmiotem — jak 
określ i ł to w swej wypowiedzi Wiceprezes N B P Bron i s ł aw Blass — powinny być między innymi zagad­
nienia: ś rodków t r w a ł y c h (wpływ na rozmiary amortyzacji, r e m o n t ó w , na przyrost produkcji), wykorzy­
stania zdolności produkcyjnych, rozwoju poszczególnych zak ładów w drodze inwestycyjnej, w celu m i ­
nimalizacji kosz tów własnych w skal i zjednoczenia, rozliczeń inwestycj i zakończonych, związków zacho­
dzących pomiędzy przyrostem zdolności produkcyjnych a przyrostem produkcji itp. 

Współpraca obu b a n k ó w powinna mieć miejsce na k a ż d y m szczeblu, g łównie jednak w skal i b ranż 
i r e so r tów i powinna polegać między innymi na wymianie m a t e r i a ł ó w posiadanych przez banki (zarówno 
własnych , j ak i otrzymywanych z zewnąt rz ) , kontaktach osobistych p r a c o w n i k ó w B I i N B P oraz 
koordynacji podstawowych prac kontrolnych i badawczych przez centrale b an k ó w , a prac pozostałych 
— przez jednostki organizacyjne szczebla wojewódzkiego i terenowe. 

Na zakończenie narady została podję ta uchwa ła , p rzy jmująca referat pt. „Zadania B a n k u Inwestycyj ­
nego w świet le u c h w a ł y I V Plenum K C P Z P R " oraz wskazania zawarte w wys tąp ien iach przedstawicieli 
Pa r t i i i Rządu za podstawy programu działania B a n k u Inwestycyjnego na najbliższe lata. 

Zadania Banku Inwestycyjnego 
w świetle uchwały IV Plenum KC PZPR 

PRZESŁANKI I OGÓLNA C H A R A K T E R Y S T Y K A 
ZMIAN S Y S T E M U I N W E S T Y C Y J N E G O 

I V Plenum K C P Z P R położyło duży nacisk na 
postulat usprawnienia działalności inwestycyjnej. 
Podstawowymi problemami w tej dziedzinie jest sta­
łe napięcie między zapotrzebowaniem na inwestycje 
a zasobami, k t ó r y m i gospodarka narodowa dysponu­
je na ten cel. Jednym z naczelnych zadań w dosko­
naleniu planowania i organizowania działalności i n ­
westycyjnej jest więc przezwyciężenie lub co na j ­
mniej wydatne os łabienie tego napięcia . W tym celu 
ustalono nas t ępu jące k ierunki reform: 

1. Podkreś lono silnie obowiązującą już zasadę, w 
myś l k tóre j inwestycje mogą być podejmowane do­
piero po wykorzystaniu wszelkich możl iwych rezerw 
bezinwestycyjnego wzrostu produkcji. Nas t ępn ie na­
leży rozważyć możl iwości uzyskania zamierzonego 
wzrostu produkcji w drodze modernizacji i rekon­
s t rukcj i technicznej. Gdy i te możl iwości zos taną 
wyczerpane, dopuszczalne jest programowanie nowych 
inwestycji , przy przestrzeganiu postulatu ich maksy­
malnej efektywności . W programowaniu inwestycj i 
rozszerzyć należy stosowanie orientacyjnych w s k a ź ­
n ików kapi ta łochłonnośc i zamierzeń inwestycyjnych. 

2. Usprawnienia wymaga proces projektowania i n ­
westycj i . W celu dalszego usprawnienia t rybu rozpa­
t rywania i zatwierdzania dokumentacji inwestycyj ­
nej wzmacnia się k o m ó r k i oceniające projekty i n ­
westycyjne oraz wprowadza się łączne rozpatrywa­
nie i zatwierdzanie p r o j e k t ó w przez komisje oceny 
różnych szczebli. Jednocześn ie znowelizowano zasa­
dy projektowania inwestycji , między innymi przez 
uproszczenie t rybu uzgadniania dokumentacji. 

3. W planowaniu inwestycj i na leży skuteczniej 
przec iwdzia łać dekoncentracji nak ł adów, wyraża j ące j 
się w wyd łużan iu c y k l i inwestycyjnych, i nadmier­
nemu zamrażan iu nak ł adów. Poczyna jąc od roku 1966 
ś rodki m a j ą być przydzielane w planach rocznych, 
w wysokości wynika jące j z dyrektywnego harmono­
gramu budowy. Konieczne również będzie lepsze ko­

ordynowanie w czasie inwestycj i g łównych z inwe­
stycjami towarzyszącymi , zas tępczymi i współzależ­
nymi. 

4. W celu usprawnienia real izacji inwestycji upo­
wszechniona będzie zasada generalnego wykonawstwa 
robót b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h oraz praktyka zawie­
rania u m ó w z p rzeds ięb io r s twami budowlano-monta-
żowymi na całość zadania inwestycyjnego. P r z e w i ­
dziane jest t akże szersze stosowanie instytucji gene­
ralnego dostawcy maszyn i u rządzeń oraz zawiera­
nie wieloletnich u m ó w na dostawy inwestycyjne. 
Ponadto konieczne jest wydatne skrócenie cyk l i osią­
gania projektowanej zdolności produkcyjnej przez 
p rzeds ięb io r s twa p rze jmujące zakończone obiekty do 
eksploatacji. 

Poczyna jąc od roku 1966 znaczna część inwestycji 
finansowana będzie z w łasnych funduszów inwesto­
r ó w oraz z kredytu bankowego. T a istotna zmiana 
zmierza do podniesienia rol i rachunku ekonomicznego 
w procesie inwestycyjnym. Powinna ona przyczynić 
się do zwiększenia dyscypliny w działalności inwe­
s to rów oraz w y k o n a w c ó w inwestycji , gdyż rozszerze­
niu form kredytowania inwestycj i będzie towarzy­
szyć wzmożen ie bankowej kontroli inwestycji oraz 
znaczne zwiększenie u p r a w n i e ń banków. 

Dotychczas kredytowane były tylko inwestycje 
w ł a s n e p rzeds ięb io r s tw oraz budownictwo mieszka­
niowe ludności . Poczyna jąc od roku przyszłego banki 
będą k r e d y t o w a ł y również dwie podstawowe kate­
gorie inwestycj i produkcyjnych, mianowicie — inwe­
stycje centralne (z w y j ą t k i e m inwestycj i prioryteto­
wych) oraz inwestycje zjednoczeń. 

Inwestycje zjednoczeń będą finansowane z fundu­
szu inwestycyjnego, tworzonego z części zysku zjed­
noczenia oraz z odpisów amortyzacyjnych. W razie 
niewystarczania w ła snych ś rodków, zjednoczenia będą 
mogły o t r zymać oprocentowany kredyt bankowy, pod­
legający spłacie z funduszów zjednoczenia. Terminy 
sp ła ty k r e d y t ó w będą ustalane zależnie od okresów 
zwrotnośc i n a k ł a d ó w przy ję tych za pods t awę w ra*-
chunkach ekonomicznych dla danych przedsięwzięć 
inwestycyjnych. Kredytowanie inwestycj i będzie po-
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łączone z b a n k o w ą kon t ro l ą potrzeb inwestycyjnych 
i podjętych w tym zakresie decyzji oraz zapewnienia 
w a r u n k ó w sprawnej real izacji inwestycj i . W przy­
padku przekroczenia ustalonych t e r m i n ó w realizacji 
zadań inwestycyjnych lub projektowanych kosz tów 
inwestycji, bank będzie uprawniony do stosowania 
sankcji wobec inwestora w formie podwyższonego 
oprocentowania kredytu. Podwyższone odsetki obcią­
żą rachunek w y n i k ó w jednostki i nwes tu j ące j . 

Inwestycje centralne (z w y j ą t k i e m priorytetowych) 
finansowane będą z kredytu bezprocentowego, udzie­
lanego na całość zadania inwestycyjnego — zgodnie 
z zaplanowanym kosztem. Roczne transze kredytu 
będą ustalane w oparciu o obowiązujące cykle rea­
l izacj i zadań inwestycyjnych. Kredy t podlegać będzie 
spłacie ze ś rodków budże towych i scentralizowanej 
amortyzacji. W przypadku przekroczenia planowa­
nych termiryów lub kosz tów inwestycj i bank będzie 
s tosował analogiczne sankcje j ak w odniesieniu do 
inwestycji zjednoczeń. Oszczędności uzyskane w w y ­
niku obniżenia kosz tów inwestycj i b ę d ą mog ły być 
użyte na potrzeby w ł a s n e inwes to rów, w tym t akże 
na budownictwo mieszkaniowe. Inwestycje prioryte­
towe będą finansowane wed ług zasad dotychczaso­
wych . 

Uchwa ła I V Plenum o kierunkach zmian w syste­
mie planowania i za rządzania gospoda rką n a r o d o w ą 
w latach 1966—1970 wskazuje również na konieczność 
usprawnienia działalności budownictwa, w a r u n k u j ą ­
cej w zasadniczej mierze p r a w i d ł o w ą real izację i n ­
westycji . Projektowane ulepszenia w tej dziedzinie 
dotyczą g łównie : 

— planowania produkcji b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e j , 
— kosztorysowych cen robót , 
— finansowania przeds ięb iors tw budowlano-mon­

tażowych. 
W celu udoskonalenia metod bilansowania robót 

ma ją być zakończone j ak najszybciej prace nad spe­
cjalizacją i re jonizacją p rzeds ięb io r s tw budowlano-
-montażowych . Począwszy od roku 1966, wprowadzo­
ne zostanie bilansowanie robót budowlanych na 
okresy dwuletnie, co pozwoli na opracowanie tech­
niczno-ekonomicznych p lanów przeds ięb iors tw przed 
począ tk iem roku realizacji planu. 

W celu zapewnienia samowys ta rcza lnośc i finanso­
wej zjednoczeń i p rzeds ięb io r s tw oraz stabilizacji w a ­
r u n k ó w ekonomicznej działalności w budownictwie, 
z dniem 1 stycznia 1966 roku wprowadzone zos taną 
nowe ceny kosztorysowe na okres lat 1966—1979. 
Uchwala zastrzega jednocześnie , że ustalony koszt 
normatywny budownictwa mieszkaniowego nie może 
w wymienionym okresie ulec podwyższeniu . Szczegól­
ne znaczenie dla usprawnienia ekonomicznych metod 
zarządzania ma sukcesywne wprowadzanie systemu 
jednorazowego fakturowania i dokonywania rozliczeń 
za gotowe obiekty w oparciu o ceny katalogowe, 
z rycza ł towane lub umowne. W budownictwie ogól­
nym zasady te na leży upowszechnić w ciągu na j ­
bliższych dwóch lat. W budownictwie p r z e m y s ł o w y m 
powinny one być wprowadzane w pewnym zakresie. 
W przeds ięb iors twach nie obję tych nowymi zasada­
m i cen i rozliczeń należy zas tosować fakturowanie 
robót w trzech lub czterech fazach. 

Zmiany w systemie rozliczeń m a j ą zasadniczy 
w p ł y w na sy tuac ję p rzeds ięb iors tw budowlano-mon­
tażowych. Szczególną rolę w oddz ia ływaniu na sk ra ­
canie c y k l i budowy obiek tów p rzywiązu je się do k r e ­
dytu bankowego, g łównie przez zróżnicowanie jego 
oprocentowania. Niskie oprocentowanie k r e d y t ó w na 
roboty w toku w przypadku przestrzegania cyk lu 
umownego oraz wysokie ich oprocentowanie w razie 
przekroczenia cyklu- powinno sk łan iać kierownictwo 
przeds iębiors tw do koncentracji robót i szybszego 
kończenia obiektów. 

Zmiany w systemie planowania, za rządzan ia i f i ­
nansowania gospodarki narodowej oraz nowy sy­
stem finansowania inwestycji zwiększają ro lę f i ­
nansów oraz aparatu bankowego w gospodarce na ­
rodowej. Dotyczy to zwłaszcza B a n k u Inwes tycy j ­
nego, k tó ry finansuje i kontroluje inwestycje prawie 
całego p rzemys łu kluczowego, inwestycje transportu 
i obrotu towarowego, całość miejskiego budownictwa 

mieszkaniowego, inwestycje socjalno-kulturalne oraz 
działalność eksp loa tacy jną większości p rzeds ięb iors tw 
wykonawstwa inwestycyjnego. 

Z A D A N I A B A N K U I N W E S T Y C Y J N E G O 

Ogólne zadania uczes tn ików procesu inwestycyj ­
nego w y n i k a j ą z dyrektyw parti i , z założeń p a ń s t w o ­
wej pol i tyki inwestycyjnej , okreś lonych w planach 
gospodarczych oraz normach systemowych, r e g u l u j ą ­
cych działa lność inwes tycy jną . Zadania te spoczy­
w a j ą na wszystkich uczestnikach procesu inwesty­
cyjnego, to jest na inwestorach, biurach p ro jek tów, 
wykonawcach inwestycj i oraz s łużbach eksploatacyj­
nych p rzeds ięb io rs tw. Ogólną t endenc j ą zmian w sy­
stemie inwestycyjnym jest wzmocnienie odpowie­
dzialności poszczególnych uczes tn ików procesów i n ­
westycyjnych — przy jednoczesnym zacieśnieniu 
wzajemnego współdz ia łan ia . 

P o w a ż n i e w z r a s t a j ą również zadania b a n k ó w f i ­
nansu j ących inwestycje, w tym B a n k u Inwes tycy j ­
nego. Bank nasz będzie kon t ro lowa ł całokszta ł t dzia­
łalności inwestycyjnej we wszystkich fazach procesu 
inwestycyjnego. Jednocześn ie — wykorzys tu j ąc w y ­
n ik i kontroli — bank będzie oddzia ływał , g łównie za 
pomocą kredytu, na p o p r a w ę ekonomicznych rezul­
t a t ó w procesu inwestycyjnego, zabezpieczając jedno­
cześnie sprawne finansowanie i kredytowanie posz­
czególnych inwestycj i . 

Zadania B a n k u Inwestycyjnego na najbl iższe lata 
— w świe t le zmian w systemie planowania i za rzą ­
dzania działalnością inwes tycyjną , założeń poli tyki 
inwestycyjnej na n a s t ę p n y pięcioletni etap rozwoju 
gospodarki narodowej oraz nowej rol i aparatu ban­
kowego w zakresie finansowania i kontroli dz ia ła l ­
ności inwestycyjnej — sprecyzować można generalnie 
nas tępu jąco : 

A . Węzłowe zadania w zakresie finansowania 
i kontroli inwestycji b ę d ą obe jmowały : 

1) w etapie programowania rozwoju b r a n ż i regio­
n ó w — rozpoznawanie i anal izę ekonomiki inwesty­
cyjnej w ska l i poszczególnych b r a n ż gospodarczych 
oraz w ska l i regionalnej; 

2) w etapie programowania i projektowania posz­
czególnych inwestycj i — badania celowości i ekono­
micznej e fek tywnośc i inwestycj i ; 

3) w etapie planowania inwestycj i — opracowanie 
pos tu l a tów do p r o j e k t ó w p lanów inwestycyjnych, 
zwłaszcza w zakresie n a k ł a d ó w i ś rodków n iezbęd­
nych do p r awid łowe j real izacji inwestycj i kontynuo­
wanych oraz do współudz ia łu w sporządzaniu p l anów 
sfinansowania i kredytowania inwestycj i ; 

4) w etapie realizacji inwestycj i •— kon t ro lę zgod­
ności realizacji inwestycj i z d o k u m e n t a c j ą projekto-
wo-kosz to rysową i warunkami u m ó w kredytowych; 

5) po zakończeniu inwestycj i — kon t ro lę p r a w i ­
dłowości rozliczeń kosz tów i e fektów inwestycji od­
danych do uży tku . 

B . Węzłowe zadania w zakresie kredytowania 
i kontroli budownictwa b ę d ą polegały na: 

1) poznaniu wielkości , specjalizacji, rejonizacji 
i organizacji p rzeds ięb iors tw wykonawstwa inwesty­
cyjnego; 

2) opiniowaniu finansowego planu resortu, podzia­
le w s k a ź n i k ó w finansowych na zjednoczenia i przed­
s iębiors twa, na ustosunkowaniu się do p ro j ek tów p la ­
n ó w techniczno-ekonomicznych przeds ięb iors tw bu­
dowlanych oraz na ocenie b i l ansów robót ; 

3) badaniu organizacji p laców b u d ó w i organizacji 
pracy p rzeds ięb io r s twa ; 

4) kontroli przebiegu robót w zgodności z ustalo­
nymi harmonogramami budowy i d o k u m e n t a c j ą pro-
j ek towo-kosz to rysową oraz kontroli rozl iczeń; 

5) kontroli gospodarki m a t e r i a ł o w e j , zatrudnienia, 
kosz tów w ł a s n y c h produkcji, ren townośc i , sytuacji 
finansowej oraz kredytowaniu działalności eksploata­
cyjnej. 

Z w y j ą t k i e m badania działalności inwestycyjnej 
w ramach b r a n ż i reg ionów, wszystkie pozostałe k ie ­
runk i pracy ekonomiczno-kontrolnej banku wprowa-
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dzone były i rozwijane w ubiegłych latach. Niemniej 
— w związku ze zmianą systemu zarządzania i s y ­
stemu finansowania — konieczna jest modyfikacja 
i znaczne pogłębienie bankowej kontroli inwesty­
c j i i budownictwa.- Ogólnie b iorąc , rozszerzy się 
nie tylko zakres (zwłaszcza podmiotowy) kontroli 
bankowej (na wszystkie inwestycje centralne i zjed­
noczeń), lecz przede wszys tk im zmieni się jej k ie ­
runek merytoryczny. Kontrola inwestycj i musi być 
wiązana, coraz silniej z ekonomiką p rzeds ięb io r s tw 
i zjednoczeń. Dotyczy to w szczególności inwestycj i 
z jednoczeń, k tó re będą obecnie finansowane ze ś rod­
ków własnych zjednoczeń i zwrotnych k r e d y t ó w 
bankowych Aby ocenić p r a w i d ł o w o celowość, opła­
calność i e fek tywność oraz okres zwrotności n a k ł a ­
dów inwestycyjnych, bank będzie mus i a ł anal izować 
całokształ t działalności inwestycyjnej w poszczegól­
nych b ranżach oraz wiązać ekonomikę inwestycj i z 
ekonomiką produkcji. 

Kontrola inwestycj i z pozycji całej b r anży (gałęzi 
przemysłu) s tanowić będzie trudne zadanie dla ban­
ku i to nie tylko z tego względu, że bank w tej dzie­
dzinie nie posiada wielkiego doświadczenia , lecz 
głównie dlatego, że także zjednoczenia zdobywają 
dopiero pierwsze doświadczenia przy opracowywaniu 
p l anów rekonstrukcji organizacyjno-technicznej i ge­
neralnych założeń inwestycj i . Toteż w począ tkowej 
fazie rozwoju bankowej kontroli ekonomiki b r anż 
jako całości w r a c h u b ę wchodzić może tylko pozna­
nie is tnie jącej sytuacji i rozwoju perspektywicznego 
b ranży oraz badania wybranych prob lemów, zwła­
szcza stopnia kierowania się przez zjednoczenia w y ­
nikami rachunku ekonomicznego przy podejmowaniu 
decyzji inwestycyjnych. Podobnie przedstawia się 
badanie przez bank ekonomiki inwestycj i w skal i re­
gionalnej, zwłaszcza powiązań inwestycji planu cen­
tralnego z inwestycjami planu terenowego. 

Bank ma już pewne doświadczenia w zakresie ba­
dania efektywności poszczególnych inwestycji . K o n ­
tynuowane będą badania polegające na sprawdza­
niu wskaźn ików cha rak te ryzu jących p roduk tywność , 
kapi ta łochlonność , poziom kosz tów wła snych produk­
cj i , cyk l zwrotności n a k ł a d ó w inwestycyjnych itp. 
zagadnienia. Badania efektywności indywidualnych 
inwestycji , podobnie jak badania generalnych pro­
g r a m ó w rozwoju b ranży , będą zmierzały przede 
wszystkim do sprawdzenia czy rachunek ekonomiczny 
został obliczony właśc iwą me todą opa r t ą na odpo­
wiednich dokumentach. Nie wyklucza to jednak podej­
mowania przez bank b a d a ń merytorycznych i formu­
łowania samodzielnych ocen, dotyczących celowości 
i e fek tywnośc i inwestycji . 

Istotnej zmianie u legną funkcje banku w etapie 
opracowywania p r o j e k t ó w p l a n ó w inwestycyjnych. 
-Podstawowym zadaniem banku w zakresie konty­
nuowanych inwestycj i centralnych i zjednoczeń b ę ­
dzie zgłaszanie pos tu l a tów co do rozmia rów n a k ł a ­
dów i ś rodków niezbędnych do terminowej ich rea­
l izacj i . Ponadto istotne znaczenie będzie mia ł a ocena 
inwestycji nowo rozpoczynanych tak z punktu w i ­
dzenia ich rozmia rów, j ak i ich zgodności z planem 
pięcioletnim i generalnymi założeniami inwestycj i 
oraz ocena przygotowania dokumentacji inwestycji . 

W związku z kredytowaniem inwestycji szczegól­
nego znaczenia nabiera planowanie kredytowe oraz 
udział banku w pracach nad projektem budże tu 
pańs twa . 

Bardzo w a ż n y m zadaniem banku pozostanie nadal 
oddzia ływanie na p rawid łową , to jest zgodną z do­
k u m e n t a c j ą p ro jek towo-kosz to rysową , real izację i n ­
westycj i . Skuteczność kontroli realizacji inwestycj i 
zwiększy się n iewątp l iwie dzięki nowym instrumen­
tom systemu finansowego, przede wszys tk im dzięki 
zastosowaniu kredytu inwestycyjnego jako elementu 
dyscypl inującego działalność inwes tycy jną oraz opro­
centowania k r e d y t ó w inwestycyjnych jako bodźca 
oddziałującego na t e r m i n o w ą i oszczędną real izację 
inwestycj i . Istotne znaczenie będzie mia ł a kontrola 
p rzedk ładanych bankowi rozliczeń z wykonania i 
oddania do uży tku zdolności produkcyjnych lub u s łu ­
gowych oraz rozliczeń z zagospodarowania odda­
nych do uży tku zadań inwestycyjnych i osiągnięcia 
•planowanych efek tów gospodarczych. W y n i k a to 
zarówno z faktu wiązan ia t e r m i n ó w spła ty k r e d y t ó w 

z p r a w i d ł o w y m zakończeniem i rozliczeniem inwe­
stycji , j ak również z powiązania tej fazy realizacji 
inwestycji ze ś r o d k a m i ekonomicznego oddziaływania. 

Omówione wyżej podstawowe kierunki kontroli 
bankowej i oddz ia ływania na usprawnienie procesu 
inwestycyjnego dotyczą w zasadzie wszystkich ro­
dzajów inwestycj i za równo produkcyjnych, jak i nie­
produkcyjnych. Nie oznacza to jednak zrezygnowania 
z dotychczasowej zasady koncentrowania się banku 
na inwestycjach najważnie jszych dla gospodarki na­
rodowej i na problemach decydujących o p rawid ło ­
w y m przebiegu procesu inwestycyjnego. Największy 
wachlarz skutecznych i n s t r u m e n t ó w kontroli i od­
dz ia ływan ia bank będzie mógł zastosować w odnie­
sieniu do inwestycj i zjednoczeń, k tó rych udział w 
ogólnej masie inwestycj i zwiększy się poważnie w 
związku z przewidywanym ograniczeniem liczby i n ­
westycj i centralnych. 

Inwestycje centralne będą kontrolowane — poczy­
na jąc od ich przygotowania do realizacji — do czasu 
oddania zakończonych obiektów do użytku . Przy po­
mocy kredytu technicznego bank będzie kont ro lował 
skuteczniej niż do tej pory koszt inwestycji i termin 
przekazywania ich do eksploatacji. W odniesieniu do 
inwestycji priorytetowych, finansowanych nadal z do­
tacji budże towych , stosowane będą dotychczasowe 
kierunki kontroli bankowej, przy czym jednak ko­
nieczne jest jej wzmocnienie i pogłębienie, ze wzglę­
du na w a g ę tych inwestycj i w gospodarce narodowej. 

Specyficzne zadania stoją przed bankiem w odnie­
sieniu do budownictwa mieszkaniowego. W związku 
z zasadniczymi zmianami systemowymi w zakresie 
inwestycji mieszkaniowych, to jest przesunięciem 
punktu ciężkości na budownictwo spółdzielcze, przy 
równoczesnych zmianach strukturalnych w źródłach 
jego finansowania na pierwszy plan pracy ekonomicz-
no-kontrolnej w y s u w a się p r awid łowe przyznawanie 
k r e d y t ó w dla spółdzielczego budownictwa mieszka­
niowego. Wzrost k r e d y t ó w bankowych na te inwe­
stycje będzie w y m a g a ł rozbudowy i doskonalenia ad­
minis t racj i i windykac j i pożyczek. W ramach kon­
troli budownictwa mieszkaniowego w a ż n y m zadaniem 
będzie badanie dokumentacji projektowo-kosztory-
sowej oraz kontrola nieprzekraczalności obowiązu­
jących w s k a ź n i k ó w kosz tów normatywnych i zgod­
ności kosz tów rzeczywistych z kosztami planowany­
mi . 

Zasadnicze znaczenie dla usprawnienia procesów 
inwestycyjnych ma celowa i systematyczna kontrola 
działalności budownictwa przez aparat bankowy. K i e ­
runk i pracy ekonomiczno-kontrolnej w tej dziedzi­
nie — przy ję te w ostatnich latach — są na ogól 
p r a w i d ł o w e . Dotyczy to zarówno ws t ępne j , bieżącej 
i wynikowej kontroli działalności przeds iębiors tw bu­
dowlano-montażowych , j ak i prac badawczych, doty­
czących organizacji budownictwa. W związku z tym 
kontynuowane będą w nas tępne j pięciolatce dotycht-
czasowe kierunki pracy ekonomiczno-kontrolnej, w 
szczególności: 

— kontrola techniczno - ekonomicznych p lanów 
przeds ięb io r s tw budowlano -mon tażowych , 

— kontrola organizacji p laców b u d ó w i prac przy­
gotowawczych do real izacji robót , 

— kontrola przebiegu robót w oparciu o plany ope­
ratywne i harmonogramy robót , z uwzględnieniem 
zaopatrzenia i gospodarki m a t e r i a ł o w e j , zatrudnienia, 
wyposażen ia w sprzęt i ś rodki transportu, 

— kontrola fakturowania i rozliczeń, 
— kontrola kosz tów własnych produkcji, ze szcze­

gólnym uwzględnien iem płac i ' kosztów m a t e r i a ł o ­
wych , 

— kontrola r en townośc i i sytuacji finansowej 
przeds ięb iors tw. 

Do efektywniejszej pracy banku w zakresie kre­
dytowania i kontroli budownictwa przyczynią się 
zmiany, jakie zos taną wprowadzone z początkiem 
1966 r. w systemie planowania produkcji budowlanej 
i w zasadach finansowania ś rodków obrotowych. 

W związku z tymi zmianami szczególne znaczenie 
dla oddz ia ływania banku na działalność produkcyj­
ną p rzeds ięb io r s tw będzie mia ła sukcesywnie wpro­
wadzana zmiana systemu sprzedaży robót , w szcze­
gólności ograniczenie rozliczeń do trzech lub czte­
rech faz oraz rozszerzenie zakresu jednorazowych 
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rozliczeń za zakończone obiekty, co spowoduje wzrost 
kredytu na roboty w toku. Zmiany te pozwolą ban­
kowi na skuteczniejsze oddz ia ływanie przy pomocy 
kredytu bankowego na rzeczową real izację p lanów. 

M E T O D Y I O R G A N I Z A C J A P R A C Y B A N K U 

Metody prac ekonomiczno-kontrolnych banku 
kszta ł towały się pod w p ł y w e m systemu planowania 
i zarządzania i — wraz z jego zmianami — ulegały 
ewolucji. Przez długi okres czasu bank s p r a w o w a ł 
przede wszystkim kontrole legalności dzia łania i roz­
liczeń kontrolowanych jednostek, odpowiadające ó w -
.czesnym instrumentom jego oddz ia ływania . 

Dopiero pod koniec pierwszej pięciolatki rozpoczął 
się rozwój działalności opiniodawczej i doradczej 
banku na użytek centralnych i terenowych organów 
administracji gospodarczej, a nas tępn ie nieprzerwa­
ny proces pogłębiania bankowej kontroli dokumen­
tacji i kosztów inwestycji . W ostatnich latach bank 
zapoczątkował między innymi nowe k ie runki kontroli 
merytorycznej, zmierzające do bardziej skutecznego 
oddzia ływania na proces inwestycyjny, w szczegól­
ności na: 

1) urealnienie p lanów inwestycyjnych — przez kon­
trolę wyceny inwestycji i stopnia ich przygotowania 
do realizacji; 

2) podnoszenie efek tywnośc i ekonomicznej inwe­
stycji — przez kont ro lę celowości i e fektywności 
w założeniach i projektach inwestycyjnych, badanie 
zasadności zakupów maszyn, u rządzeń itp.; 

3) p r awid łową real izację inwestycj i — przez wzmo­
żenie kontroli dokumentacji, prac przygotowawczych 
i przebiegu wykonania robót b u d o w l a n o - m o n t a ż o ­
wych, na budowach priorytetowych oraz systematy­
czne kontrole t e r m i n ó w oddawania inwestycj i do 
użytku, zapasów nie zagospodarowanych maszyn i 
urządzeń itp. 

Dorobek banku w zakresie metod kontroli i ana­
lizy ekonomicznej procesu inwestycyjnego jest znacz­
ny i będzie wykorzystany przy rozwijaniu nowych 
form i metod kontroli bankowej. 

Pogłębieniu pracy banku nie towarzyszyła jednak 
zmiana i n s t r u m e n t ó w jego oddz ia ływania na proces 
inwestycyjny. W związku z tym wnioski z badań , 
kontroli i analiz bankowych mogły w odniesieniu do 
konkretnych inwestycji być realizowane tylko w ogra­
niczonym stopniu. 

Sytuacja ta była wielokrotnie przedmiotem k r y t y ­
k i ze strony p r acown ików banku, ze względu na ko­
nieczność rozwijania n iek tórych pracoch łonnych k ie ­
r u n k ó w kontroli z ograniczonymi możl iwościami s k u ­
tecznego wykorzystania ich wyn ików. Zmiany za­
decydowane przez I V Plenum w systemie planowania 
i zarządzania w powiązaniu z kredytowaniem inwe­
stycji powodują konieczność dokonania przez bank 
dalszego postępu w metodach pracy i s twa rza j ą 
sprzyjające po temu warunki . Kredytowanie inwe­
stycji nadaje kontroli bankowej nową t reść , wprowa­
dzając element uczestnictwa banku w podejmowa­
niu decyzji gospodarczych. Elementem tym są de­
cyzje kredytowe, w k tó rych działalność kontrolna 
znajduje naturalny cel i logiczne zakończenie. 

Kredy t inwestycyjny stwarza bowiem lepsze w a ­
runki oddzia ływania na tworzenie podstaw do decyzji 
inwestycyjnych i kontroli ich realizacji . Stanowisko 
banku co do przyznania lub odmowy kredytu mo­
że mieć decydujący w p ł y w na podjęcie lub zanie­
chanie inwestycji . Wraz z podejmowaniem decyzji 
kredytowych wzrasta odpowiedzialność banku .za 
prawidłowość oceny procesów inwestowania, co zo­
bowiązuje bank do stałego ulepszania i rozwijania 
metod pracy. 

Wywiązanie się z tych zadań wymaga zastosowa­
nia przez bank odpowiednich metod analizy ekono­
micznej oraz ścisłego współdzia łania z Komis ją P l a ­
nowania przy Radzie Minis t rów, Ministerstwem F i ­
nansów, a zwłaszcza z Narodowym Bankiem Polskim, 
tak w toku opracowywania p lanów inwestycyjnych, 
p lanów sfinansowania inwestycji i p l anów kredyto­
wych, j ak i w okresie ich realizacji . 

W nowej koncepcji organizacyjnej przyjmuje się 
n a s t ę p u j ą c e zasady podziału pracy w banku w dzie­
dzinie finansowania i kontroli inwestycj i : 

1) oddziały terenowe mają specjal izować się w 
obsłudze i kontroli poszczególnych inwestycj i . W od­
działach terenowych powinna się rozwi jać jednostko­
w a analiza i kontrola rachunku ekonomicznej efek­
tywnośc i inwestycji , kontrola planowanych i w y n i ­
kowych kosz tów inwestycji , rozmia rów i przyczyn 
zmian kosztów, cyk l i inwestycyjnych oraz efektów 
i rozliczeń inwestycji zakończonych. Oddziały tere­
nowe m a j ą wspó łp racować z inwestorami bezpośred­
nimi, t j . p rzeds ięb io r s twami i jednostkami budże to ­
w y m i , rea l izu jącymi inwestycje; 

2) oddziały wojewódzk ie będą mia ły za zadanie 
prowadzenie dwojakiego rodzaju działalności : bran­
żowej i terytorialnej: 

a) w zakresie działalności b ranżowe j oddziały wo­
jewódzkie m a j ą specjal izować się w analizie i ocenie 
zjawisk dotyczących b ranży jako całości; oddziały 
wojewódzkie — wiodące dla b r a n ż — będą k i e rować 
akc ją k r e d y t o w ą w odniesieniu do inwestycj i ob­
s ług iwanych zjednoczeń, n a d a w a ć kierunek pracy od­
działów terenowych przv finansowaniu tych inwe­
stycji oraz sys tematyzować w y n i k i prac oddzia łów 
terenowych w powyższym zakresie. W ramach prac 
związanych z kredytowaniem oddziały wiodące m a j ą 
wspó łp racować z w ła śc iwymi zjednoczeniami, 

b) w zakresie działalności terytorialnej oddziały 
wojewódzkie , poza dotychczas wykonywanymi funk­
cjami, b ę d ą mus ia ły specjal izować się w analizowa­
niu centralnych p l a n ó w inwestycyjnych w przekro­
jach terytorialnych, n iezbędnych dla uzyskania pe ł ­
nego obrazu potrzeb inwestycyjnych. W ramach te­
rytorialnej obsługi inwestycj i planu terenowego i 
centralnego oraz w zakresie terenowej koordynacji 
inwestycj i oddziały wojewódzkie m a j ą wspó łp raco ­
wać z terenowymi organami administracji gospodar­
czej ; 

3) departamenty centrali spełnia ją funkcje o cha­
rakterze b r a n ż o w y m i ekonomicznym: 

a) departamenty b r a n ż o w e będą s p r a w o w a ć ogólny 
nadzór i us ta lać k ie runki pracy oddziałów w dzie­
dzinie finansowania i kontroli inwestycj i w ujęciu 
resortowym i gałęziowym, budownictwa i organiza­
cji projektowych. Ponadto przedmiotem bezpośred­
niego kierownictwa i nadzoru ze strony branżowych 
d e p a r t a m e n t ó w inwestycyjnych będą inwestycje cen­
tralne w skald resortowej oraz imiennie wykazane 
inwestycje priorytetowe. Do d e p a r t a m e n t ó w inwe­
stycyjnych będzie należało również podejmowanie 
szczególnie ważnych decyzji kredytowych w odnie­
sieniu do inwestycj i zjednoczeń. Departamenty bran­
żowe m a j ą wspó łp racować z ministerstwami i z re­
sortowymi p l a c ó w k a m i naukowo-badawczymi, 

b) Departament Ekonomiczny — ma za zadanie 
syntetyzowanie w y n i k ó w pracy banku, opracowy­
wanie p l a n ó w finansowo-kredytowych, analiz, wnios­
k ó w do decyzji w skal i całego planu inwestycyjnego 
oraz koordynowanie działalności ekonomiczno-kon­
trolnej i normatywnej banku, 

c) Departament Dokumentacji i Kosztów, jako spe­
cjalistyczna jednostka funkcjonalna, ma inicjować, 
o rganizować i koo rdynować w skal i banku kontrole 
i analizy w dziedzinie rozmieszczenia przestrzennego 
inwestycji , a t akże programowania i projektowania 
inwestycji , ze szczególnym uwzględnien iem problema­
t y k i celowości i ekonomicznej efektywności oraz 
kosz tów inwestycji . 

Różnorodność finansowanych b ranż wymaga indy­
widualnego traktowania każdej b ranży , z uwzględ­
nieniem jej specyfiki. Sytuacja ta wymaga n a w i ą ­
zania przez bank szerokiej wspó łpracy ze specjali­
stami b r a n ż o w y m i zatrudnionymi poza bankiem. P ł a ­
szczyzną tej wspó łp racy m a j ą się s tać również komi­
tety kredytowe, powoływane przez bank do rozpa­
t rywania i opiniowania w n i o s k ó w kredytowych. 

Z nowych zadań banku w y n i k a m.in. potrzeba do­
skonalenia i rozwoju metod szeroko pojętej kontroli 
e fektywności inwestycji , a w szczególności: 



366 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 11 

1) wykorzystanie w pracy banku b a d a ń nad k ie ­
runkami rozwoju b r a n ż i terytorialnym rozmieszcze­
niem inwestycj i — dla oceny celowości, wielkości 
i lokalizacji inwestycj i ; 

2) rozwijanie metod bankowej kontroli rachunku 
ekonomicznego w projektach inwestycyjnych — dla 
oceny efektywności inwestycj i ; 

3) wzmocnienie kontroli p rawid łowego ustalania 
war tośc i kosztorysowych inwestycji , zmian kosztów 
w toku realizacji oraz kosz tów inwestycj i zakończo­
nych — dla oceny efektywnośc i inwestycji , zaanga­
żowania inwestycyjnego i planowania rezerw inwe­
stycyjnych; 

4) podjęcie b a d a ń e fek tów działalności inwes tycyj ­
nej za równo w dziedzinie przyrostu m a j ą t k u t r w a ­
łego, jak i w dziedzinie przyrostu produkcji łub us ług 
— dla oceny prawid łowośc i k i e r u n k ó w inwestowa­
nia, celowości podejmowania nowych inwestycj i oraz 
ustalania w s k a ź n i k ó w techniczno-ekonomicznych, nie­
zbędnych do ulepszania metod planowania inwesty­
cj i . 

P rzy ję te k ie runki i metody kontroli będą w y m a g a ł y 
dalszego zacieśnienia i pogłębienia wspó łp racy eko­
nomis tów i inżynierów, w celu zapewnienia wszech­
stronnej i pe łne j oceny przedmiotu b a d a ń banko­
wych . * 

P rzy opracowywaniu ' poszczególnych p rob l emów z 
dziedziny ekonomiki inwestycj i i. budownictwa prze­
widuje się nawiązan ie szerokiej wspó łp racy z insty­
tutami naukowo-badawczymi, p l a c ó w k a m i naukowy­
mi oraz instytucjami finansowymi. 

W A R U N K I i Ś R O D K I R E A L I Z A C J I Z A D A Ń B A N K U 

Trafność decyzji kredytowych i pogłębienie dz ia ła l ­
ności ekonomiczno-kontrolnej banku uza leżn iane jest 
w p o w a ż n y m stopniu od poznania przez aparat ban­
kowy czynników techniczno-organizacyjnych, ekono­
micznych i społecznych, ksz ta ł tu jących procesy gos­
podarcze oraz k r y t e r i ó w obiektywnej oceny tych 
procesów. Z tego punktu widzenia bank jest zain­
teresowany wprowadzeniem w życie nowych rozwią ­
zań systemowych w dziedzinie programowania, pro­
jektowania i finansowania inwestycj i oraz budow­
nictwa, a w szczególności zwiększeniem rangi r a ­
chunku ekonomicznego w ś r ó d uczes tn ików procesu 
inwestycyjnego. 

Efek tywność działania nowego systemu finansowa­
nia gospodarki narodowej uzależnia się nie tylko 
od pracy B a n k u Inwestycyjnego, lecz t akże od roz­
szerzenia i zaktywizowania wspó łp racy z bankiem: 
Komis j i Planowania przy Radzie Min i s t rów, M i n i ­
sterstwa F inansów, r e so r tów gospodarczych, Narodo­
wego B a n k u Polskiego, zjednoczeń i w ładz tereno­
wych. Konieczne jest zapewnienie bankowi szerszej 
informacji techniczno-ekonomicznej oraz op racowań 
i analiz związanych z procesem inwestycyjnym. Na­
leży zapewnić mu również udzia ł w posiedzeniach 
kolegiów i innych o rganów opiniu jących i decydu ją ­
cych o problemach procesu inwestycyjnego w skal i 
makroekonomicznej. 

Wzrost zadań B a n k u Inwestycyjnego, w y n i k a j ą c y 
ze zmiany zarządzania i systemu finansowania inwe­
stycji i budownictwa, w y m a g a ć będzie liczbowego 
i j akośc iowego uzupe łn ien ia kadr, przy wykorzys ta ­
niu w pełni wiedzy i doświadczeń is tnie jącej kadry. 
W w y n i k u przeprowadzonej w ostatnich latach syste­
matycznej pracy w zakresie doskonalenia struktury 
kadr pracowniczych i podnoszenia jej kwa l i f ikac j i 
nowe zadania nie na t ra f i a ją na grunt nie przygoto­
wany. Pewna część e k s p e r t ó w i starszych inspekto­
rów opanowała umie ję tność w y k r y w a n i a rezerw 
ekonomicznych, badania kosztów, dokumentacji i 
r a ę h u n k u efektywności inwestycj i . Istnieje więc 

zrozumienie i pewien zasób doświadczeń w takich 
rodzajach kontroli, jakie między innymi znajdą za­
stosowanie przy podejmowaniu decyzji kredytowych. 
Bank ma zatem dobre podstawy do przygotowania 
kadr do realizacji zwiększonych i nowych zadań . 

Konieczne jest wypracowanie takiego u k ł a d u 
struktury zawodowej specja l i s tów technicznych i eko­
nomis tów w centrali i oddzia łach banku, k t ó r y od­
powiada łby pe łnym potrzebom kontroli inwestycj i i 

budownictwa, ze szczególnym uwzględnieniem potrzeb 
kontroli inwestycj i w ujęciu b ranżowym. Dotyczy to 
za równo p r a c o w n i k ó w zatrudnionych, j ak i prze­
widzianych do zaangażowania . 

Wzrost liczbowy p r a c o w n i k ó w obejmie uzupeł ­
nienie kadry kierowniczej, n iezbędny przyrost 
starszych in spek to rów inwestycyjnych i kredytowych, 
wydatne wzmocnienie kadry eksper tów oraz zwięk­
szenie personelu księgowego i kontrolno-rachunko-
wego. Kluczowym zagadnieniem jest terminowe za­
angażowanie odpowiednich eksper tów, na k tó rych 
spoczywać będzie g łówny ciężar kontroli merytorycz­
nej, tworzące j podstawy do oceny decyzji inwesty­
cyjnych oraz podejmowania decyzji finansowych i 
kredytowych. Zamierza się angażować lub wyszkolić 
e k s p e r t ó w b r a n ż o w y c h zarówno ekonomicznych, jak 
i technicznych. Główne zadania w angażowaniu pra­
cowników p r z y p a d n ą w udziale oddziałom wojewódz­
k i m w Warszawie, Katowicach, Łodzi, Krakowie , 
Wroc ławiu , Poznaniu i w G d a ń s k u . 

Wzrost l iczebności e k s p e r t ó w , przechodzenie eks­
p e r t ó w w skład podstawowej kadry kontrolnej oraz 
pos tępu jące ub ranżowien i e metod kontroli prowadzi 
do coraz silniejszego zacieśniania wspó łpracy eksper­
tów z wydz i a ł ami b r a n ż o w y m i . W związku z tym 
w z r a s t a ć będzie rola i zadania nacze ln ików wydzia ­
łów. Jest to obecnie w a ż n y problem w e w n ę t r z n e j 
pracy banku, k tó ry wymaga wnik l iwe j analizy i za­
stosowania odpowiednich rozwiązań organizacyjnych. 
Przed naczelnikami wydz ia łów staje zagadnienie 
zwiększenia ich udzia łu w planowaniu, programowa­
niu, konsultowaniu, odbiorze i p r a w i d ł o w y m wykorzy­
staniu prac ekspe r tów technicznych i ekonomicznych. 
Zagadnienie to jest w pe łn i doceniane przez naczel­
n ików, k tó rzy rozumie ją po t rzebę podnoszenia pozio­
mu swoich kwa l i f ikac j i zawodowych i kierowniczych 
w drodze doszkalania się i samokszta łcenia . 

Decyzje finansowe i kredytowe, samodzielne roz­
w i ą z y w a n i e wielu p rob lemów, rozstrzyganie spraw 
trudnych a nie c ierpiących zwłoki, dalszy rozwój 
wspó łp racy z aparatem gospodarczym w y m a g a ć będą 
odpowiedniego przystosowania organizacji i metod 
w ł a s n e j pracy kierownictwa. W metodach pracy 
kierownic twa istotne znaczenie ma podział kompe­
tencji i zasady współdz ia łan ia kierownika z zespołem 
kierowniczym. Wszystkich członków kierownictwa 
musi obowiązywać pe łna odpowiedzialność za powie­
rzony odcinek pracy. Współdzia łanie kolektywu z 
k ierownikiem nie może h a m o w a ć szybkości decyzji, 
ani też os łabiać 'zdolności do decyzji . K ie rownik mu­
si zabezpieczyć sobie p e ł n ą dyspozycyjność i opera­
tywność dzia łania przez zastrzeżenie do swej kom­
petencji jedynie decyzji i spraw o podstawowym zna­
czeniu. 

W celu przygotowania kadry ekspe r tów i starszych 
in spek to rów do real izacji rozszerzonych zadań ban­
k u oraz przysposobienia kadry naczelników, kierow­
nictwa oddz ia łów i d e p a r t a m e n t ó w centrali do p e ł ­
nienia rozszerzonych, odpowiedzialnych funkcji , or­
ganizowane b ę d ą kursy szkoleniowe, kursokonferen-
cje i seminaria, przede wszystkim w zakresie: 

— szczegółowych przep i sów o kredytowaniu inwe­
stycj i , 

— kontroli generalnych założeń rozwoju b ranż , 
— badania celowości i ekonomicznej efektywności 

inwestycj i , 
— kontroli kosz tów inwestycji , 
— nowych zasad p r o g r a m o w a ń i a i projektowania 

inwestycj i . 
Należy również wprowadz ić i sprawdzić w prakty­

ce dz ia łan ie dawniej postulowanej formy szkolenia 
zawodowego, mianowicie delegowania p racowników 
banku na staż do p rzeds ięb io r s tw inwes tu jących i 
p rzeds ięb io r s tw budowlano -mon tażowych , a także do 
zjednoczeń p r zemys łowych i budowlanych. W celu 
zapewnienia efektywności szkolenia kadr banku nie­
odzowne jest t akże przygotowanie m a t e r i a ł ó w szko­
leniowych, dotyczących finansowania i kontroli in ­
westycj i oraz budownictwa, z uwzględnien iem ich 
specyfiki b r a n ż o w e j . 

Należy również dążyć do rozwinięcia nowych, bar­
dziej wyda jnych ś r o d k ó w i pomocy w pracy. Doty-
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czy to w pierwszym rzędzie dalszego rozszerzenia 
mechanizacji prac sprawozdawczo-statystycznych oraz 
analityczno-kontrolnych. Bank Inwestycyjny posiada 
bardzo skromny zestaw maszyn l iczących, pozwala jący 
na pods tawową mechan izac ję prac rachunkowych. 
Maszyny te są g łównie skoncentrowane w pionie ope-
racyjno-rachunkowym i mogą być tylko w m a ł y m 
stopniu wykorzystywane do innych prac oblicze­
niowych. Przy obecnym zakresie prac obliczenio­
wych, wymaga j ących wielokrotnego przetwarzania 
danych oraz w związku z przewidywanym wzrostem 
liczby tych prac w najbliższej przyszłości , na leży 
sprecyzować potrzeby oraz usta l ić odpowiednie w a ­
runk i korzystania przez Bank Inwestycyjny z oś rod­
ka maszyn l i c z ą c y c h ' N B P oraz dążyć do zreal izować 
nia planu zaopatrzenia banku w niezbędne maszyny. 
Niezależnie od tego w y m a g a ć będzie również pewne­
go wzmocnienia dotychczasowy potencja ł ś rodków 
transportu i powierzchni lokalowej. 

• * 

Przedstawione w referacie zadania banku oraz 
zmiany w metodach i organizacji pracy b ę d ą w y m a ­
gały realizacji etapami. Jeszcze w 1965 r. na leży: 

1. Wydać instrukcje o kredytowaniu i kontroli 
inwestycji centralnych i zjednoczeń, o finansowaniu 
i kontroli budownictwa mieszkaniowego, o kredyto­
waniu i kontroli p rzeds ięb iors tw wykonawstwa i n ­

westycyjnego oraz odpowiednie instrukcje opera­
cyjne. 

2. Wprowadz ić n iezbędne zmiany w strukturze 
organizacyjnej centrali i oddziałów. 

3. P rzygo tować kadry banku do nowych, zwięk­
szonych zadań drogą : 

— uzupełn ienia kadry e k s p e r t ó w i zaangażowania 
g łównych spec ja l i s tów w pe łne j ilości przydzielonych 
bankowi na ten cel e t a tów, 

— dalszego przeszkolenia p r a c o w n i k ó w centrali i 
oddzia łów, zgodnie z planem szkolenia i doskonalenia 
kadr banku. 

4. W y k o n a ć w ustalonych terminach prace węzło­
we banku na rok 1965 oraz dos tosować i wykorzy ­
stać je do potrzeb wyn ika j ących ze zmian w syste­
mie finansowania inwestycj i i budownictwa. 

5. P rzygo tować ma te r i a ły , na podstawie k tó rych 
podję te będą decyzje kredytowe dla inwestycj i ob­
j ę t y c h nowym systemem, to jest rozpoczynanych w 
1966 r. 

* 
* * 

Włączenie się szerokich k r ę g ó w ak tywu gospodar­
czego banku, organizacji partyjnych i związkowych 
— to jeden z podstawowych w a r u n k ó w wprowadze­
nia w życie odpowiedzialnych zadań banku. 

Zgodnie z u c h w a ł a m i I V Plenum K C P Z P R , orga­
nizacje partyjne i związkowe w centrali i oddzia­
łach oraz ak tyw gospodarczy dołożą maksymalnych 
s t a rań i wys i łków do pe łne j realizacji zadań banku, 

W O J C I E C H P R U S S 

Zmiany w systemie finansowym i kredytowym 

I V Plenum K C P Z P R nakreś l i ło program uspraw­
nienia systemu planowania i zarządzania gospodarką 
narodową. W w y n i k u uchwal I V Plenum u lega ją 
między innymi zmianie w roku 1966 zasady syste­
mu finansowego i kredytowego przeds ięb iors tw. 
Przewiduje się podjęcie przez rząd szeregu uchwal 
wprowadza jących zmiany w systemie finansowym 
p a ń s t w o w y c h p rzeds ięb io r s tw p r z e m y s ł o w y c h p o w i ą ­
zanych z budże tem • centralnym, p a ń s t w o w y c h przed­
s iębiors tw przemys łowych powiązanych z b u d ż e t e m 
terenowym, p a ń s t w o w y c h przeds ięb iors tw budowla­
no-montażowych . 

Zmianie ulegają zasady finansowania inwestycj i , 
zasady tworzenia funduszu zakładowego. Przewiduje 
się w związku z tym dokonanie szeregu zmian w 
przepisach bankowych, a między innymi wydanie 
nowej inst rukcj i w sprawie kredytowania p rzeds ię ­
biorstw uspołecznionych. 

W chwil i , gdy pisany jest niniejszy a r t y k u ł brak 
jest jeszcze ostatecznych decyzji we wszystkich tych 
sprawach, są jedynie przygotowane projekty odpo­
wiednich przepisów. Z tego względu celem niniejsze­
go a r t y k u ł u nie jest zaznajomienie czyte ln ików 
„Wiadomości Narodowego B a n k u Polskiego" ze szcze­
gółowymi zasadami finansowania i kredytowania 
przedsiębiors tw, k tó re m o g ą ulec jeszcze większym 
zmianom w p o r ó w n a n i u z rozwiązan iami propono­
wanymi w przygotowanych już projektach przepisów, 
lecz omówienie n iek tó rych p r o b l e m ó w jakie nasu­
wają się w świet le tych p r o j e k t ó w i dyskusj i , k tó r e 
na ich temat były już prowadzone. 

Przede wszyskim trzeba zwrócić u w a g ę na k i l k a 
momentów, k tó re powinny istworzyć wa runk i do 
bardziej p rawid łowego i skutecznego funkcjonowa-
na f inansów i kredytu w okresie rozpoczynanego 
w przysz łym roku nowego planu pięcioletniego. 

Zaliczyć do nich trzeba przede wszystkim zwięk­
szenie roli zysku i ren townośc i w gospodarce przed­
s iębiors tw i zjednoczeń. J a k wiadomo, w m y ś l posta­

nowień u c h w a ł y I V Plenum K C P Z P R , . . . „dyrektyw­
ny wskaźn ik ren townośc i s tać się powinien w latach 
1966—1970 g łównym syntetycznym miernikiem oceny 
ekonomicznych w y n i k ó w działalności p rzeds ięb iors tw 
i zjednoczeń, a poprawa ren townośc i — jednym z 
podstawowych zadań gospodarczych". 

Zwiększeniu ro l i r en townośc i i zysku w gospodar­
ce p rzeds ięb io r s tw i 'zjednoczeń sprzyjać będzie : 

a) przyjęcie wykonania dyrektywnego wskaźn ika 
ren townośc i jako podstawowego warunku tworzenia 
funduszu zakładowego oraz funduszu premiowego dla 
kierownictwa i p r a c o w n i k ó w zarządu przeds iębior­
stwa; 

b) uczynienie z zysku podstawowego źródła f inan­
sowania potrzeb przeds ięb iors twa w zakresie przy­
rostu zapasów oraz w ł a s n y c h inwestycj i . Dotychczas 
zysk był podstawowym źródłem finansowania przy­
rostu zapasów, w nieznacznej natomiast stosunkowo 
mierze uczestniczył w finansowaniu inwestycj i w ł a s ­
nych przeds ięb iors tw, ponieważ zasadniczym źródłem 
tworzenia funduszu inwestycyjno-remontowego była 
amortyzacja. W nowym systemie finansowym przed­
s iębiors tw p rzemys łu kluczowego amortyzacja prze­
staje być w ogóle źródłem finansowania własnych 
inwestycj i p rzeds ięb io r s tw i funkcje jej w tym za­
kresie w całości przejmuje zysk (tworzy się natomiast 
fundusz remontowy, k tó rego źródłem będzie amor­
tyzacja); 

c) przyjęcie zysku jako jednego ze źródeł tworze­
nia inwestycyjnego funduszu zjednoczenia. W związ­
ku z zamierzonym zwiększeniem rol i i samodzielności 
zjednoczeń w systemie zarządzania gospodarką na­
rodową przewiduje się również pewne rozszerzenie 
zakresu inwestycj i z jednoczeń finansowanych z w ł a s ­
nych funduszów inwestycyjnych. W celu zaintereso­
wania zjednoczeń f inansowymi wyn ikami dzia ła lno­
ści podległych im przeds ięb iors tw przyjmuje się zysk 
jako jedno ze źródeł tworzenia tych funduszów. 
Drugim źródłem tworzenia inwestycyjnego funduszu 
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zjednoczenia będzie część amortyzacji przejmowana, 
zgodnie z us ta loną dla każdego zjednoczenia no rmą , 
z podległych m u przeds ięb io r s tw; 

d) uprawnienie zjednoczeń do przeznaczenia części 
ponadplanowego zysku (nie więcej niż 50%> tego zys­
ku) na zasilenie tworzonego w k a ż d y m zjednoczeniu 
funduszu pos tępu techniczno-ekonomicznego. 

Istotne znaczenie ma przy tym fakt, iż stosowanie 
ren townośc i jako miernika oceny ekonomicznych w y ­
ników działalności p rzeds ięb io r s tw i zjednoczeń będzie 
jednocześnie s tanowić instrument oddz ia ływania na 
jak najlepsze wykorzystanie przez p rzeds ięb io r s twa 
m a j ą t k u t r w a ł e g o i obrotowego oraz usprawnienie 
procesu inwestycyjnego. Do takiego oddz ia ływania 
wskaźn ika r en townośc i przyczyniać się będzie: 

a) oprocentowanie ś rodków t r w a ł y c h . Wed ług ak tu ­
alnych p ro j ek tów zamierza się wprowadz ić w w i ę k ­
szości zjednoczeń p rzemys łu kluczowego oprocento­
wanie ś rodków t r w a ł y c h wed ług ich war tośc i net­
to, naliczane w ciężar w y n i k ó w finansowych przed­
s iębiors twa i odprowadzane na rzecz b u d ż e t u p a ń ­
stwa; 

b) stosowanie wyższego oprocentowania k r e d y t ó w 
inwestycyjnych w przypadkach przekraczania kosz­
tów i niedotrzymywania t e r m i n ó w realizacji inwe­
stycji oraz obciążanie tymi podwyższonymi odsetka­
mi od k r e d y t ó w w y n i k ó w finansowych p rzeds i ęb io r ­
stwa; 

c) kontynuowanie przez banki oddz ia ływania na 
gospodarkę p rzeds ięb io r s tw przy pomocy podwyższo­
nego oprocentowania k r e d y t ó w obrotowych w przy­
padkach wys t ępowan ia istotnych n ieprawid łowośc i w 
działalności p rzeds ięb iors twa , a w szczególności w 
przypadkach n ieprawid łowego gospodarowania za^ 
pasami. 

Drugim istotnym momentem, s twarza j ącym bar­
dziej korzystne warunk i dla p rawid łowego funkcjo­
nowania f inansów i kredytu, jest przyjęcie zasady 
okreś lania norm podziału amortyzacji i zysku przed­
s iębiors twa na okresy dłuższe niż rok, a mianowicie 
norm podziału amortyzacji na okres pięciu lat i 
norm podzia łu zysku na okres nie kró tszy n iż dwa 
lata. Umożl iwia to k a ż d e m u przeds ięb io r s twu uzys­
kanie dalszej niż obecnie perspektywy w dziedzinie 
gromadzenia ś rodków na finansowanie potrzeb roz­
wojowych w zakresie własnych inwestycj i oraz przy­
rostu zapasów. Jednocześnie przyjęcie zasady ustala­
n ia wieloletnich norm podziału zysku i amortyzacji 
może przeciwdziałać wie lu sztucznym manipulacjom 
(np. planowanie zbyt niskiego przyrostu zapasów), 
do jak ich mogłoby zachęcać okreś lan ie tych norm 
jedynie na okresy roczne. 

W związku z zamierzanym ustalaniem norm po­
działu zysku i amortyzacji na okresy wieloletnie 
trzeba może przypomnieć , że zasada taka została 
już przy ję ta i w przepisach systemu finansowego, 
opracowanych u progu kończącej się obecnie p i ę ­
ciolatki, pozostała jednak jedynie „ m a r t w y m prze­
pisem", nie została bowiem wprowadzona w życie. 

Wydaje się, iż j e d n ą z przyczyn tego było sfor­
m u ł o w a n i e tej zasady w sposób, można by rzec, 
„maksymal i s ty czny": zarówno normatywy podzia łu 
zysku jak i amortyzacji mia ły być ustalone z góry 
na okres całych pięciu lat. Doświadczenie jednak 
wykazuje, że z uwagi na duże różnice w rentow­
ności poszczególnych a s o r t y m e n t ó w w y r o b ó w w y ­
twarzanych przez p rzeds ięb io rs twa przemys łowe , j ak 
i w w y n i k p n i e równomie rnych zmian w kosztach 
produkcji poszczególnych w y r o b ó w brak jest obecnie 
w a r u n k ó w do p r a w i d ł o w e g o planowania zysku na 
dłuższe odcinki czasu. S t ą d też obecne rozwiązanie 
problemu wieloletnich norm podziału zysku i amor­
tyzacji jest znacznie ostrożniejsze, niż to mia ło mie j ­
sce poprzednio — przy jmu jąc , podobnie jak to było 
poprzednio, zasadę ustalania norm podziału amorty­
zacji na okres pięciu lat, jednocześnie wprowadza 
zasadę okreś lan ia norm podziału zysku na okres „nie 
kró tszy od d w ó c h lat". 

Jeśl i chodzi o w a r u n k i bardziej p rawid łowego 
i skutecznego funkcjonowania f inansów i kredytu, 
to nie można pominąć znaczenia, jakie ma zwiększe­
nie roli rachunku ekonomicznego w dzia łaniu wszys t ­
k ich ogniw naszej gospodarki. Zwiększen ie rol i r a ­

chunku ekonomicznego przy podejmowaniu decyzji 
gospodarczych powoduje jednocześnie wzrost zna­
czenia takich kategorii, j ak procent, ś rodki f inan­
sowe i kredytowe, stojące do dyspozycji podejmu­
jącego decyzję, efekty zastosowania tych środków. 

Wszystkie te czynniki , sprzyja jące zwiększeniu 
znaczenia f inansów i kredytu w naszej gospodarce, 
nie będą j ednakże dawa ły r ezu l t a tów w sposób auto­
matyczny, bez względu na sposób działania aparatu 
finansowego i kredytowego i pos ług iwania się przez 
ten aparat instrumentami systemu finansowego 
i kredytowego. S tąd też jednym z podstawowych 
w a r u n k ó w powodzenia obecnych poczynań jest jak 
najpełniejsze zrozumienie przez wszystkich pracow­
n ików finansowych i kredytowych intencji wprowa­
dzanych zmian i j ak najlepsze opanowanie metod 
pos ług iwan ia się ś rodkami , k tó re zmiany te s tawia ją 
do ich dyspozycji. 

J a k już wspomina l i śmy, wśród zamierzonych zmian 
projektuje się również wprowadzenie nowego syste­
mu finansowego dla p rzeds ięb io r s tw pańs twowych , 
powiązanych z b u d ż e t e m centralnym. Szczególnie 
istotne są przy tym proponowane zasady funkcjono­
wania w tych p rzeds ięb io r s twach funduszu rozwoju 
i finansowania zapasów. 

W nowym systemie finansowym zostaje utrzymany 
fundusz rozwoju jako wspólne źródło finansowania 
przyrostu zapasów i w łasnych inwestycji p rzeds ię ­
biorstw. J e d n a k ż e sposób jego funkcjonowania 
i ś rodki oddz ia ływania na gospodarkę zapasami ule­
gają dość istotnym zmianom. 

Przede wszystkim ulega l ikwidac j i pojęcie „nor­
matywu finansowego", a fundusz rozwoju staje się 
ź ródłem finansowania faktycznego stanu zapasów 
i n a k ł a d ó w na inwestycje w ł a s n e przeds ięb iors twa. 

Przyczyny rezygnacji z „ n o r m a t y w u finansowego" 
są znane z publikacji , k t ó r e ukaza ły się na ten te­
mat w ciągu ostatniego roku. Wystarcza jące więc 
wydaje się tylko k ró tk i e przypomnienie n iek tórych 
a r g u m e n t ó w : 

— normatyw finansowy nie r ep rezen towa ł rzeczy­
wistego związania przez przeds ięb iors two zapasów 
w procesie produkcji i obrotu. Wyznaczanie zapo­
trzebowania na środki finansowe z funduszu rozwo­
j u , stosownie do wielkości ustalonego w planie nor­
matywu, nie oznaczało więc angażowania ś rodków 
tego funduszu odpowiednio do rzeczywistych potrzeb 
p rzeds ięb io r s twa w tym zakresie, 

— normatyw finansowy nie s tanowił również 
w pełni obiektywnego miernika poziomu zapasów. 
Zasada ustalania normatywu w wysokości stałego 
zapotrzebowania na ś rodki obrotowe, przydatna 
w pewnej mierze dla okreś lenia potrzebnych przed­
s ięb iors twu funduszów, powodowała jednak powszech­
ne w y s t ę p o w a n i e takich sytuacji , w k tó rych zapasy 
ponadnormatywne (przekraczające normatyw) mia ły 
tak samo p r a w i d ł o w y charakter, j ak i mieszczące 
się w granicach normatywu. Z drugiej strony, 
z uwagi na n iewłaśc iwe pojmowanie funkcji norma­
t y w ó w finansowych, często uważano , że zapas ponad­
normatywny identyczny jest z zapasem n i ep rawid ło ­
w y m , 

— ustalanie n o r m a t y w ó w finansowych było z jed­
nej strony bardzo pracoch łonne , z drugiej zaś meto­
dy ich ustalania by ły zbyt skomplikowane, aby nor­
matywy te mogły być w pełni dok ładn ie sprawdzane 
przez czynniki zewnę t rzne (np. bank). 

Przy l ikwidac j i normatywu finansowego utrzymuje 
się jednak, a nawet znacznie wzmacnia „grę" między 
zapasami i inwestycjami w gospodarce przeds iębior ­
stwa. Przewiduje się bowiem, że fundusz rozwoju 
będzie przeznaczany w pierwszej kolejności n a . f i ­
nansowanie faktycznego stanu zapasów, a dopiero po 
zaspokojeniu potrzeb przeds ięb iors twa w tej dzie­
dzinie będzie wykorzys tywany na finansowanie jego 
inwestycj i w ła snych . 

Wed ług obecnych propozycji przewiduje się n a s t ę ­
pu jące zasady funkcjonowania funduszu rozwoju 
w p a ń s t w o w y c h p rzeds ięb io r s twach przemysłowych, 
powiązanych z b u d ż e t e m centralnym: 

a) k a ż d e m u przeds ięb io r s twu otwiera się dwa r a ­
chunki funduszu rozwoju — rachunek , ,A" i rachu­
nek „B" , 
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b) na rachunek „A" przeds ięb iors two odprowadza 
w odpowiednich okresach część zysku przeznaczoną 
na fundusz rozwoju, zgodnie z n o r m ą odpisu otrzy­
m a n ą od zjednoczenia, 

c) środki na rachunku „A" nie mogą być wydat ­
kowane i nie podlegają oprocentowaniu, 

d) po zakończeniu roku i po sporządzeniu i w e r y ­
fikacji bilansu ustala się os ta teczną k w o t ę odpisów 
na fundusz rozwoju. T a kwota podlega przekazaniu 
na rachunek „B", 

e) ś rodki zgromadzone na rachunku „ B " służą na : 
— pokrycie niedoboru w ł a s n y c h funduszów obroto­

w y c h na początek roku, 
— sfinansowanie przyrostu zapasów w ciągu roku, 

w k t ó r y m przekazano je na rachunek „B", 
— sfinansowanie n a k ł a d ó w na inwestycje w ł a s n e 

przeds iębiors twa również w tym samym roku, 
w k tó rym przekazano je na rachunek „B" . 

Oznacza to np., że odpowiednia część zysku 
1966 roku, przekazana w ciągu tego roku na rachu­
nek „A", podlega przelaniu w pierwszej połowie 
1967 roku (po zatwierdzeniu bilansu) na rachunek 
„ B " i służy na: 
— sfinansowanie niedoboru w ła snych funduszów 

obrotowych na dzień 1 stycznia 1967 roku, 
— sfinansowanie przyrostu zapasów i nak ł adów 

przyszłych ok resów w roku 1967, 
— sfinansowanie n a k ł a d ó w na inwestycje w ła sne 

w roku 1967, 
f) p rze lewów ś rodków z rachunku „ B " na rachu­

nek rozliczeniowy, przeznaczonych na finansowanie 
przyrostu zapasów i n a k ł a d ó w przyszłych okresów 
w danym roku, przeds ięb iors two dokonuje w ciągu 
roku zaliczkowo, w kwocie nie wyższej od części 
planowanego na dany rok przyrostu zapasów, pod­
legającej pokryciu funduszami w ł a s n y m i , 

g) pokryciu funduszami w ł a s n y m i podlega odpo­
wiednia część faktycznego stanu zapasów, pomniej­
szonego o rezerwy i zapasy sezonowe. Przewiduje 
się, że wyniesie to 60"Vo stanu zapasów, pomniejszo­
nego o rezerwy i zapasy sezonowe. P rzeds ięb io r s two 
będzie jednak miało obowiązek sf inansować fundu­
szami w ł a s n y m i l W / o zapasów n i ep rawid łowych 
(nadmiernych i zbędnych) . Zapasy sezonowe i rezer­
w y podlegają w całości sfinansowaniu kredytem ban­
kowym. 

Należy się liczyć z tym, iż wprowadzenie w życie 
omawianych wyżej zasad funkcjonowania funduszu 
rozwoju pos tawić może stosunkowo trudne i nowe 
zadania przed oddz ia łami banku. Jednym z nich 
jest zagadnienie ka lku lac j i ś rodków, j ak imi przed­
siębiorstwo może rozporządzać na finansowanie w ł a s ­
nych inwestycji . 

P r a k t y k a wykazuje, że każde p rzeds ięb io rs two na 
jesieni powinno znać ś rodki finansowe, j ak imi będzie 
dysponować na inwestycje w roku n a s t ę p n y m . T y l k o 
bowiem w takim przypadku możl iwe jest lokowanie 
zamówień na dobra inwestycyjne odpowiednio do 
przeznaczanych na ten cel ś rodków finansowych. 

Skalkulowanie na jesieni ś rodków finansowych, 
jakie będą mogły być w roku n a s t ę p n y m przeznaczo­
ne na inwestycje, wymaga przy przedstawionym w y ­
żej rozwiązaniu: 

— oceny niedoboru funduszów obrotowych na po­
czątek roku nas tępnego (np. na jesieni 1966 r. oceny 
takiego niedoboru na początek roku 1967), 

— oceny przyrostu zapasów w roku n a s t ę p n y m 
(w naszym przykładz ie — w roku 1967), 

— oceny wielkości zysku w roku b ieżącym (w na­
szym przykładzie — w roku 1966), od k tó rego za­
leży wysokość funduszu rozwoju, k tó ry będzie do 
dyspozycji na rachunku „ B " w roku n a s t ę p n y m 
(w naszym przykładzie — w roku 1967). 

J ak z tego w y n i k a podział funduszu rozwoju w y ­
maga między innymi oceny planowanego przyrostu 
zapasów. 

W związku z tym powstaje problem sposobu plano­
wania zapasów. 

W chwil i obecnej p rzeds ięb iors twa p l anu ją przy­
rost zapasów w ten sposób, iż okreś la ją konieczny 
w danym roku przyrost zapasów p r a w i d ł o w y c h oraz 
up łynn ien ie posiadanych na początek roku zapasów 
n ieprawid łowych . J a k wiadomo, nawet w przypadku 

realizacji p l a n ó w up łynn ien ia nie nas t ępu je odpo­
wiednie zmniejszenie zapasów n ieprawid łowych , po­
n ieważ w miejsce zapasów up łynn ionych pojawia ją się 
nowe zapasy n iep rawid łowe . Trudno jednak w planie 
p rzeds ięb io r s twa zak ładać powstanie nowych zapasów 
n iep rawid łowych , ponieważ byłoby to równoznaczne 
z założeniem n ieprawid łowego wykonania innych 
części planu p rzeds i ęb io r s twa — planu zakupu, zu­
życia, produkcji, sprzedaży czy kosztów. Z drugiej 
jednak strony uwzględnienie w planie tylko up łyn ­
nienia zapasów n iep rawid łowych na początek roku 
oznacza ustalenie na zbyt niskim poziomie zapotrze­
bowania p rzeds ięb io rs twa na ś rodki funduszu roz­
woju, przeznaczane na finansowanie zapasów. D l a ­
tego też wysuwane są propozycje, żeby przy podziale 
ś rodków funduszu rozwoju uwzględn iać : 

— niedobór funduszów obrotowych na począ tku 
roku, 

— planowany przyrost zapasów p rawid łowych . 
Jeś l i natomiast p rzeds ięb io rs two zdołałoby w ciągu 

roku rzeczywiście obniżyć stan zapasów n i ep rawid ło ­
wych , to wówczas powodowałoby to zmniejszenie 
niedoboru lub nawet powstanie n a d w y ż k i w ła snych 
funduszów obrotowych na początku roku i zwiększa­
łoby możliwości inwestycyjne p rzeds ięb io r s twa w n a ­
s t ę p n y m roku. 

Zasada podzia łu funduszu rozwoju w zależności 
od faktycznego stanu i s t ruktury zapasów stawia 
przed oddz ia łami banku nowe i stosunkowo trudne 
zadania w zakresie k lasyf ikacj i zapasów. 

J a k bowiem w y n i k a z przedstawionych wyżej zasad 
funkcjonowania funduszu rozwoju, istotnym czynni­
kiem, decydującym o podziale tego funduszu na 
finansowanie zapasów i inwestycji , a więc i o roz­
miarach w ł a s n y c h inwestycj i p rzeds ięb iors tw, będzie 
sposób poklasyfikowania zapasów, a w szczególności 
wydzielenia z całości zapasów — rezerw i zapasów 
sezonowych z jednej strony i zapasów n iep rawid ło ­
w y c h z drugiej strony. Uznanie bowiem przez bank 
okreś lone j części zapasów za rezerwy lub zapasy 
sezonowe zmniejszać będzie odpowiednio środki , k t ó ­
re p rzeds ięb io rs two będzie mia ło obowiązek przezna­
czyć z funduszu rozwoju na wzrost w łasnych fun­
duszów Obrotowych i tym samym zwiększać będzie 
możliwości inwestycyjne przeds ięb iors twa . Uznanie 
natomiast części zapasów za nadmierne i zbędne 
i żądan ie ich pokrycia funduszami w ł a s n y m i w 100°/o 
będzie odpowiednio zwiększać ś rodki przekazywane 
z funduszu rozwoju na powiększenie w ła snych fun­
duszów obrotowych i zmniejszać możliwości inwesty­
cyjne p rzeds ięb io rs twa . 

S tąd też można się spodziewać nacisku ze strony 
przeds ięb io r s tw na oddziały banku w kierunku mo­
żliwie wygodnego dla p rzeds ięb iors tw klasyfikowania 
zapasów. Sy tuac ję utrudnia brak odpowiednio jed­
noznacznych k r y t e r i ó w zaliczania zapasów do po­
szczególnych grup, co zwiększać może płaszczyznę 
sporów między p rzeds i ęb io r s twami i oddziałami 
banku. J a k wiadomo kryter ia takie is tnie ją jedynie 
dla zapasów rezerwowych, o k tó rych utworzeniu de­
cydują centralne władze gospodarcze oraz dla za ­
pasów zbędnych, za któne uważa się zapasy nie­
przydatne w danym przeds ięb iors twie , a więc takie, 
k tó re mogą być up łynnione w drodze sprzedaży czy 
zniszczenia lub przeznaczenia ich na złom. 

Natomiast za równo kry te r ia zaliczania zapasów do 
sezonowych, j ak i do nadmiernych s twarza ją możl i ­
wości bardzo różnorodne j interpretacji. S ą w y s u ­
wane propozycje ustalenia bardziej precyzyjnych za­
sad zaliczania zapasów do sezonowych, np. okreś lenia 
w poszczególnych zjednoczeniach zapasy jak ich ar­
t y k u ł ó w mogą być traktowane j ako sezonowe. Z dru­
giej strony, pows ta ją obawy przed zbytnim „usz tyw­
nieniem" i zbiurokratyzowaniem metod kwa l i f ikac j i 
zapasów. W k a ż d y m razie nie wydaje się możl iwe 
opracowanie takich zasad klasyf ikacj i zapasów, k t ó ­
re w pe łn i wye l iminowa łyby niebezpieczeństwo 
różnorodne j interpretacji i zabezpieczyły oddziały 
przed sporami z p rzeds ięb io r s twami , jeśli problemu 
klasyf ikacj i nie będzie się t r a k t o w a ć zbyt formalnie. 
Tak ie natomiast jego potraktowanie powodowałoby 
w licznych przypadkach sprzeczności między kon­
kre tnymi warunkami, w jak ich znajduje się przed-
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s iębiors two i formalnymi zasadami k lasyf ikac j i za­
pasów. 

J a k już wspomniano, nowe zasady funkcjonowania 
funduszu rozwoju nie ty lko u t r zymują , ale nawet 
zaostrzają wa runk i „gry" między zapasami i i nwe­
stycjami w przeds iębiors twie , s twarza ją 'znacznie 
silniejsze, niż poprzednio, bodźce do p rawid łowego 
gospodarowania zapasami. Wyraża się to, między 
innymi, w dzia łaniu nas tępu jących nowych czynni­
k ó w : 

a) w poprzednim systemie tylko stosunkowo nie­
wie lka część ś rodków przeds ięb io r s twa s tanowi ła 
„pole gry". Wynika ło to stąd, iż podstawowym źród­
łem finansowania inwestycj i w ł a s n y c h przeds iębior­
stwa była pozostawiona do jego dyspozycji część 
amortyzacji, natomiast jedynie stosunkowo nieznacz­
na część tych inwestycj i by ła finansowana ze ś rod­
k ó w funduszu rozwoju. „Polem gry" by ła więc tylko 
część funduszu rozwoju, k t ó r a , w zależności od 
ksz ta ł towania się n o r m a t y w ó w ś rodków obrotowych, 
mogła być przeznaczana na inwestycje lub by ł a ab­
sorbowana przez zbyt wysok i przyrost n o r m a t y w ó w . 
Przed „grą" by ła natomiast chroniona podstawowa 
część inwestycji przeds iębiors tw, finansowana 
z amortyzacji i z innych źródeł . 

W nowym systemie finansowym fundusz rozwoju 
tworzony z zysku staje się w y ł ą c z n y m w ł a s n y m 
źródłem finansowania zapasów i inwestycj i p r zeds i ę ­
biorstw, „pole gry" obejmuje więc nie tylko nie­
wie lką część, j ak dotychczas, ale — teoretycznie 
b iorąc — całość inwestycj i w ł a s n y c h przeds ięb ior ­
stwa, 

b) w poprzednim systemie elementem wyznacza ją ­
cym zapotrzebowanie p rzeds ięb io r s twa na finansowa­
nie z funduszu rozwoju ś rodków obrotowych był 
normatyw finansowy, a więc wie lkość ustalana 
w planie i z tego względu k s z t a ł t o w a n a często 
w oderwaniu od faktycznego ruchu zapasów, nato­
miast w nowym systemie finansowym zapotrzebo­
wanie na fundusze obrotowe i ich powiększenie 
z funduszu rozwoju ksza l tować ma faktyczny stan 
zapasów, 

c) w poprzednim 'systemie gromadzenie zapasów 
n i ep rawid łowych nie ograniczało możliwości inwe­
stycyjnych przeds ięb iors twa , podczas gdy w nowym 
systemie podlega pokryciu funduszami w ł a s n y m i ca­
łość tych zapasów n iep rawid łowych , zmniejszając od­
powiednio możliwości inwestycyjne przeds ięb iors twa . 

Jeśl i idzie o funkcjonowanie funduszu rozwoju, 
pozostaje do wyjaśn ien ia jeszcze k i l k a zagadnień , 
a mianowicie: 

a) wymaga odpowiedzi pytanie, co n a s t ą p i w przy­
padku, gdy przy rocznym rozliczeniu ś rodki zgroma­
dzone na rachunku „ B " nie wys t a r czą nawet na 
pokrycie niedoboru na początek roku. Otóż niedobór 
taki bezwzględnie musi być pokryty. 

W celu jego pokrycia p rzeds ięb iors two może albo 
o t rzymać odpowiednie środki z rezerwowego fundu­
szu zjednoczenia> tworzonego z części wp ła t z zysku 
podległych mu przeds ięb iors tw, albo uzyskać spe­
cjalny, wysoko oprocentowany kredyt bankowy na 
zasilenie rachunku „ B " funduszu rozwoju, sp łacany 
z przysz łych w p ł y w ó w na ten rachunek, 

b) n iewątp l iwie budzić może zainteresowanie spo­
sób finansowania potrzeb p rzeds ięb io r s tw w okre­
sie prze jśc iowym, to jest w roku 1966. 

J a k bowiem wiadomo, część zysku roku 1966, prze­
znaczana na utworzenie funduszu rozwoju, będzie 
w tym roku gromadzona na rachunku „A" funduszu 
rozwoju, zostanie przekazana na rachunek „ B " 
w pierwszej połowie roku 11967 i zostanie wykorzy­
stana na: 
— sfinansowanie ewentualnego niedoboru w ła snych 

funduszów obrotowych na dzień 1 stycznia 
- 1967 roku, 

— sfinansowanie przyrostu , z a p a s ó w i n a k ł a d ó w 
przyszłych okresów w roku 1967, 

— sfinansowanie inwestycj i w roku 1967. 
Natomiast przyrost zapasów i n a k ł a d y inwestycyj ­

ne roku 1966 b ę d ą finansowane ze ś r o d k ó w rachun­
k u „ B " funduszu rozwoju, pows ta łych z przekazania 
na ten rachunek pozostałości ś rodków funduszu roz­
woju i funduszu inwestycyjno-remontowego na po­
czątek roku oraz z dotacji budże towych . Do czasu 

otrzymania dotacji budże towych bank będzie udzie­
lać kredytu na zasilenie rachunku „B" funduszu 
rozwoju do wysokośc i dotacji zaplanowanej przez 
przeds ięb iors two (przewiduje się, że przeds ięb iors twa 
o t r zyma ją wraz z innymi w s k a ź n i k a m i do planu 
wskaźn ik okreś la jący wielkość dotacji budże towej na 
zasilenie funduszu rozwoju w roku 1966). 

Przewiduje się wreszcie, że na początku roku 1966 
nas tąp i rozliczenie n a d w y ż e k i n i edoborów przeds ię­
biorstw przemys łowych z funduszami rezerwowymi 
zjednoczeń, przy czym rozliczenie zostanie przepro­
wadzone w e d ł u g zasad dotychczasowego systemu, 
a więc przy wzięciu za pods t awę n o r m a t y w ó w środ­
k ó w obrotowych na koniec 1965 (początek 1966) roku. 

Opisane wyże j zmiany, iak już wspomniano, doty­
czą p a ń s t w o w y c h p rzeds i ęb io r s tw przemys łowych , 

rozl iczających się z b u d ż e t e m centralnym. Jeśl i cho­
dzi o system finansowy p a ń s t w o w y c h przeds ięb iors tw 
p rzemys łu terenowego, to tylko n i ek tó re z omówio­
nych wyżej zmian zostaną wprowadzone w odnie­
sieniu do tych przeds ięb iors tw. Dotyczy to w szczegól­
ności wyel iminowania pojęcia „ n o r m a t y w u finan­
sowego" i „pasywów s ta łych" i wprowadzenia zasady 
przyjmowania faktycznego (planowanego) stanu za­
pasów jako czynnika decydującego o podziale fundu­
szu rozwoju na finansowanie ś rodków obrotowych i 
finansowanie inwestycj i . 

Dla pełniejszego wyjaśn ien ia zasad systemu finan­
sowego przeds ięb iors tw rozliczających się z budże­
tem centralnym wydaje się celowe podanie propo­
nowanych zasad rozliczania zysku i amortyzacji 
p rzeds ięb iors twa . 

Z zysku przeds ięb io rs twa przede wszystkim doko­
nywano by odpisu na fundusz zakładowy, wed ług 
zasad tworzenia tego funduszu. Pozostała część zysku 
podlega łaby podziałowi — zgodnie z normami usta­
lonymi przez zjednoczenie dla każdego przeds iębior­
stwa na okresy dwuletnie — na w p ł a t ę zysku do 
zjednoczenia i na odpis na fundusz rozwoju. 

Amortyzacja dziel i łaby się — zgodnie z normami 
ustalonymi na okresy pięcioletnie — na część w p ł a ­
caną zjednoczeniu i część przeznaczaną na utworze­
nie funduszu remontowego. 

W p ł a t y z zysku otrzymane od przeds ięb iors tw zjed­
noczenie dzieliłoby na: 

— dotacje przedmiotowe, s tanowiące dopłaty do 
produkowanych przez podlegle zjednoczeniu przed­
s ięb iors twa a r t y k u ł ó w deficytowych lub niskoren-
townych, dotacje podmiotowe na pokrycie strat 
p rzeds ięb iors tw planowo-deficytowych, dotacje na 
utworzenie funduszu zakładowego i funduszu roz­
woju w przeds ięb io r s twach planowo-deficytowych 
lub niskorentownych ( w e w n ę t r z n a redystrybucja 
zysku), 
— w p ł a t ę do budże tu , 
— odpisy na fundusz rezerwowy zjednoczenia, ~* 
— odpisy na fundusz inwestycyjny zjednoczenia. 

Ponadto, j ak już wspomniano, część wp ła t z po­
nadplanowego zysku by łaby przeznaczana na zasilenie 
funduszu pos tępu techniczno-ekonomicznego. 

W p ł a t y amortyzacji u lega łyby w zjednoczeniu po­
działowi na część przeznaczaną na fundusz inwesty­
cyjny zjednoczenia i część p rzeznaczaną na finanso­
wanie inwestycj i centralnych. 

Zmiany w systemie planowania i zarządzania gos­
p o d a r k ą na rodową , a w szczególności w systemie 
finansowym, s twarza ją nowe warunk i dla funkcjono­
wania systemu kredytowego i w y m a g a j ą odpowied­
niego przeksz ta łcen ia zasad kredytowania przedsię­
biorstw, j ak również sposobów oddzia ływania banku 
na ich gospodarkę . Poza tym doświadczenia uzyskane 
w toku funkcjonowania obecnych zasad kredytowa­
nia działalności eksploatacyjnej przeds iębiors tw 
wskazu ją również na po t rzebę przeprowadzenia pew­
nych zmian, zmierza jących do zwiększenia skutecz­
ności dzia łania banku oraz uproszczenia n iek tórych 
technicznych rozwiązań w systemie kredytowym. 

Utrzymuje się zasadę przyznawania k r e d y t ó w obro­
towych na podstawie okresowych wniosków przeds ię ­
biorstwa i okreś lan ia ich wysokości jako różnicy 
między przewidywanym stanem a k t y w ó w obrotowych 
(zapasów, n a k ł a d ó w przysz łych okresów, należności 
od odbiorców) i przewidywanym stanem funduszów 
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własnych w obrocie oraz nie przeterminowanych 
zobowiązań różnego rodzaju. 

Trzeba przy tym zwrócić u w a g ę na to, że omó­
wione poprzednio zasady ksz t a ł t owan ia w ła snych 
funduszów obrotowych przeds ięb io r s tw w stosunku 
do określonej części faktycznego stanu zapasów do­
tyczą w istocie rzeczy jedynie rocznego rozliczenia 
środków rachunku „ B " funduszu rozwoju, natomiast 
w ciągu roku wysokość w ł a s n y c h funduszów obro­
towych będzie oczywiście dość znacznie odbiegać od 
norm okreś lonych w zasadach systemu finansowego. 
Sk ładać się na to będzie szereg .czynników, a m i ę ­
dzy innymi nas tępu jące : 

a) w pierwszych mies iącach każdego roku, do czasu 
zatwierdzenia bilansu i rozliczenia rachunku „ B " 
funduszu rozwoju, może w y s t ę p o w a ć nie pokryty 
jeszcze niedobór funduszów własnych , pows ta ły w ro­
ku poprzednim w w y n i k u ponadplanowego przyrostu 
zapasów lub zaliczkowego przekazania z rachunku 
funduszu rozwoju na rachunek rozliczeniowy kwot 
niższych niż n iezbędne do p rawid łowego sfinansowa­
nia odpowiedniej części planowanego przyrostu za­
pasów lub wreszcie w w y n i k u poniesienia przez 
przeds ięb iors two w roku poprzednim nieplanowej 
lub ponadplanowej straty i obniżenia się z tego 
powodu w ł a s n y c h funduszów obrotowych przeds ię ­
biorstwa; 

b) zaliczkowe przelewy z rachunku funduszu roz­
woju, dokonywane w ciągu roku na planowe zwięk­
szenie własnych funduszów obrotowych, nie m u s z ą 
być realizowane równomie rn i e . Wed ług obecnych 
p ro jek tów przewiduje się obowiązek p rzeds ięb io r ­
stwa „dokonania takiego przelewu co najmniej raz 
(w roku) po up ływie I półrocza"; 

c) przeds ięb iors two będzie mia ło prawo wykorzy ­
stania ś rodków zgromadzonych na rachunku „ B " fun­
duszu rozwoju na zwiększenie funduszów wła snych 
w obrocie ponad n o r m ę w y m a g a n ą systemem f i ­
nansowym, ażeby w ten sposób zmniejszyć wysokość 
wykorzystywanego kredytu obrotowego. 

J a k z tego wyn ika , jednym z e l emen tów decydu­
jących o wysokości przyznawanego kredytu będzie 
przewidywana wysokość funduszów własnych 
w obrocie (ustalana w sposób nas t ępu jący : stan fun­
duszów własnych w obrocie na początek okresu 
objętego wnioskiem kredytowym plus przewidywany 
w tym okresie zysk minus przewidywane w tym 
samym okresie w p ł a t y z zysku do zjednoczenia, na 
rachunek funduszu zak ładowego i na rachunek fun­
duszu rozwoju plus założone przez p rzeds ięb io rs two 
zaliczkowe przelewy z rachunku funduszu rozwoju 
na rachunek rozliczeniowy, przeznaczone na plano­
we powiększenie własnych funduszów obrotowych). 

Pewne u ła twien ie w ustalaniu wysokośc i potrzeb 
kredytowych przyniesie l ikwidac ja pojęcia p a s y w ó w 
stałych. O ile obecnie przy ustalaniu wysokości k r e ­
dy tów obrotowych uwzględn ia się przewidywany stan 
zobowiązań nie przeterminowanych w części prze­
wyższającej pasywa stałe, to w warunkach nowego 
systemu całość zobowiązań nie przeterminowanych 
(po ewentualnym skompensowaniu ich z ak tywami 
obrotowymi nie s t a n o w i ą c y m i przedmiotu k r e d y t ó w 
obrotowych) zmniejszać będzie zapotrzebowanie 
przeds ięb iors twa na kredyt. Przewiduje się przy tym 
wprowadzenie uproszczonych metod ustalania we 
wniosku kredytowym p a s y w ó w zmniejsza jących po­
trzeby kredytowe. Będą one mogły być ustalane 
w wysokości faktycznego ich stanu w okresie ubieg­
łym, z uwzględnieniem ewentualnych przewidywa­
nych zmian w stanie r o z r a c h u n k ó w . Oddziały będą 
również mogły stosować me todę wskaźn ikową , p rzy j ­
mując wysokość p a s y w ó w zmniejsza jących potrzeby 
kredytowe w tej samej procentowej części przewi­
dzianego stanu należności , w jakiej wys t ępowa ły one 
w okresie ubiegłym. 

Zgodnie z obecnymi projektami utrzyma się zasadę 
podziału k r e d y t ó w obrotjowych we wniosku kredy­
towym i w urządzen iach statystycznych, przy czym 
przewiduje się na s t ępu jące rodzaje kredytu: 

— kredyt na zapasy, 
— kredyt na należności , 
— kredyt płatniczy, 
— kredyt specjalny. 

T r z y pierwsze rodzaje kredytu (kredyt na zapasy, 
kredyt na należności od odbiorców oraz kredyt p ł a t ­
niczy) ewidencjonowane by łyby , podobnie jak obec­
nie, na rachunku rozliczeniowym. Kredy t specjalny 
by łby ewidencjonowany na o d r ę b n y m rachunku. 

Kredy t specjalny będzie udzielany na zasilenie r a ­
chunku „ B " funduszu rozwoju, w celu umożl iwien ia 
pokrycia z tego rachunku niedoboru w ła snych fun­
duszów obrotowych przeds ięb iors twa . Ponadto nadal 
na o d r ę b n y m rachunku ewidencjonowane byłoby za­
dłużenie przeterminowane. 

J a k z tego wyn ika , projektowane zmiany w k lasy­
f ikac j i k r e d y t ó w obrotowych b y ł y b y przede wszyst­
k i m konsekwenc j ą zniesienia pojęcia normatywu f i ­
nansowego, k tó re prowadzi do l ikwidac j i podziału 
kredytu f inansującego zapasy i n a k ł a d y przyszłych 
okresów na kredyt normatywny i ponadnormatywny. 

Jeśl i chodzi o zasady udzielania k redy tów, to w y ­
maga poruszenia jeszcze sprawa metod okreś l an ia po­
trzeb kredytowych przeds ięb io rs twa . 

J a k już wspomina l i śmy , utrzymuje się zasady 
przyznawania k r e d y t ó w na podstawie okresowych 
w n i o s k ó w przeds ięb io rs tw, przy czym potrzeby k re ­
dytowe będzie się określać w wysokości przewidy­
wanego ich stanu na koniec okresu objętego wnios­
kiem, z możl iwością ustalania k i l k u l imi tów w r a ­
mach tego okresu w przypadku, gdyby potrzeby k re ­
dytowe w okresie ob ję tym wnioskiem mia ły ksz ta ł ­
tować się na poziomie wyższym od ich stanu na 
począ tek i koniec tego okresu. 

Wysuwane b y ł y co prawda również postulaty 
okreś l an ia potrzeb kredytowych na poziomie prze­
c ię tnym lub maksymalnym, nie wydaje się jednak, 
żeby postulaty takie mogły być zrealizowane. A n i 
bowiem przeds ięb iors two, ani bank nie znają prze­
cię tnych czy maksymalnych potrzeb przeds ięb ior ­
stwa w ciągu mies iąca , gdyż ani .sprawozdawczość 
finansowa przeds ięb iors twa , ani nawet jego u rządze ­
n i a ks ięgowe nie s twarza ją możl iwości ustalenia ta­
k ich potrzeb (nie wiadomo np. j a k i jest maksymalny 
czy p rzec ię tny stan zapasów w c iągu miesiąca , stan 
dostaw nie fakturowanych itp.). 

Jedynie w odniesieniu do n iek tó rych e lementów, 
wyznacza jących potrzeby kredytowe (np. zobowiąza­
nia z t y t u ł u funduszu p łac , należności od odbiorców, 
nie przeterminowane zobowiązania fakturowe wobec 
dos tawców) m o ż n a by p rzep rowadzać kalkulacje ze­
zwala jące . na ustalenie ich stanu minimalnego, ma­
ksymalnego czy przecię tnego w c iągu mies iąca . P o ­
n ieważ jednak przy ustalaniu potrzeb kredytowych 
wysokość wszys tk ich e l e m e n t ó w wyznacza jących je 
p r zy jmować trzeba w e d ł u g takiej samej metody (nie 
byłoby s łuszne przyjmowanie n i e k t ó r y c h e l e m e n t ó w 
w wysokości stanu przewidywanego na koniec k w a r ­
t a łu , a innych w wysokości minimalnej w okresie 
k w a r t a ł u ) , a z drugiej strony każde przewidywanie 
jest swego rodzaju ekstrapolowaniem na okres przy­
szły informacji posiadanych w okresach ubiegłych, 
to przy ustalaniu przewidywanych potrzeb kredyto­
w y c h wykorzys t ać m o ż n a tylko te informacje, k tó re 
są dos tępne — te zaś do tyczą stanu potrzeb kredy­
towych i wyznacza jących je czynn ików na koniec 
ubiegłych miesięcy czy k w a r t a ł ó w . 

Przyznawanie k r e d y t ó w wed ług przewidywanych 
potrzeb kredytowych na koniec okresu objętego wnios­
kiem kredytowym wymaga jednak rozwiązania w za­
sadach kredytowania p rzeds ięb io r s tw problemu zmien­
ności potrzeb kredytowych w okresie obowiązywania 
ustalonego dla p rzeds ięb io rs twa l imitu kredytowego. 
Wysuwano propozycje, żeby dopuścić możl iwość prze­
kraczania tego l imi tu w granicach, w j ak ich zad łu ­
żenie p rzeds i ęb io r s twa podlegało wahaniom w okre­
sach ubiegłych. Innymi s łowy, oznaczałoby to usta­
lenie na podstawie obserwacji ksz ta ł towan ia się 
dziennego zadłużenia w okresie poprzednim^ w j a k i m 
stopniu w ciągu mies iąca odchyla ło się ono w górę 
i w dół od stanu na koniec mies iąca i na tej pod­
stawie okreś lenie , w j ak im stopniu przeds iębiors two 
ma prawo p rzek raczać ustalony dla niego l imit k r e ­
dy tów obrotowych. Rozwiązanie takie jest, n i e w ą t ­
pliwie, jednym ze sposobów uwzględnienia zmien­
ności potrzeb kredytowych w zasadach funkcjonowa­
nia kredytu, wydaje isię jednak, że te same funkcje 
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r ó w n i e dobrze może spełniać is tn ie jąca już w naszym 
systemie instytucja kredytu płatniczego, pod w a r u n ­
kiem że będzie on f inansował istotnie jedynie przej­
ściowe potrzeby przeds ięb iors twa. W przeciwnym bo­
wiem przypadku mógłby on ulec przeksz ta łcen iu 
w instrument automatycznego kredytowania, a więc 
kredytowania praktycznie bez wyznaczania dla przed­
s iębiors twa górnej granicy udzielanego m u kredytu. 

Warunek, o k t ó r y m mowa wyże j , może b y ć speł ­
niony przy ścisłym przestrzeganiu ustalonych już za­
sad funkcjonowania kredytu płatniczego, a w szcze­
gólności postanowienia, iż zadłużenie z ' tytułu tego 
kredytu nie może t r w a ć dłużej niż 10—15 dni i że 
prawo do ponownego skorzystania z kredytu p ł a t n i ­
czego przeds iębiors two ma tylko wówczas , jeśli 
między spła tą poprzedniego zadłużenia z t y t u ł u tego 
kredytu i powstaniem nowej potrzeby jego udziele­
nia p rzeds ięb iors two przez pewien czas gospodaro­
wało bez trudności płatniczych, a więc nie miało 
zobowiązań przeterminowanych z żadnego tytułu. 

Szczególne znaczenie ma dla banku wykorzystanie 
zmian w metodach planowania i zarządzania gospo­
d a r k ą na rodową dla zwiększenia skuteczności oddzia­
ływan ia banku na gospodarkę p rzeds ięb io rs tw. 

Sprzy ja jące warunk i k u temu stwarza atmosfera 
podniesienia roli rachunku ekonomicznego i ekono­
micznych i n s t r u m e n t ó w zarządzania gospodarką na­
rodową oraz n i ek tó re konkretne zmiany w systemie 
planowania i zarządzania gospoda rką na rodową , 
w szczególności w systemie finansowym. 

Zwiększenie rol i r en townośc i i zysku w gospodarce 
przeds ięb iors tw stwarza możliwości bardziej skutecz­
nego oddzia ływania przy pomocy procentu od kredy­
tu, a w szczególności przy pomocy podwyższonego 
oprocentowania całości k r e d y t ó w obrotowych oraz 
podwyższonego oprocentowania k r e d y t ó w n ieprawi­
dłowych (zadłużenie przeterminowane, kredyt specjal­
ny na zasilenie rachunku „ B " funduszu rozwoju w 
razie braku ś rodków na tym rachunku na pokrycie 
niedoboru w ła snych funduszów obrotowych). 

Istotne znaczenie ma sposób pos ług iwania się przez 
bank różnymi ś rodkami oddz ia ływania na gospo­
d a r k ę p rzeds ięb iors tw w warunkach funkcjonowa­
nia nowego systemu finansowego i kredytowego. 
Przedmiotem oddz ia ływan ia banku będą oczywiście 
te same dziedziny działalności eksploatacyjnej przed­
s iębiors twa, a w szczególności gospodarka zapasami, 
przebieg rozliczeń, p rawid łowość podziału wygospo­
darowanych funduszów w ł a s n y c h na potrzeby roz­
wojowe w zakresie ś rodków obrotowych i inwesty­
cji oraz ksz ta ł towanie się w ł a s n y c h funduszów obro­
towych, akumulacja p rzeds ięb io r s twa i elementy 
ksz ta ł tu jące ją : wielkość i asortyment sprzedaży, 
"koszty. 

Należałoby podkreś l ić konieczność bardziej w n i ­
k l iwej niż dotychczas analizy i bardziej skutecznego 
oddzia ływania na finansowe w y n i k i działalności 
przeds ięb iors tw. Wed ług bowiem dotychczas stoso­
wanych zasad systemu finansowego odchylenia bie­
żących w y n i k ó w działalności od planu mia ły natych­
miastowy i bezpośredni w p ł y w na sy tuac ję finanso­
w ą przeds ięb iors twa , gdyż powodowały odpowiednie 
odchylenia od planu stanu w ł a s n y c h funduszów obro­
towych przeds ięb iors tw. W przypadku gdy zysk 
p rzeds ięb io rs twa b y ł niższy od ustalonego w planie, 
pows tawa ł nie planowany niedobór w ła snych fundu­
szów obrotowych. Był on zawsze przedmiotem anal i ­
zy banku, oddział m u s i a ł pode jmować decyzję w 
sprawie kredytowania lub niekredytowania takiego 

iedoboru; przy podjęciu takiej decyzji mus ia ł 
uwzględnić przyczyny powstania niedoboru. 

W warunkach nowego systemu finansowego wie l ­
kość bieżących w y n i k ó w finansowych nie będzie mia­
ła żadnego w p ł y w u na a k t u a l n ą sy tuac ję f inansową 
przeds ięb iors twa . Zysk p rzeds ięb io rs twa w części 
p rzypada jące j na fundusz rozwoju będzie w ciągu 
roku odk ł adany na rachunek „A" i nieosiąganie pla­
nowanej wielkości zysku spowoduje dopiero w nas­
t ę p n y m roku odpowiednio mniejsze zgromadzenie 
ś r o d k ó w na rachunku „ B " i t rudnośc i w sfinanso­
waniu potrzeb przeds ięb io rs twa w zakresie zapasów 
i inwestycj i . Dlatego też konieczna jest bardziej 
w n i k l i w a bieżąca analiza w y n i k ó w finansowych za­
r ó w n o dla uzyskania orientacji w sprawie perspek­
t y w finansowych przeds ięb iors twa w roku nas t ęp ­
nym, j ak i w celu bieżącego ujawniania nieprawi­
dłowości w gospodarce przeds ięb iors twa , w y r a ż a j ą ­
cych się w nieos iąganiu planowej wysokości zysku 
oraz oddz ia ływania na ich usunięcie . 

Jeś l i chodzi o ś rodki oddz ia ływania banku, to 
przede wszys tk im wspomnieć trzeba o potrzebie w y ­
korzystania tych ś rodków, k tó re stawia bankowi do 
dyspozycji nowy system finansowy. Należą do nich 
przede wszys tk im decyzje w sprawie ustosunkowa­
nia się banku do zapasów n ieprawid łowych . W r a ­
zie zwiększenia się w ciągu roku stanu zapasów nie­
p r a w i d ł o w y c h bank będzie żądał od przeds ięb iors twa 
pokrycia przyrostu tych zapasów ś rodkami zgroma­
dzonymi na rachunku , , B " funduszu rozwoju, zmniej­
szając w ten sposób ś rodki przeznaczane na inwe­
stycje. Z drugiej strony, w razie znacznej poprawy 
w gospodarce przeds ięb io rs twa i up łynnien ia zapasów 
n iep rawid łowych , bank będzie mógł wyraz ić zgodę 
na to, aby ś rodki w ł a s n e p rzeds ięb io r s twa zaangażo­
wane poprzednio w finansowaniu tych zapasów, prze­
znaczyć w ciągu roku, nie czekając na rozliczenie 
roczne, na. rachunek „ B " funduszu rozwoju i na f i ­
nansowanie inwestycji . 

W przypadku wys tąp ien ia w przeds ięb iors twie nie­
doboru w ła snych funduszów obrotowych na począ­
tek roku i n iemożności pokrycia go ze ś rodków 
zgromadzonych na rachunku „ B " funduszu rozwoju, 
bank będzie mógł domagać się pokrycia takiego 
niedoboru z rezerwowego funduszu zjednoczenia, 
zmniejszając w ten sposób możliwość wykorzystania 
tego funduszu na inne cele lub żądać złożenia przez 
zjednoczenie poręczenia sp ła ty k r e d y t ó w bankowych. 

Istotne znaczenie wśród metod oddzia ływania ban­
k u na gospodarkę przeds ięb iors twa mieć będzie od­
powiednie okreś lenie poli tyki kredytowej banku 
wobec konkretnego przeds ięb iors twa . Wobec przed­
s iębiors tw, co do gospodarki k t ó r y c h nie ma zastrze­
żeń, bank będzie s tosował u ła twien ia w kredyto­
waniu, przede wszys tk im w postaci udzielania na 
dogodnych warunkach kredytu płatniczego na ure­
gulowanie wszystkich zobowiązań (udzielanie tego 
kredytu bez ograniczenia kwoty, z góry na dłuższy 
okres czasu). Natomiast wobec przedsiębiors tw, 
w gospodarce k t ó r y c h wys t ępu j ą nieprawidłowości , 
bank będzie mógł s tosować bardziej rygorys tyczną 
po l i tykę k r e d y t o w ą . Może się ona prze jawiać w os­
trzejszych warunkach udzielania kredytu pła tn icze­
go (tylko na konkretne płatności) , stosowaniu środ­
ków oddz ia ływania kredytowego, w szczególności og­
raniczenia wysokości względnie podwyższenia opro­
centowania udzielanych p rzeds ięb io r s twu kredy tów. 

Umie j ę tne stosowanie wszelkich s tojących do dys­
pozycji banku ś rodków dzia łania może przyczynić 
się do zwiększenia skuteczności 'oddz ia ływania przy 
pomocy i n s t r u m e n t ó w finansowo-kredytowych. 
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L E O N A R D S I E M I Ą T K O W S K I 

Nowy etap współpracy banku 
ze zjednoczeniami przemysłowymi 

Wytyczne zmian w systemie zarządzania przemys­
łem, zawarte w u c h w a ł a c h I V Plenum, są przede 
wszystkim kierowane pod adresem zjednoczeń prze­
mysłowych. Silne skoncentrowanie uwagi na rol i 
i funkcji zjednoczeń datuje się od roku ubiegłego, 
kiedy to podjęto szeroką dyskus ję nad tezami K o ­
mitetu Centralnego P Z P R na I V Zjeździe Pa r t i i w 
sprawie k i e r u n k ó w zmian w systemie planowania 
i zarządzania gospodarką na rodową. W latach po­
przednich zainteresowanie tym problemem było r a ­
czej fragmentaryczne; ograniczało się do l ikwidac j i 
centralnych zarządów i " powołania zjednoczeń. 

Zmiany te nie dały większych efektów, chociaż 
ich myślą p rzewodnią było zerwanie z administra­
cyjnymi metodami zarządzania p rzemys łem i nasy­
cenie działalności zjednoczeń t reśc ią ekonomiczną . 

Cała sfera rachunku ekonomicznego, dominująca 
w przeds ięb iors twach , upomina ła się — bez więk ­
szych rezu l t a tów — o prawo obywatelstwa również 
i w ogniwach pośredniego zarządzania . Co prawda, 
już wówczas postulowano, żeby zjednoczenia fun­
kcjonowały jako organizmy gospodarcze o dużej 
zdolności manewru zarówno w sferze planowania, 
j ak i w dziedzinie działalności operatywnej. 

Ęalożenia te realizowano jednak w sposób powol­
ny i nie zawsze konsekwentny. Wiele było przyczyn 
tak powolnego wyksz ta łcan ia się lepszych form za­
rządzania gałęzią produkcji. Na przyk ład , zmiany 
w systemie planowania i w systemie finansowym, 
niezbędne do realizacji wytyczonego celu, w y m a g a ł y 
rozwiązań kompleksowych, obe jmujących o wiele 
szerszą p rob l ema tykę , niż zagadnienie zjednoczeń. 
System zarządzania bowiem i kierowania gospodar­
k ą jest tak wzajemnie powiązany , że reforma zjed­
noczeń p rzemys łowych może być przeprowadzona j a ­
ko kompleksowa reforma zasad dz ia łan ia całego 
aparatu zarządzania p rzemys łem. Warto również 
zwrócić uwagę i na ten fakt, że cale zainteresowa­
nie i wys i łk i t eo re tyków oraz p r a k t y k ó w życia gos­
podarczego skoncen t rowały się przede wszys tk im na 
przeds iębiors twie , jako decydu jącym ogniwie pro­
dukcyjnym. 

W niedostatecznym stopniu uwzg lędn iano fakty, 
k tó re świadczyły o tym, że najbardziej efektywny 
rozwój sił wy twórczych i pos tępu technicznego mo­
że się odbywać w warunkach koncentracji i specja­
lizacji ś rodków wytwarzania , przystosowanych do 
w y m a g a ń racjonalnej produkcji i zarządzania . Jako 
główny przedmiot b a d a ń nad funkcjonowaniem mo­
delu gospodarki narodowej — w nas t ęps twie zwę­
żonego zainteresowania — wybrano zak łady produk­
cyjne. Z tego też powodu mamy tyle cennych opra­
cowań, e k s p e r y m e n t ó w i p rób nowych rozwiązań 
w odniesieniu do przeds ięb iors tw, a tak zn ikomą 
ilość podobnych t ema tów, k t ó r y c h podmiotem ba­
dań by łyby zjednoczenia. Można by wymien ić przy­
kładowo całą sferę dz ia łan ia bodźców materialnego 
zainteresowania, k tó r a rozpatrywana by ła wyłączn ie 
w odniesieniu do przeds ięb iors tw. 

Nie zawsze i nie wszędzie zdawal i śmy sobie spra­
wę z wagi i znaczenia decyzji podejmowanych w 
zjednoczeniu, k tórego działalność w licznych przy­
padkach de te rminowała przebieg procesów rzeczo­
w y c h i finansowych w podległych zjednoczeniu 
przeds ięb iors twach . Często decyzje te przesądzały 
o funkcjonowaniu czynników ekonomicznych i f i ­
nansowych, na k tó rych opiera się rozrachunek gos­
podarczy, i 

Oczywiście, że w praktycznym działaniu doskona­
lono na wielu odcinkach formy kierowania . b ranżą , 
szczególnie w zakresie koordynacji i organizacji pro­
dukcji . Duży pos t ęp w tej dziedzinie s t anowią 

u c h w a ł y r z ą d u o wspó łp racy i koordynacji ogólno-
b ranżowe j (Monitor Polski Nr 56/60 i Monitor Polski 
Nr 33/65) oraz o p rzeds ięb io r s twach p rowadzących (Mo­
nitor Polski Nr 96/60). Należy podkreś l ić , że dzięki 
tym u ch w a ł o m sprawy organizacji b r anży są w y r a ź ­
nie zaawansowane w p o r ó w n a n i u do problematyki 
planowania i zasad ekonomicznego dzia łania zjed­
noczeń. Z tych względów organizacja b ranż oraz za­
kres działalności zjednoczeń nie w y m a g a j ą wprowa­
dzenia większych zmian. Uwzględnia jąc obecną sy­
tuac ję można przyjąć , jako aktualne i obowiązujące 
na przyszłość, nas t ępu jące rozwiązania strukturalno-
-organizacyjne zjednoczeń. 

1. Zjednoczenie wys tępu je powszechnie jako gru­
pujące przeds ięb iors twa , k t ó r e pos iada ją osobowość 
p r a w n ą . Zakres operatywnej samodzielności przed­
s ięb iors tw w zjednoczeniu może być uzależniony od 
charakteru danej b ranży oraz od jej organizacji, j a ­
ko całości. W związku z tym może nas tąp ić zorga­
nizowanie w centrali zjednoczenia lub w specjalis­
tycznych jednostkach organizacyjnych, podporządko­
wanych zjednoczeniu, n i ek tó rych funkcj i dla całości 
zjednoczenia (np. zbytu, zaopatrzenia, księgowości , 
opracowań konstrukcyjnych, usług laboratoryjnych 
itp). 

2. W przypadkach zjednoczeń g rupu jących przed­
s ięb iors twa o produkcji masowej, jednorodnej (np. 
p rzemys ły : spirytusowy, cukrowniczy, tytoniowy) 
może nas tąp ić w centrali zjednoczenia lub w spec­
jal is tycznych jednostkach organizacyjnych, podleg­
łych zjednoczeniu, t akże znaczna koncentracja wielu 
zadań wykonawczych. Do zadań takich należą na 
p rzyk ład : zakup m a t e r i a ł ó w i a r t y k u ł ó w technicz­
nych, sprzedaż wyrobów, naprawa i m o n t a ż u rzą ­
dzeń technicznych, prowadzenie b ranżowej stacji 
zmechanizowanej r achunkowośc i . 

3. Zjednoczenie może również p rzybrać formę or­
g a n i z a c y j n o - p r a w n ą przeds ięb io rs twa w i e l o b r a n ż o w e ­
go o pe łnych uprawnieniach zjednoczenia. Takie zje­
dnoczenie obejmuje zak łady dzia ła jące na zasadach 
wewnę t rznego pełnego rozrachunku gospodarczego. 
Stopień samodzielności poszczególnych zak ładów mo­
że zależeć w tym przypadku od organizacji zjedno­
czenia, jako całości. Rozwiązanie tego rodzaju może 
mieć miejsce w b r a n ż a c h obe jmujących n iewie lką 
liczbę zakładów, o stosunkowo niewielkiej grupie 
w y r o b ó w . 

4. W b ranżach o dużej liczbie p rzeds ięb iors tw 
o w y r a ź n e j koncentracji terytorialnej mogą być two­
rzone zjednoczenia terytor ia lno-bra inżowe o zasięgu 
ograniczonym do terenu jednego lub k i l k u woje­
wódz tw. 

Różnorodność zadań, powiązań kooperacyjnych 
oraz techniczno-ekonomicznych, wymaga często w y ­
kszta łcenia pewnych specjalnych form zarządzania , 
odciążających zjednoczenie i umożl iwia jących koor­
dynację węższej grupy w y r o b ó w . Proces rozwijania 
takich form organizacyjnych ujęty został aktem nor­
ma tywnym uprzednio cytowanej uchwa ły o przed­
s ięb iors twach prowadzących . P rzeds ięb io rs two pro­
wadzące wykonuje funkcje analogiczne jak zjedno­
czenie, lecz wyłącznie w stosunku do grupy k i l k u 
p rzeds ięb iors tw p roduku jących jeden lub k i l k a ro­
dzajów w y r o b ó w , na leżących do b ranży reprezento­
wanej przez zjednoczenie. Do g łównych zadań przed­
s ięb iors twa prowadzącego należy stworzenie warun­
k ó w rozwoju i koordynacji specjalistycznych dla 
danej grupy wyrobów. 

Istnieje również typ przeds ięb iors twa patronackie­
go, k tó re wykonuje pewne jednorodne zadania gos­
podarcze i funkcje w stosunku do pewnych przed­
s iębiors tw zjednoczenia macierzystego, a t akże w sto-
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sunku do przeds ięb iors tw podporządkowanych innym 
jednostkom nad rzędnym , nie zmienia jąc ich podpo­
rządkowan ia organizacyjnego. G ł ó w n y m zadaniem 
przeds ięb iors twa patronackiego jest organizowanie 
i prowadzenie pewnych prac lub , przejmowanie 
części działalności na rzecz innych przeds ięb iors tw. 
Do wykonywania tych prac przeds ięb iors two patro­
nackie wykorzystuje w ł a s n y aparat funkcyjny i pro­
dukcyjny oraz zaplecze techniczne, k t ó r e odznacza się 
z regu ły wyższym poziomem niż w przeds ięb io r s t ­
wach współdzia ła jących. 

T a k r ó t k a i lustracja form organizacyjnych w s k a ­
zuje na bogactwo rozwiązań już wypracowanych, 
ewentualnie przewidzianych do wprowadzenia, usta­
lających zakres i funkcje jednostek nadrzędnych . 
P o z y t y w n ą cechą ewolucji tych form organizacyj­
nych jest w y r a ź n a tendencja odformalizowania przy­
ję tych ongiś s chema tów i chęć stworzenia dużej e la­
styczności w wyborze odpowiednich form organiza­
cyjnych. 

W dużo skromniejszym natomiast stopniu n a s t ę ­
powało razwijanie i pogłębianie roli i funkcj i zjed­
noczenia w zakresie planowania oraz w d r a ż a n i a za­
sad ekonomicznego działania . Nie sprecyzowana 
uprzednio rola zjednoczenia w przygotowaniu p la ­
n ó w gospodarczych powodowa ła zanik zainteresowa­
nia i in ic ja tywy oraz odpowiedzialności za zaspoka­
janie potrzeb społecznych, racjonalne gospodarowa­
nie w skal i całej b r a n ż y oraz s ta ły pos tęp tech­
niczno-ekonomiczny. Obecnie zjednoczenia otrzymu­
ją poważne zadania w sferze planowania, k tó re po­
zwolą — przy podporządkowan iu ogólnym wytyczr-
nym i zadaniom — w granicach w ła snych upraw­
nień w p ł y w a ć na ksz ta ł towan ie się ekonomiki 
b ranży . 

Za p rze łomowy moment w tej dziedzinie można 
u w a ż a ć Uchwa łę Nr 225 Rady Min i s t rów z dnia 29 
lipca 1964 roku w sprawie organizacyjno-technicznej 
rekonstrukcji b r a n ż i gałęzi gospodarki uspołecznio­
nej oraz regionów. U c h w a ł a zobowiązała podstawo­
we b ranże p rzemys łowe do opracowania do dnia 31 
marca 1965 roku kompleksowych p r o g r a m ó w orga­
nizacyjno-technicznej rekonstrukcji oraz ich bardziej 
szczególowego wyc inka — przewidzianego do real iza­
c j i w latach 1966—1970. 

Zadania te zmuszają zjednoczenia do przeprowa­
dzenia analizy ekonomicznej aktualnego stanu k r a ­
jowej bazy technicznej i świa towych tendencji roz­
wojowych pos tępu techniczno-organizacyjnego. A n a ­
l iza taka stworzy warunk i do wytyczenia podstawo­
wych k i e r u n k ó w kompleksowej poli tyki technicznej, 
organizacyjnej i ekonomicznej w zakresie racjonal­
nego ulepszania i s tn ie jących form i metod organiza­
cji produkcji oraz technicznej bazy b ranży . Dzięki 
temu zjednoczenia w e j d ą w posiadanie dokumentu, 
k tó ry powinien s tać się podstawowym narzędziem 
racjonalnego rozwoju b ranży . 

Programy wyżej wspomnianej rekonstrukcj i ściśle 
wiążą się z pogłębieniem funkcj i planistycznych 
zjednoczenia, w y m a g a j ą bowiem okreś len ia poli tyki 
zjednoczenia w dziedzinie rozwoju produkcji, pos t ę ­
pu technicznego, zatrudnienia, inwestycj i itd. Do 
p rawid łowego wyznaczenia tych e l e m e n t ó w planu 
konieczne jest organizowanie i bezpośrednie prowa­
dzenie przez zjednoczenia s ta łych b a d a ń potrzeb 
kra jowych w zakresie produkcji dóbr za równo kon­
sumpcyjnych, j ak i ś rodków wytwarzania , a t akże 
b a d a ń r y n k ó w świa towych i ich tendencji rozwojo­
wych w zakresie danej b ranży . 

P l a n zjednoczenia powinien s tanowić zamkn ię t ą 
całość i obe jmować działalność zgrupowanych w nim 
przeds ięb iors tw, działalność jednostek organizacyj­
nych, podporządkowanych zjednoczeniu (instytuty, 
biura konstrukcyjne) oraz w ł a s n ą działalność gospo­
darczą i u s ługową centrali zjednoczenia. Wskaźn ik i 
planu zjednoczenia powinny być tak dobrane, żeby 
c h a r a k t e r y z o w a ł y efekty działalności zjednoczenia j a ­
ko całości, a więc nie m o g ą być one tylko s u m ą p la ­
n ó w przeds ięb io r s tw; m u s z ą natomiast u j m o w a ć zada­
nia i efekty działalności całej b r a n ż y oraz przewi­
d y w a ć p e w n ą r e z e r w ę mocy. produkcyjnej i ś rodków 
do wykonania zadań dodatkowych lub zadań przewi­
dzianych planami przeds ięb iors tw. 

Kierunek rozwiązań w dziedzinie planowania t rak­
tuje zjednoczenia jako podmiot gospodarczy, k tóry 
kompleksowo ujmuje w planie wszystkie przejawy 
swojej działalności . P lan w takim ujęciu staje się 
instrumentem poznawczym całej ekonomiki zjedno­
czenia, a zarazem p o d s t a w ą do oceny jego dzia ła l ­
ności. W takim ujęciu przedmiotem kompleksowej 
oceny działalności zjednoczenia nie może być tylko 
wykonanie przez b r a n ż ę zadań dyrektywnych. K r y ­
terium oceny obejmuje również s topień zaspokojenia 
potrzeb społecznych, wykonanie zadań w dziedzinie 
przygotowania i uruchomienia nowej techniki, pra-
widłoWość struktury asortymentowej produkcji, sto­
p ień wykorzystania zdolności produkcyjnych, racjo­
nalność decyzji inwestycyjnych, r en towność oraz po­
ziom kosz tów własnych . 

Najs łabie j w okresie poprzednim przeds tawia ło się 
w d r a ż a n i e zasad ekonomicznego działania zjedno­
czeń. Słuszna intencja wyeliminowania cech admi­
nistracyjnych i p rzeksz ta łcen ie zjednoczeń w orga­
nizmy gospodarcze n a p o t y k a ł a w realizacji poważne 
t rudności . Niedostateczne wyeksponowanie w dzia­
łalności zjednoczeń e l emen tów rozrachunku gospo­
darczego i jego powiązan ia z bodźcami osłabiało 
funkcjonowanie czynników ekonomicznych. W związ­
ku z tym wyksz ta łc i ł się i właśc iwie u t r z y m y w a ł w 
dalszym ciągu administracyjny sposób interpretowa­
nia zjawisk gospodarczych. W jednostkach bezpośre­
dnio n a d r z ę d n y c h nad p rzeds ięb io r s twami bardzo 
częste by ły przypadki decyzji nie podporządkowa­
nych ka lkulac j i ekonomicznej. Zarazem te same 
jednostki mia ły obowiązek w d r a ż a n i a ludzi zarzą­
dzających p rzeds ięb io r s twem do ekonomicznego spo­
sobu myślenia . W tej sytuacji dość często decyzje 
zjednoczeń ł ama ły w ogniwach oddolnych poczucie 
ekonomicznej p raworządnośc i . 

Wydaje się, że najbardziej brzemienne w sku tk i 
są zmiany wprowadzone w tej w łaśn ie dziedzinie. 
Dobre koncepcje, nie poparte konkretnymi rozwiąza­
niami systemowymi, pozos tawały od lat w sferze ży­
czeń. Obecnie postulat oparcia dzia łania zjednoczeń 
p rzemys łowych na zasadach rozrachunku gospodar­
czego poparty jest konkretnymi decyzjami systemo­
w y m i . Najważnie jsze z nich, to sporządzanie ogól­
nego bilansu i rachunku w y n i k ó w całej dz ia ła lnoś­
ci gospodarczej w skal i zjednoczenia, utworzenie 
funduszów celowych powiązanych z całokszta ł tem 
w y n i k ó w finansowych zjednoczenia, powiązanie bodź­
ców ekonomicznych, w szczególności dla kadry k ie ­
rowniczej zjednoczenia, z ca łoksz ta ł tem jego w y n i ­
k ó w finansowych oraz wzmocnienie służb ekono­
micznych. , .'; { | | ' 

Wymienione powyżej decyzje zmian w systemie 
zarządzania w s k a z u j ą wyraźn ie , że zasadniczą t r e ś ­
c ią reformy jest oparcie działania zjednoczeń na 
kryter iach ekonomicznych, na stosunkowo sta łych 
zasadach dz ia łan ia i syntetycznych miernikach oceny 
działalności oraz na bodźcach ekonomicznych, skie­
rowanych na uzyskiwanie najlepszych w y n i k ó w . 

Oparcie dz ia łan ia zjednoczeń na kryter iach eko­
nomicznych oznacza głównie konsekwentne wzmoc­
nienie i rozwinięcie rozrachunku gospodarczego oraz 
związanego z nim kryter ium ren townośc i , jako i s ­
totnej zasady systemu zarządzania , s tanowiące j nie­
zbędne uzupe łn ien ie socjalistycznego planowania. W 
p o r ó w n a n i u ze stanem is tn ie jącym oznacza to prze­
de wszys tk im wprowadzenie do działalności zjedno­
czeń p r zemys łowych kry te r ium ren townośc i oraz 
dźwigni i bodźców z nim związanych, przy zachowa­
niu rozrachunku gospodarczego przeds ięb iors tw. R e ­
alizacja tej zasady oznacza t a k ą kons t rukc j ę rozra­
chunku gospodarczego i i n s t r u m e n t ó w ekonomicz­
nych, k tó r a by swoim dz ia łan iem obję ła w znacznie 
w iększym niż dotychczas stopniu działalność inwe­
s tycy jną oraz handel zagraniczny. 

Wykorzystanie w ocenie zjednoczeń kryter ium 
ren townośc i nie oznacza, że motywem działalności 
jest jedynie zysk, ani też, że dzia łanie ich jest okre„ 
ś lone nie kontrolowanymi si łami rynkowymi . Chodzi 
tu przede wszys tk im o wykorzystanie syntetycznego 
miernika ekonomicznego, pozwalającego na stosowa­
nie rachunku ekonomicznego, opartego na is tn ie ją­
cych cenach, kosztach i innych instrumentach roz-
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rachunku. Połączenie z ren townośc ią dźwigni i bodź ­
ców ekonomicznych jest ś rodkiem zapewnia j ącym 
silne i p r a w i d ł o w e działanie tego miernika. Zasto­
sowanie kry te r ium ren townośc i do dużych organiza­
cji p rzemysłowych, j ak imi są zjednoczenia, oznacza, 
że stosunki między p rzeds i ęb io r s twami k sz t a ł t owane 
są w oparciu o organizację podz ia łu pracy i o r a ­
chunek ekonomiczny. 

Podsumowując rozważan ia na temat tego proble­
mu, można s twierdzić , że oparcie reformy systemu 
zarządzania na faktycznie funkc jonu jącym kryter ium 
ren townośc i i związanych z nim dźwigniach eko­
nomicznych oznacza, w p o r ó w n a n i u ze stanem do­
tychczasowym, znaczne zwiększenie rol i mechaniz­
m ó w ekonomicznych i zmniejszenie rol i zarządzania 
administracyjnego. ' 

* 
* * 

Przedstawione, w dużym skrócie , funkcje zjedno­
czeń w nowym systemie zarządzania p r z e m y s ł e m 
oraz metody ich realizacji m ia ły decydujący w p ł y w 
na działalność banku w zakresie kredytowania oraz 
kontroli p rocesów gospodarczych na szczeblu bran­
ży. Stopień zaangażowania banku w p r o b l e m a t y k ę 
ekonomiczną zjednoczenia był raczej nieznaczny. Na 
ten stan rzeczy sk łada ło się wiele przyczyn, wśród 
k tó rych na pierwszym miejscu należy w y m i e n i ć 
p rzeds tawioną w pierwszej części a r t y k u ł u zn ikomą 
rolę rozrachunku gospodarczego w działalności zjed­
noczenia oraz brak instytucjonalnych zasad wspó ł ­
pracy banku ze zjednoczeniem. 

Aparat banku •— przechodząc różne formy orga­
nizacji w latach 1958—1959 — nas t awi ł się na 
współpracę z resortami, zachowując w wydz ia ­
łach organizację b ranżową . Jednak już w roku 1960 
ustali ło się w banku przekonanie o decydujące j rol i 
zjednoczeń p rzemys łowych w ksz t a ł t owan iu proce­
sów gospodarczych w przemyśle . W konsekwencji 
tego odczuwano konieczność nawiązan ia ściślejszej 
współpracy banku ze zjednoczeniami. Po t rzebę tej 
wspó łp racy widziano przede wszystkim w zakresie 
usprawnienia gospodarki kredytowanych p rzeds ię ­
biorstw, wychodząc ze słusznego założenia, że zjed­
noczenie reprezentuje interesy całej b ranży . 

Te względy zadecydowały , że pierwszym — i w 
pewnym okresie jedynym — czynnikiem pobudza j ą ­
cym do wzajemnych k o n t a k t ó w były interwencje 
oddziałów w zjednoczeniach. W pierwszym etapie roz­
wija ła się więc wspó łp raca oddziałów terenowych 
ze zjednoczeniami, przy ewentualnym współudzia le 
oddziału wojewódzkiego i centrali banku. P rze jawia ­
ła się ona przede wszystkim w formie interwencji , 
w k tó rych oddziały banku d o m a g a ł y się od zjedno­
czeń usunięcia stwierdzonych n ieprawid łowośc i w 
gospodarce przeds ięb iors tw podległych danemu zjed­
noczeniu. 

Oddziały s tawia ły zjednoczeniom zarzut s łabej re ­
akcj i na przesy łane i m pisma, domaga jąc się od De­
partamentu K r e d y t ó w P r z e m y s ł u podejmowania w 
zjednoczeniach interwencji w tej sprawie. Natomiast 
zjednoczenia poczuwały się dość często do obowiązku 
obrony „ a t a k o w a n y c h " przeds ięb iors tw. T a k więc ge­
neza współpracy , wywodząca się z podłoża (pozor­
nych) sprzeczności i n t e r e s ó w i w większym stopniu 
adwersarzy aniżeli k o n t r a h e n t ó w , ciążyła w pewnych 
przypadkach i nieraz obecnie ciąży na wzajemnych 
stosunkach zainteresowanych stron. Natomiast zro­
zumienie potrzeby i korzyści p łynących ze w s p ó l n e ­
go działania wykszta łc i ło się w późniejszym okresie. 

U t rwa la ło się w coraz w iększym stopniu przeko­
nanie, że zapoczątkowana forma wspó łp racy nie po­
winna być zasadniczą płaszczyzną współdzia łania . Od 
interwencji i rozpatrywania incydentalnych przypad­
ków należało przejść do aktywnej wspó łp racy w za­
kresie podstawowych p r o b l e m ó w ekonomicznych 
branży. Możliwości rozwijania takiej wspó łpracy 
banku ze zjednoczeniami wys t ępu j ą na jpe łn ie j na 
szczeblu centrali banku, Ze względu na to, że ona 
posiada całość m a t e r i a ł ó w dotyczących wszystkich 
przedsiębiors tw zgrupowanych w zjednoczeniach 
przemysłowych. 

Należy jednak s twierdzić , że wówczas zjednoczenia 
nie w y k a z y w a ł y in ic ja tywy w n a w i ą z y w a n i u z ban­
kiem wspó łp racy zorganizowanej. W pierwszym okre­
sie rozwój i wyksz ta ł can ie się form współpracy 
uzależnione było w dużym stopniu, od inic ja tywy 
banku. Najbardziej pa lącym problemem, k tó ry w y ­
m a g a ł niezwłocznego uregulowania, by ła sprawa 
wspólne j poli tyki ekonomicznej banku i zjednoczenia 
oraz ustalania w tej dziedzinie odpowiednich wytycz­
nych dla przeds ięb iors tw. 

P r z y k ł a d e m takiego współdzia łania , k tó re w póź­
niejszym okresie n a b r a ł o charakteru obligatoryjnego 
było uzgadnianie przez zjednoczenia z cen t ra lą ban­
k u podziału w s k a ź n i k ó w funduszu rozwoju i fundu­
szu amortyzacyjnego dla podległych przedsiębiors tw. 
Dążenie banku do uzyskania w p ł y w u na ustalanie 
w s k a ź n i k ó w funduszu rozwoju i funduszu amortyza­
cyjnego mia ło na celu zapewnienie właściwego roz­
działu tych wskaźn ików. Udział banku zapewnia ł zas­
pokojenie uzasadnionych potrzeb przeds ięb iors tw w 
zakresie finansowania ś rodków normowanych i na­
k ładów inwestycyjnych, j ak również potrzeb jego po­
l i t y k i kredytowej. 

Pomimo wys tępu jących dość często sprzecznych 
tendencji, dyskusja nad tymi zagadnieniami prowa­
dziła w zasadzie do ustalenia wspólnej l in i i pos tę ­
powania, co w ostatecznym efekcie dawało widoczne 
korzyści ekonomiczne. Do takich w n i o s k ó w docho­
dziło w coraz większym stopniu kierownictwo zjed­
noczeń, popiera jąc tendencje rozszerzania w s p ó ł p r a ­
cy. W w y n i k u tego udział banku w ustalaniu oma­
wianych w s k a ź n i k ó w do p l a n ó w przeds ięb iors tw 
zwiększył się w roku 1962 do 201D/o wszystkich zjed­
noczeń, wobec około 7°/o w roku 1961. 

Do innej formy współdz ia łan ia należy zaliczyć za­
gadnienia więżące się ze współdz ia łan iem banku i 
zjednoczeń w zakresie w y k r y w a n i a n ieprawidłowośc i 
w gospodarce przeds ięb iors tw, analizowanie przyczyn 
n ieprawidłowośc i i podejmowanie ś r o d k ó w zarad­
czych. Współpracę t ę realizowano przez konferencje 
b ranżowe , organizowane przez cent ra lę banku oraz 
przez uczestnictwo przedstawicieli banku w obra­
dach kolegium zjednoczeń. 

Tematyka konferencji b r a n ż o w y c h była dość róż ­
norodna i obe jmowała bądź całość zagadnień finan­
sowych, bądź też wybrane zagadnienia w danej 
b ranży . Częs tym tematem konferencji były sprawy 
wiążące się z k sz t a ł t owan iem zapasów. 

Konferencje b ranżowe , jako forma wspó łp racy 
banku ze zjednoczeniami, p rzybie ra ły dość różnorod­
ne formy, wśród k t ó r y c h jako typowe można w y ­
mienić nas t ępu jące : konferencje ogólnoforanżowe, 
konferencje tematyczne, organizowane tylko na 
szczeblu centrali banku, konferencje tematyczne, or­
ganizowane z udzia łem oddzia łów terenowych i wo­
jewódzkich oraz konferencje specjalne, poświęcone 
omówien iu sytuacji w konkretnym przedsiębiors twie . 

J e d n ą z form wspó łp racy ze zjednoczeniami jeśt 
udział przedstawicieli banku w posiedzeniach kole­
gium zjednoczenia. T a forma, poza możl iwością usto­
sunkowania się do dyskutowanych t e m a t ó w z punk­
tu Widzenia banku, stwarza pracownikom banko­
w y m możliwości pogłębienia znajomości specyfiki 
b r anżowe j . 

Inny charakter, ale nie mniej ważny , ma wspó ł ­
praca polegająca na wymianie wzajemnych informa­
cj i przez bank i zjednoczenie. Od roku 1962 Depar­
tament K r e d y t ó w P rzemys łu opracowuje wiele za ­
gadnień w y m a g a j ą c y c h przeprowadzenia b a d a ń lub 
zebrania odpowiednich ma te r i a łów , k t ó r y m i dyspo­
nuje zjednoczenie. 

P r zy ocenie k o n t a k t ó w banku ze zjednoczeniami 
•przemysłowymi w okresie ostatnich pięciu lat na­
leży zwrócić u w a g ę na niezbyt sprzyjające warunk i , 
w k tó rych odbywał się rozwój tej wspó łp racy . Po­
mimo to m o ż n a s twierdzić duży pos tęp w opanowa­
n iu przez aparat ekonomiczny banku znajomości 
b ranż . C h a r a k t e r y s t y c z n ą cechą tej wspó łpracy jest 
ewolucja od problematyki wycinkowej i fragmenta­
rycznej do t e m a t ó w obe jmujących całokształ t za ­
gadnień dotyczących branży . Szczególnie w ostatnich 
dwóch latach dominowała tematyka kompleksowych 
analiz wybranych zagadnień z dziedziny ekonomiki 
i f inansów zjednoczenia. Dzięki temu w chwi l i 
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obecnej mamy dobrze przygotowany grunt do przej ­
ścia na n o w ą płaszczyznę współpracy w oparciu o 
dokonujące się zmiany w systemie planowania i za­
rządzania gospodarką na rodową. 

Na tle tych zmian rola i zadania banku w stosun­
k u do zjednoczeń nab ie ra ją nowych i istotnych cech, 
k t ó r e nada ją i n n ą t reść i formę dotychczasowej ich 
współpracy . Organizacyjnym wyrazem tych zmian 
jest postulat zawarty w u c h w a ł a c h I V Plenum K C 
P Z P R , k tó ry brzmi nas tępu jąco „.. . Dla lepszego1 po­
wiązania działalności bankowej z działalnością zjed­
noczeń należy w Narodowym B a n k u Polskim powo­
łać b r anżowych i n spek to rów kredytowych". 

W p a r ę dni po zakończeniu posiedzenia plenarne­
go Komitetu Centralnego P Z P R , Zarząd Narodowego 
B a n k u Polskiego podjął uchwa łę w sprawie przygo­
towania banku do rozszerzonej wspó łp racy ze zjed­
noczeniami przemys łu kluczowego. Dokument ten 
wymaga omówienia ze względu na wagę i znacze­
nie, jakie posiada dla realizacji wytyczonych banko­
w i zadań. i 

Uchwala banku stwierdza, że w nowych warun­
kach działalności zjednoczeń zakres współpracy , po­
szerzony w ostatnich latach, j ak również jej formy, 
w y m a g a j ą dalszego wydatnego zwiększenia . W tym 
stanie rzeczy dotychczasowe kontakty banku ze zjed­
noczeniami m u s z ą przekszta łc ić się w s ta łą i codzien­
ną wspó łp racę . Dużą pomocą w tej wspó łp racy jest 
uregulowanie strony organizacyjnoformalnej. Natu­
ralnie, że nie te czynniki będą mia ły decydujące zna­
czenie, a rzetelna, o dużej war tośc i ekonomicznej, 
robota p r acown ików ekonomicznego pionu banku. 
Jednak zastosowanie pewnych instytucjonalnych 
rozwiązań typu organizacyjnego będzie dla pracow­
ników banku w y d a t n ą pomocą. 

Pon ieważ nowe w a r u n k i wspó łp racy w y m a g a j ą 
zwiększenia zakresu i częstotl iwości k o n t a k t ó w ze 
zjednoczeniami, zaszła konieczność zastosowania no­
w y c h rozwiązań organizacyjnych w Departamencie 
K r e d y t ó w Przemys łu oraz rozszerzenia zakresu 
u p r a w n i e ń i obowiązków inspek to rów kredytowych 
w tym departamencie. U c h w a ł a Za rządu B a n k u sta­
nowi, że w celu wzmocnienia i zacieśnienia w s p ó ł p r a ­
cy powołu je się specjalne stanowisko inspektora k r e ­
dytowego do wspó łp racy ze zjednoczeniami. Miejscem 
pracy wyżej wymienionego inspektora poza W a r ­
szawą będzie w zasadzie oddział N B P terytorialnie 
właśc iwy dla siedziby zjednoczenia. Inspektor kredy­
towy do spraw współpracy ze zjednoczeniami jest 
pracownikiem Departamentu K r e d y t ó w Przemys łu i 
wchodzi w skład właśc iwego wydz ia łu k r e d y t ó w . 
W stosunku do zjednoczenia inspektor kredytowy re­
prezentuje departament, za ła twia sprawy zlecone mu 
przez naczelnika wydzia łu oraz ma prawo podpisu. 

Wśród innych rozst rzygnięć typu organizacyjnego 
należy wymien ić decyzje zawarte w projekcie refor­
my ekonomicznej i organizacyjnej zjednoczeń prze­
mys łu , k tó re również n o r m u j ą p r a c ę kolegium. W 
projekcie znajduje się postanowienie zawiadamiania 
właśc iwego przedstawiciela banku f inansującego 
daną b ranżę , o posiedzeniach kolegium lub jego pre­
zydium, w celu ewentualnego wzięcia udzia łu w po­
siedzeniu z głosem doradczym. 

Istotny jest t akże przepis w projekcie Rady M i ­
n i s t rów o analizach ekonomicznych sporządzanych 
przez jednostki gospodarcze, k tó ry nakazuje, żeby 
analizy ekonomiczne, opracowane przez zjednoczenia, 
p rzekazywać również w ła śc iwemu oddzia łowi banku. 
Rzeczą bardzo w a ż n ą w omawianej sprawie jest cha­
rakter wymienionych powyże j pos tanowień . W y n i ­
ka ją one z a k t ó w normatywnych i w pewnym za­
kresie instytucjonalnie okreś la ją prawa i obowiązki 
banku i zjednoczenia. S p r a w ą cenną i godną pod­
kreś len ia jest fakt, że dotychczasowa wspó łp raca 

l iędzy bankiem i zjednoczeniami opierała się prze­
de wszystkim na dobrej wol i i zrozumieniu obu 
stron. Niemniej coraz bardziej rozszerzający się za­
kres tej wspó łp racy oraz jej wzbogacona treść, w y ­
m a g a ł y unormowania legislatywnego. 

O m a w i a j ą c m e r y t o r y c z n ą s t ronę problemu, należy 
podkreś l ić ak tywny charakter pracy p racowników 
bankowych w nowych warunkach działalności zjed­
noczeń. Z uwagi na to, że rozwój gałęzi produkcji 
zależeć będzie od jej w y n i k ó w finansowych, zwięk­
szy się rola r en townośc i b r anży jako całości. W tej 
sytuacji zachodzi konieczność ścisłej wspó łpracy m i ę ­
dzy bankiem f inansu jącym eksploatac ję a zjednocze­
niem, do k tó rego gestii należeć będzie gromadzenie 
i na s t ępn ie dysponowanie scentralizowanymi fundu­
szami przeznaczonymi za równo na finansowanie 
ś rodków obrotowych, j ak i działalności inwestycyj­
nej. 

Czynnik i te w sposób w y r a ź n y decydują o w y ­
ksz ta łcan iu się operatywnych s tosunków między 
bankiem i zjednoczeniem; s ą one jak gdyby analo­
giczne do związków ekonomiczno-finansowych, k t ó ­
re i s tn ie ją między oddziałem banku a przedsiębior­
stwem. W tej sytuacji właśc iwe wype łn ian ie funk­
c j i banku wymaga z kolei rozbudowania i pogłę ­
bienia dotychczasowej analizy b ranży . W szczegól­
ności przedmiotem tej analizy powinny b y ć : w y n i k i 
finansowe branży , bieżąca sytuacja finansowa i gos* 
podarcza, gospodarka zapasami, gospodarka ś rodka­
mi t r w a ł y m i , gospodarka funduszem plac, gospodar­
ka funduszami scentralizowanymi, problematyka ko­
ordynacji . b r anżowe j . 

Dla p r awid łowe j oceny tych czynników decydują­
cych w ekonomice zjednoczenia, k tó re w dużym 
stopniu będą w a r u n k o w a ł y p r a w i d ł o w y rozwój bran­
ży n iezbędna będzie dobra znajomość p rog ramów 
organizacyjno-technicznej rekonstrukcji gałęzi pro­
dukcji i b r a n ż y oraz p l a n ó w wieloletnich i rocznych. 
Anal iza tych zagadnień jest szczególnie aktualna w 
świet le nowych zasad systemu finansowego, k tóry 
poważn ie zwiększa rolę samofinansowania się. W tej 
sytuacji do zasadniczych obowiązków inspektora 
branżowego należy analiza gromadzenia i wydatko­
wania scentralizowanych funduszów zjednoczenia 
zarówno na cele działalności eksploatacyjnej, jak 
i inwestycyjnej . 

Do nie mniej ważnych zadań należy zaliczyć: wspó l ­
ne rozpatrywanie założeń pol i tyki kredytowej za­
r ó w n o w zakresie kredytowania działalności eksplo­
atacyjnej, j ak i inwestycyjnej, uczestniczenie w roz­
dziale w s k a ź n i k ó w finansowych na przeds iębiors twa, 
obowiązkowy udział w posiedzeniach kolegium 
zjednoczenia, analiza planu inwestycj i zjednoczeń 
przy wspó łp racy z Bankiem Inwestycyjnym, inicjo­
wanie konferencji b r anżowych , udział w tych kon­
ferencjach oraz przygotowanie odpowiednich mate­
r ia łów na te konferencje, opracowywanie analiz eko­
nomicznych b ranży na podstawie sprawozdawczości 
G U S i innych m a t e r i a ł ó w analitycznych zjednocze­
nia, a przede wszystkim na podstawie analiz ekono­
micznych zjednoczenia oraz sprawozdawczości w ł a s ­
nej banku, analiza stosowanych ekspe rymen tów, 
przygotowanie ich oceny oraz inicjowanie nowych 
e k s p e r y m e n t ó w i wspó łp raca przy ich wprowadza­
niu. 

Ten szeroko zakrojony program wspó łp racy ban­
k u ze zjednoczeniami wymownie świadczy o nowym 
etapie w rozwoju obustronnych kon tak tów. Przed 
pracownikami ekonomicznymi b ą n k u stoi odpowie­
dzialne zadanie aktywnego włączenia się w procesy 
ekonomiczne branży . Praca banku w tej dziedzinie 
powinna być stymulatorem prawid łowych procesów 
gospodarczych b ranży i ak tywnym czynnikiem w 
realizacji podstawowych funkcj i zjednoczeń. 



Nr 11 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 377 

L E S Ł A W S W A T L E R , 
Politechnika Szczecińska 

Zagadnienia oprocentowania środków trwałych 
przedsiębiorstw socjalistycznych*) 

Uchwała I V Plenum K C P Z P R „O kierunkach 
zmian w systemie. planowania i zarządzania gospo­
darką na rodową w latach 1965—1970" przesuwa 
sprawę oprocentowania ś rodków t rwa łych , zawłasz­
czanych przez p rzeds ięb io r s twa p a ń s t w o w e ze stre­
fy dociekań teoretycznych na płaszczyznę rozwiązań 
praktycznych. U c h w a ł a ta jednak z natury rzeczy 
nie rozstrzyga szeregu spornych kwest i i dotyczących 
problematyki oprocentowania m a j ą t k u t rwa łego 
przedsiębiors tw, wręcz przeciwnie — daje asumpt 
do dalszych b a d a ń i jeszcze precyzyjniejszej analizy 
tej problematyki. 

Jedno wydaje się nie ulegać wą tp l iwośc i : nie ma 
żadnych przeszkód o charakterze ogólnoteore tycznym 
przeciw stosowaniu kategorii oprocentowania w prak­
tyce. Teza o równoznaczności wprowadzenia oprocen­
towania ś rodków przeds ięb io r s tw z przejśc iem na 
grunt burżuazyjne j teorii czynników produkcji i 
przyjęciem wynika jące j s tąd teorii p rodukcyjnośc i 
kap i ta łu nie wytrzymuje bowiem k r y t y k i . Kie ru jąc 
się p rzes ł ankami leżącymi u podstaw tej tezy nale­
żałoby uznać, iż fakt w y s t ę p o w a n i a w gospodarce 
socjalistycznej szeregu innych war tośc iowopien ięż -
nych i n s t rumen tów organizowania i regulowania dzia­
łalności przeds iębiors tw, na p rzyk ład kosztu w ł a s ­
nego, ceny, zysku, kredytu itp. jest św iadec twem pod­
porządkowania mechanizmu funkcjonowania przed­
s iębiors tw zasadom burżuazy jne j teorii ekonomii 
politycznej. Nikt j ednakże tego rodzaju sugestii nie 
wysuwa . Nie ma zatem podstaw do twierdzenia, 
jakoby oprocentowanie ś rodków przeds ięb io r s tw było 
sprzeczne z założeniem marksistowskiej ekonomii. 
Is tnie ją natomiast liczne i uzasadnione kontrowersje 
w kwest i i celów, metod i form stosowania oprocen­
towania ś rodków t r w a ł y c h w praktyce. T e właśn ie 
zagadnienia n iewątp l iwie w y m a g a j ą bardziej wszech­
stronnego, niż to czyniono dotychczas, naświe t len ia . 

Ideę oprocentowania ś r o d k ó w t r w a ł y c h cechuje 
stosunkowo duża liczba c e l ó w , jak ie powinny być 
osiągnięte w efekcie wprowadzenia tego' czynnika 
do gospodarki przeds iębiors tw socjalistycznych. Idea 
ta zrodziła się na tle dyskusji o k sz t a ł t owan iu cen, 
w trakcie k tóre j wyłoni ł się postulat p łacen ia p a ń ­
stwu przez przeds ięb iors twa odsetek za niejako w y ­
pożyczone im środki produkcji. W m y ś l tego postu­
latu — per analogiam do zasad rachunku kosztów 
przeds iębiors tw kapitalistycznych, obejmującego m i ę ­
dzy innymi oprocentowanie zarówno obcego, j ak i 
własnego kap i t a łu — należałoby również obciążyć 
koszty własne przeds ięb iors tw socjalistycznych od­
setkami obliczanymi w stosunku do war tośc i posia­
danych przez nie ś rodków. Dzięki temu z jednej 
strony osiągnięto by tzw. obiektywizac ję kosztów, 
gdyż w składzie tych ostatnich zosta łaby uwzględ­
niona kapi ta łochlonność produkcji, z drugiej zaś — 
powsta łyby podstawy dla budowy cen opartych na 
formule ceny produkcji, co — zdaniem n iek tó rych 
ekonomis tów — uwarunkowane jest koniecznością 
podporządkowania systemu cen wymogom prawa 

*) Artykuł był przygotowany w sierpniu bieżącego roku. 
Propozycje zawarte w artykule są w większości zgodne 
z rozwiązaniami przyjętymi w opracowanym w październiku 
br. projekcie uchwały w sprawie oprocentowania środków 
trwałych w niektórych przedsiębiorstwach państwowych. 
Dotyczy to w szczególności podstawy oprocentowania (tzw. 
wartość netto środków trwałych), w p ł y w u oprocentowania 
na wyniki (a nie na koszty) działalności przedsiębiorstwa 
oraz zróżnicowania stopy oprocentowania, chociaż w tym 
ostatnim przypadku projekty przepisów wykonawczych do 
uchwały, w przeciwieństwie do sugestii autora artykułu, 
przewidują wprowadzenie oprocentowania jednolitego w 
skali zjednoczenia, 

war tośc i . Ponadto, przez oprocentowanie stworzono 
by bodźce do oszczędnego zaopatrywania się w ś rod­
k i produkcji i bardziej intensywnego wykorzystania 
posiadanych mocy produkcyjnych ł ) . 

W m i a r ę rozwoju b a d a ń nad rozpatrywanym 
problemem, obok wyszczególnionych już celów z ja­
wi ły się nowe, upa t ru j ące w oprocentowaniu takżfe 
instrument o znaczeniu makroekonomicznym. Wyra.-
zem tego jest pogląd o oprocentowaniu jako elemen­
cie globalnego rachunku ekonomicznego, w k tó rym 
o alokacj i ś rodków t r w a ł y c h ma decydować war tość 
produkcji czystej, p rzypada jące j na angażowany ma­
ją t ek t r w a ł y 2 ) : Odsetki, p łacone przez przeds iębior­
stwa w odpowiedniej relacj i do eksploatowanych 
ś rodków t rwa łych , m a j ą również zastąpić dotych­
czasowe źródła finansowania rozszerzonej reproduk­
cji tych ś rodków, s ta jąc się narzędziem akumulacji 
ś rodków na potrzeby wzrostu gospodarczego3). 

W ten sposób oprocentowanie ś r o d k ó w t rwa łych 
s tanowić ma cenę uży tkowan ia ś rodków pracy, bo­
dziec do racjonalnej gospodarki nimi, wyznacznik 
p rawid łowe j alokacji aparatu wytwórczego i wresz­
cie — źródło pokrycia n a k ł a d ó w na inwestycje net­
to. Wielość celów przypisywanych oprocentowaniu 
stwarza problem wyboru celu priorytetowego oraz 
dostosowania do tego celu metod i form oprocento­
wania. Nie jest bowiem możl iwe wprowadzenie roz­
wiązan ia harmonijnie uwzględnia jącego wszystkie 
wymienione zadania. 

K o n s t r u u j ą c system oprocentowania ś rodków t rwa­
łych pod k ą t e m spełnienia postulatu odpłatności za 
środki pozostające w dyspozycji przeds iębiors tw, na­
leżałoby zasady oprocentowania oprzeć na podsta­
wach analogicznych do założeń wys tępu jących w 
przypadku k r e d y t ó w ś redn io- i d ługo te rminowych . 
Jeżeli bowiem oprocentowanie ma s tanowić cenę 
„kap i t a łu " oddanego przeds ięb iors twom, to oczywiś­
cie muszą obowiązywać regu ły stosowane w odniesie­
niu do k redy tów. J a k wiadomo, kredyty ś redn io - i 
d ługo te rminowe obciążone są stosunkowo niskim 
oprocentowaniem. Posłużenie się zatem rozwiązaniem 
bazu jącym wyłącznie na zasadzie odpłatności poważ­
nie osłabia rea l izację drugiego z podstawowych ce­
lów oprocentowania, j a k i m jest bodźcowe oddziały­
wanie na minimal izac ję zasobów angażowanych przez 
przeds ięb iors twa. Wprowadzenie natomiast rozwią ­
zania podporządkowanego zadaniom stymulacyjnym, 
oznaczającego stosowanie wysokiej stopy procento­
wej, niweluje rolę oprocentowania jako czynnika 
obiektywizującego koszty i ceny, gdyż udział w tych 
kategoriach oprocentowania przestaje odzwierciedlać 
rzeczywistą , odpowiada jącą i s tn ie jącym stosunkom, 
cenę „kap i t a łu" pożyczkowego. 

Dość istotne sprzeczności za rysowują się również 
w przypadku uznania za priorytetowe zadania f inan­
sowania rozszerzonej reprodukcji m a j ą t k u t rwa łego 
ze ś rodków p łynących z oprocentowania war tości 
ob iek tów uży tkowanych przez przeds ięb iors twa. Abs ­
t r a h u j ą c od konieczności corocznej zmiany stopy 
procentowej odpowiednio do re lac j i : 
inwestycje brutto — amortyzacja 
war to ść produkcyjnych ś rodków t r w a ł y c h 
nadanie oprocent. charakteru wyłącznego źródła fin. i n ­
westycj i netto koliduje ze w s p o m n i a n ą już funk-

1) Porównaj H. Fiszel: „O prawdziwy rozrachunek go­
spodarczy". „Nowe Drogi" Nr 5/1965, s. 44/52 oraz tegoż au­
tora: „Zagadnienia cen i rachunku ekonomicznego". War­
szawa 1958, s. 77—95. 

2) Porównaj J . Zajda: „Odpłatność środków przedsię­
biorstwa". „Finanse" N r 6/1962, s, 24—25, 

J) i b i d e m , s. 28, , i 
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cją odpłatności za aparat wy twórczy , będący w dys­
pozycji p rzeds ięb iors tw. Konieczne jest bowiem sto­
sowanie dość wysokiej stopy oprocentowania, zaś 
łączna suma oprocentowania determinowana jest nie 
war tośc ią już eksploatowanych ś rodków pracy, lecz 
wielkością n a k ł a d ó w na ich przyrost. 

Spośród zadań przypisywanych oprocentowaniu 
w ogóle nie wydaje się moż l iwe uczynienie odsetek 
z t y t u ł u uży tkowan ia ś rodków t r w a ł y c h instrumen­
tem p r a w i d ł o w e j alokacji narzędzi pracy. Słusznie 
bowiem podkreś la się, że o wyborze k i e r u n k ó w i n ­
westowania muszą decydować preferencje w y n i k a j ą ­
ce z planowo ustalonych proporcji gospodarczych 
i towarzyszącego tym proporcjom modelu konsumpcji 
indywidualnej i zbiorowej, inie zaś rachunek pole­
gający na prostym p o r ó w n a n i u n a k ł a d ó w na środki 
t r w a ł e z efektem mierzonym war tośc i ą produkcji 
uzyskiwanej wskutek tych n a k ł a d ó w 4 ) . Przyznanie 
oprocentowaniu roli wyznacznika rozmieszczenia 
ś rodków pracy, o twiera jąc pole do alokacji czynni­
k ó w produkcji odpowiednio do regu ł podyktowanych 
ksz t a ł towan iem się przec ię tne j stopy zysku, jest r ó w ­
noznaczne z odrzuceniem w y m o g ó w prawa planowe­
go, proporcjonalnego rozwoju, nie może więc b y ć 
przyję te jako podstawa systemu oprocentowania. 

Wobec bezspornej — j ak się wydaje — niemożności 
pełnego uwzględnienia w omawianym systemie 
wszystkich celów, k tó re — teoretycznie rzecz b iorąc 
— mogłyby być osiągane dzięki oprocentowaniu 
ś rodków t rwa łych , w wyznaczeniu celu prioryteto­
wego i wyn ika j ących s tąd rozwiązań konieczne jest 
kierowanie się wzg lędami aktualnej pol i tyki gospo­
darczej. Wymaga to zwrócenia szczególnej uwagi na 
możl iwie najefektywniejsze wykorzystanie i s tn ie ją ­
cych mocy produkcyjnych; w iąże się również z jed­
nym z naczelnych zadań planu pięcioletniego na l a ­
ta 1966—1970, mianowicie zapewnieniem dodatkowych 
miejsc pracy dla ponad 1,5 min ludzi w w i e k u pro­
dukcyjnym. System oprocentowania ś rodków t r w a ­
łych musi zatem przede wszys tk im spełniać funkcje 
bodźca do zwiększenia wspó łczynn ika zmianowości , 
skracania czasu, podczas k tórego środki t r w a ł e znaj­
dują s ię w remoncie, wykorzystania lub przekazania 
innym jednostkom obiek tów nieczynnych oraz 
oszczędnego inwestowania pod k ą t e m zadań s tymu-
lacyjnych. Należy więc rozpa t rzyć zasady organizacji 
systemu oprocentowania, w szczególności zaś kwes t i ę 
należytego okreś lenia podstawy oprocentowania, za ­
gadnienie ustalenia odpowiedniej stopy procentowej, 
a także związek obciążenia, powsta jącego wskutek 
oprocentowania, z zasadniczymi elementami gospo­
darki finansowej p rzeds ięb io r s tw oraz systemem f i ­
nansowym p a ń s t w a . 

Pods t awę oprocentowania s tanowić może war tość 
brutto ś rodków t r w a ł y c h bądź ich war tość netto. 
J ak wiadomo, war to ść brutto lub inaczej w a r t o ś ć 
pierwotna ś rodków t r w a ł y c h reprezentuje cenę na­
bycia lub koszt wytworzenia ob iek tów funkc jonu ją ­
cych w przeds ięb iors twie , natomiast w a r t o ś ć netto 
(rzeczywista) wyraża różnicę pomiędzy war tośc i ą 
p i e rwotną ś r o d k ó w t r w a ł y c h i s u m ą odp i sów amor­
tyzacyjnych dokonanych z t y t u ł u ich zużycia. Do­
tychczasowa praktyka p a ń s t w socjalistycznych 
w dziedzinie okreś lan ia podstawy oprocentowania 
ś rodków t r w a ł y c h nie jest jednolita. W Jugos ławi i 
odsetki za uży tkowanie ś rodków t r w a ł y c h obliczane 
są od ich war tośc i netto. Na Węgrzech i w N R D 
p o d s t a w ą oprocentowania tych ś r o d k ó w jest i ch 
war tość brutto. W Czechosłowacj i , gdzie również 
wprowadza się oprocentowanie, będzie ono bazowało 
na ś rednie j rzeczywistej war tośc i ś rodków t r w a ł y c h 
w danym okresie, powiększonej , o w a r t o ś ć inwestycji , 
k tó r e do tego okresu powinny zostać oddane do eks­
ploatacji, a k t ó r y c h z tych lub innych przyczyn nie 
zakończono. W pracach poświęconych omawianemu 
zagadnieniu stwierdza się niekiedy, iż dzięki p r zy j ę ­
c i u za pods t awę oprocentowania war to śc i pierwotnej 
ś rodków t r w a ł y c h uzyskuje się większą s tabi lność 
w p o r ó w n y w a n i u kosztu oprocentowania w kolej­
nych okresach oraz przec iwdzia ła się sztucznej po­
prawie finansowych w y n i k ó w przeds ięb io r s tw sta­
rych , dysponujących m a j ą t k i e m t r w a ł y m o stosun-

4) Porównaj Z. Fedorowicz: „Oprocentowanie, rachunek 
ekonomiczny i bodźce". „Finanse" Nr 6/1962, s. 30. 

kowo niskiej wa r to śc i netto. Wskazuje się również, 
iż uznanie za p o d s t a w ę oprocentowania war tośc i 
brutto m a j ą t k u ' t rwałego p rzeds ięb io r s tw ujednolica 
finansowe obciążenie p rzeds ięb iors tw z ty tu łu użyt ­
kowania ś rodków t rwa łych , gdyż upodabnia oblicza­
nie oprocentowania do techniki ustalenia odpisów 
amortyzacyjnych, k tó re dokonywane są od tej w ł a ś ­
nie w a r t o ś c i 5 ) . 

P a m i ę t a j ą c , iż ustalanie odpisów amortyzacyjnych 
w stosunku do war tośc i pierwotnej, a nie odtworze-
niowej, stanowi swego rodzaju zło konieczne, uwa­
żane na ogół za p o w a ż n y mankament systemu amor­
tyzacyjnego 6 ) , podkreś l ić trzeba, że również i pozo­
s ta łe argumenty nie p r zemawia j ą chyba za bazowa­
niem w oprocentowaniu ś rodków t r w a ł y c h na ich 
war tośc i brutto. Wprawdzie przyjęcie wyższej kwoty 
za p o d s t a w ę oprocentowania — przy jednakowej 
za równo dla wa r to śc i brutto, j ak i netto stopie opro­
centowania — zwiększa siłę bodźcowego oddz ia ływa­
nia systemu, stanowi jednak rozwiązanie całkowicie 
oderwane od war to śc i m a j ą t k u t rwałego , faktycznie 
zaangażowanego w przeds ięb iors twie . War tość ta re ­
prezentuje wy łączn i e w a r t o ś ć netto, albowiem suma 
odpowiada jąca różnicy między war tośc ią począ tkową 
ś rodków t r w a ł y c h i ich każdorazową war tośc ią rze­
czywistą przeszła już uprzednio — za poś redn ic twem 
w y r o b ó w gotowych i us ług — do sfery podziału 
i obiegu. Obciążanie p rzeds ięb iors tw odsetkami od 
war tośc i , k t ó r ą p rzes ta ły one już dysponować, ba­
zuje wobec tego na zupełnie f ikcyjnych przes łankach . 

B r a k jest również rozsądnego uzasadnienia dla 
wspomnianego wyżej postulatu z równania , w zakre­
sie obciążeń ponoszonych wskutek oprocentowania, 
p rzeds ięb iors tw dysponujących s tarymi ś rodkami 
pracy z p rzeds i ęb io r s twami eksp loa tu jącymi nowsze 
środki . Pon i eważ wolumen produkcji wytwarzanej 
przy zastosowaniu starych maszyn i u rządzeń jest 
z natury rzeczy mniejszy od woluminu uzyskiwanego 
dzięki eksploatacji nowszych narzędzi wytwórczych , 
równość obciążenia, w y n i k a j ą c a z przyjęcia za pod­
s t awę oprocentowania ś r o d k ó w t r w a ł y c h ich war tości 
brutto, prowadzi do zasadniczej n ierówności w ksz ta ł ­
towaniu się w y n i k ó w działalności p rzeds ięb iors tw 
o różnym pod wzg lędem „wieku" wyposażen iu tech­
nicznym. Nie przekonuje tutaj twierdzenie, iż może 
to 'stanowić zachętę do modernizacji i wymiany 
przes ta rza łych maszyn i urządzeń wytwórczych . 
Wiadomo bowiem, iż w obecnym etapie rozwojowym 
gospodarki narodowej podaż nowoczesnych ś rodków 
pracy jest wciąż jeszcze n iewys ta rcza jąca w stosun­
k u do potrzeb. S t ąd dalsze uży tkowan ie w ie lu prze­
s ta rza łych ś rodków w y n i k a z kra jowych b i lansów 
zaopatrzeniowych, nie zaś z b raku bodźców do ich 
wymiany. I s tn ie ją z resz tą inne instrumenty oddzia­
ływan ia na p rzeds ięb io rs twa w kierunku moderni­
zacji ich aparatu wytwórczego , zawarte za równo 
w aktualnym, jak i nowo wprowadzanym systemie 
finansowym. Nie ma zatem potrzeby konstruowania 
dodatkowego bodźca kosztem wypaczenia rachunku 
n a k ł a d ó w i w y n i k ó w przeds ięb iors tw. 

Bodźcowe dz ia łan ie systemu oprocentowania, sta­
nowiące — j ak już stwierdzono — zasadniczą funk­
cję tego systemu powinno być głównie związane 
z r ac jona lną i oszczędną eksp loa tac ją ś rodków t rwa­
łych już posiadanych przez p rzeds ięb io rs twa . Do tej 
w łaśn ie funkcj i na leży dostosować drugi podstawo­
w y element omawianego systemu, mianowicie s topę 
oprocentowania. Gdyby stopa ta m i a ł a być uwarun­
kowana wyłączn ie wymogiem odpła tnośc i za będące 
w dyspozycji ś rodki pracy, kwest ia jej ustalenia nie 
nas t ręcza łaby 'poważniejszych t rudnośc i . Należałoby 
wówczas s tosować jednol i tą stopę dla wszystkich 
grup rodzajowych ś r o d k ó w t r w a ł y c h oraz wszystkich 
przeds ięb iors tw, bez względu na ich przynależność 
do poszczególnych gałęzi gospodarczych. 

Na t ak im właśn ie założeniu opiera się w zasadzie 
system jugos łowiański , pos ługujący się stopą 6% 
w stosunku rocznym od war tośc i netto m a j ą t k u 
t rwałego prawie wszystkich przeds ięb iors tw, prze-

5) Porównaj np. M. Misiak: „600 miliardów czeka na 
oprocentowanie", „Życie Gospodarcze" Nr 41/1964, s. 2. 

6) Porównaj L . Swatler: „Niektóre zagadnienia teorii 
amortyzacji i kierunki dalszej przebudowy systemu amor­
tyzacyjnego". „Finanse" Nr 3/1965, s. 20—21. 
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widujący jedynie nieliczne ulgi i zwolnienia, na przy­
kład 2% stopę dla energetyki, hutnictwa i kolei, 
1 % stopę dla p r z e m y s ł u m a t e r i a ł ó w budowlanych, 
zaś całkowite zwolnienie dla rolnictwa. Analogiczne 
przesłanki leżą u podstaw przyjęcia 5% stopy w s y ­
stemie węg ie r sk im. Na Węgrzech zwolnieniem ob ję te 
są wszystkie przeds ięb iors twa p rzemys łu spożywcze­
go, gdyż m a ł a ren towność tych przeds ięb iors tw, spo­
wodowana wysokimi cenami skupu a r t y k u ł ó w r o l ­
nych, uniemożl iwia im p łacen ie odsetek za posiadane 
zasoby trwale. W W R L nie podlega t akże 'Oprocen­
towaniu ma ją t ek t r w a ł y rolnictwa. Zastosowanie 
odsetek od ś rodków t r w a ł y c h w t y m dziale gospo­
darki narodowej przewidziane jest dopiero w trzecim 
etapie wprowadzenia systemu oprocentowania 
(w pierwszym etapie, od 1.1.1964 r. systemem tym 
objęto kluczowy p rzemys ł i budownictwo; w drugim 
zaś, od 1.1.1965 — p r zemys ł terenowy, spółdzielczość 
pracy i handel). Dla systemu węgiersk iego charakte­
rystyczne jest ponadto zwolnienie z oprocentowania 
zakończonych inwestycj i , k ó r y c h celem jest zaoszczę­
dzenie pracy żywej . Stymulowanie tego rodzaju i n ­
westycji , przez zwolnienie ob i ek tów uzyskanych 
w ich w y n i k u z oprocentowania, lub stosowanie 
w odniesieniu do tych ob iek tów ulgowej stopy pro­
centowej, p roponu ją również dla N R D ekonomiśc i 
wschodnioniemieccy, widząc w tym instrument ł a ­
godzenia niedoboru siły roboczej7) . P o w r a c a j ą c jed­
nakże do zagadnienia stopy 'oprocentowania ś r o d k ó w 
t rwa łych przeds ięb iors tw, n a d m i e n i ć trzeba, iż jed­
nolite oprocentowanie cechować ima również system 
wprowadzony w Czechosłowacji . 

Jeżeli jednak system oprocentowania ma b y ć pod­
porządkowany zadaniom stymulacyjnym, stosowanie 
zróżnicowanej stopy procentowej wydaje się nieunik­
nione. Wiąże się to przede wszystkim ze stworzeniem 
bodźców do możl iwie najintensywniejszego eksploato­
wania maszyn, apa r a tów , wszelkiego rodzaju urządzeń 
wytwórczych oraz ś r o d k ó w transportowych, a więc 
tych obiektów m a j ą t k u t rwałego , k tó re s t anowią 
w zasadzie bezpośrednie przewodniki oddz ia ływania 
na przedmioty pracy. Znacznie bowiem mniejsze po­
trzeby i możliwości bodźcowego oddz ia ływan ia sy­
stemu oprocentowania is tnie ją w dziedzinie ś rodków 
t rwałych , tworzących tzw. przedmiotowe warunk i 
procesów pracy, to jest b u d y n k ó w i budowli. 
W przypadku tych ostatnich możliwości zmiany obec­
nego stanu rzeczy są poważn i e ograniczone. B u d y n ­
ków i budowli nie można z t a k ą s amą ła twośc ią 
p rzekazywać innym jednostkom jak maszyny, ś rodki 
transportowe itp. I s tn ie ją oczywiście pewne możl i ­
wości bardziej intensywnej eksploatacji hal fabrycz­
nych przez zwiększenie wspó łczynn ika zmianowości 
lub drogą lepszego wykorzystania powierzchni pro­
dukcyjnych, j ednakże w szeregu p r z y p a d k ó w opro­
centowanie nie może odegrać rol i czynnika stymu­
lującego racjonalnie jszą gospodarkę budynkami i bu ­
dowlami. 

Podkreś l ić zaś trzeba, iż w ła śn i e budynki i bu­
dowle dominu ją w strukturze ma ją tku - t rwa łego 
przedsiębiors tw. Z tabeli 1, i lus t ru jące j s t r u k t u r ę 
ś rodków t r w a ł y c h p a ń s t w o w y c h p rzeds ięb io r s tw 
przemysłowych w y n i k a , iż w skal i całego 'przemysłu 
pańs twowego na budynki i budowle przypada 59% 
wartości m a j ą t k u t rwa łego przeds ięb iors tw, podczas 
gdy maszyny, aparaty, u rządzen ia w y t w ó r c z e i ś rod­
k i transportowe p a r t y c y p u j ą w tej war tośc i tylko 
w 4 1 % . 

Wobec przeważającego udzia łu b u d y n k ó w i bu ­
dowli w m a j ą t k u t r w a ł y m przeds ięb iors tw, stosowa­
nie jednolitej stopy oprocentowania znacznie os ła ­
białoby skuteczność oddz ia ływania tego instrumentu 
na intensywniejsze wykorzystanie maszyn i u r z ą d z e ń 
wytwórczych . Efekty uzyskiwane dzięki bardziej 
ekonomicznej eksploatacji tych rodza jów ś r o d k ó w 
t rwałych ulegałyby p o w a ż n e m u ograniczeniu, gdyż 
łączne obciążenie kosztu lub .zysku p rzeds ięb io r s tw 
— często zresztą wskutek przyczyn obiektywnych, 
uniemożl iwiających racjonalniejsze wykorzystanie 
b u d y n k ó w i budowli — zmniejszałoby się n iewspół ­
miernie do osiągniętej poprawy. Wymaga to zróżni-

7) Porównaj A. Hoffmann: Warum Produktionsfondsata 
gabe? Die Wirtschaft Nr 28/1963, s. 12. 

cowania odsetek, przy czym wys ta rcza jące wydaje 
się stosowanie w przekroju przedmiotowym dwóch 
stóp procentowych: niższej w odniesieniu do budyn­
ków i budowli oraz stopy o k i l k a p u n k t ó w wyższej 
dla pozosta łych ś rodków t r w a ł y c h przeds ięb iors tw. 

Tabela 1 

W tym: 
budynki 

i budowle 

W tym: 

Mają­

W tym: 
budynki 

i budowle 
maszyny, 

aparaty, urzą­
dzenia i środ­

ki transpor­
towe Gałęzie przemysłu 

tek 
trwały 
w mld w mld 

zł 
w pro­

maszyny, 
aparaty, urzą­
dzenia i środ­

ki transpor­
towe 

zł w mld 
zł cen­

tach w mld 
zł 

w pro­
cen­
tach 

1 2 3 4 5 6 

Ogółem 453,8 267,6 59,0 186,2 41,0 

Wytwarzanie energii 
elektrycznej i ciepl­
nej oraz przemysł 
paliw 143,5 92,2 66,3 48,3 33,7 

Przemysł materiałów 
budowlanych 38,2 20,6 53,9 17,6 46,1 
Przemysł chemiczny 
i gumowy 40,1 22,4 55,8 17,7 44,2 

Przemysł hutniczy, 
maszynowy i meta­
lowy 121,9 67,7 55,5 54,2 44,5 

Przemysł drzewny, 
papierniczy i poli­
graficzny 23,5 12,6 53,6 10,9 46,4 

Przemysł włókienni­
czy, odzieżowy i 
skórzano-obuwniczy 38,8 19,3 49,7 19,5 50,3 

Przemysł spożywczy 47,8 29,8 62,3 18,0 37,7 

Źródło: Ogólne wyniki powszechnej inwentaryzacji środ­
ków trwałych według stanu w dniu 1.1.1961 r. (Wkładka do 
Biuletynu Statystycznego Nr 1/73). Gałęzie przemysłu po­
łączono odpowiednio do przynależności resortowej przed­
siębiorstw. 

Z a s t a n ó w m y się z kolei czy wyłącznie przedmio­
towe zróżnicowanie wysokości odsetek, podlegających 
odprowadzeniu do budże tu p a ń s t w a z ty tu łu użyt­
kowania ś rodków t r w a ł y c h , jest wys ta rcza jące , czy 
nie zachodzi potrzeba wprowadzenia także zróżnico­
wania podmiotowego. Pewien pogląd na to zagad­
nienie można wyrob ić sobie na podstawie danych 
zawartych w tabeli 2, cha rak t e ryzu jących ksz ta ł to ­
wanie się zysku p a ń s t w o w y c h p rzeds ięb io r s tw prze­
mys łowych i jego podzia łu oraz wskazu jących na 
wysokość kwoty oprocentowania w przypadku sto­
sowania 5%, 6% i 12% stopy w stosunku do war ­
tości m a j ą t k u t rwałego , podanej w tabeli 1. 

Aczkolwiek konfrontacja w tabeli 2 hipotetycznych 
kwot oprocentowania, obliczonych w stosunku do 
war tośc i odtworzeniowej ś r o d k ó w t r w a ł y c h w 
1961 roku, z zyskami os iągnię tymi w przemyś le p a ń ­
s twowym w 1963 roku budzić może pewne zas t rzeże­
nia, wydaje się jednak że stanowi dos ta teczną pod­
s t awę dla wyciągnięcia pewnych w n i o s k ó w 8 ) . Wpro­
wadzenie do omawianej tabeli uproszczonej jednoli­
tej stopy 5%, 6% i 12% podyktowane zostało po­
t r zebą zbadania, j ak ksz ta ł towa łaby się w przybl i ­
żeniu suma oprocentowania, gdyby zastosowano stopę 
oprocentowania, do k tó re j dąży się w systemie w ę ­
gierskim 9 ) , s topę już s tosowaną w Jugos ławi i oraz 

8) Ze względu na brak późniejszych danych o wartości 
netto środków trwałych przemysłu, konieczne jest posłu­
żenie się danymi z powszechnej inwentaryzacji. W następ­
nych latach nastąpił pewien wzrost tej wartości, wobec 
czego kwoty oprocentowania wyszczególnione w kolumnach 
6, 7 i 8 tabeli 2 są nieco za niskie. Nie może to jednak 
wpłynąć w zasadniczy sposób na kształtowanie się bada­
nych relacji. 

9) Na Węgrzech stosuje się wprawdzie obecnie opro­
centowanie w wysokości 5% od wartości brutto, jednak 
ekonomiści węgierscy podkreślają, iż wynika to z braku 
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Tabela 2 

W tym: Kwota oprocentowania 

Odpisy 
na fun­
dusz za­
kładowy 

Odpisy 
na pozo­ Wpłata 

Środków trwałych w mld zł 
przy stopie: 

Gałęzie przemysłu Zysk *) 
w mld zł 

Odpisy 
na fun­
dusz za­
kładowy 

stałe fun­
dusze zde-

I c l l l l d l l 

zowane 

z zysku 
do budże-

stvs a —A) fi I * * 

w mld zł w mld zł w mld zł w mld zł w mld zł w mld zł 

* 3 4 5 6 7 8 

Ogółem 43,0 3,1 3,9 36,0 22,6 27,2 54,4 
Wytwarzanie energii elektrycznej i cieplnej 
oraz przemysł paliw 5,3 0,9 0,5 3,9 7,1 8,6 17,2 

Przemysł materiałów budowlanych 1,8 0,1 0,4 1,3 1,9 2,3 4,6 

Przemysł chemiczny i gumowy 6,7 0,3 0,5 5,9 2,0 2,4 4,8 

Przemyśl hutniczy, maszynowy i metalowy 18,3 1,0 1,9 15,4 6,1 7,3 14,6 

Przemysł drzewny, papierniczy i poligraficzny 1,4 0,1 0,1 1,2 1,2 1,4 2,8 

Przemyśl włókienniczy, odzieżowy i skórza-
no-obuwniczy 4,8 0,5 0,3 4,0 1,9 2,3 4,6 . 
Przemysł spożywczy 4,7 0,2 0,2 4,3 2,4 2,9 5,8 

Źródło: Rocznik Statystyczny 1964 r. Dane o zysku i jego podziale dotyczą roku 1963. 

stopę o p a r t ą o zasadę skorelowania oprocentowania 
z okresem zwrotu n a k ł a d ó w inwestycyjnych, p r zy j ę ­
tym we wzorze dla obliczania efektywności inwe­
stycji 1 0 ) . 

Niezależnie od tego czy oprocentowanie s tanowić 
będzie element kosztów, czy też obciążać ma zyski 
przeds ięb iors tw, stopa oprocentowania nie może nie 
uwzględniać poziomu zysku osiąganego w poszczegól­
nych gałęziach gospodarczych. Przekroczenie p u ł a p u 
zysku prowadzi łoby bowiem do zwiększenia liczby 
przeds ięb iors tw deficytowych, ze wszystk imi w y n i ­
ka jącymi s tąd ujemnymi konsekwencjami. J a k w y ­
nika z tabeli 2, już 5% stopa oprocentowania p o c h ł a ­
nia ponad 52% zysku p rzemys łu pańs twowego , sto­
pa 6% — ponad 63% zaś przy stopie 12% zyski oka­
zują się całkowicie n iewys ta rcza jące do pokrycia 
oprocentowania. W n iek tó rych gałęziach p r zemys łu 
(energetyka i przemysł m a t e r i a ł ó w budowlanych) 
nawet oprocentowanie wed ług stopy 5% przekracza 
sumę zysku. We wszystkich zaś gałęziach p rzemys łu , 
poza chemicznym i gumowym oraz hutniczym, ma­
szynowym i metalowym, przy stopie 12% różnica 
pomiędzy k w o t ą oprocentowania i s u m ą os iąganych 
zysków jest tak duża, iż stosowanie tej stopy ozna­
cza pogodzenie się z faktem p o w a ż n e j deficytowości 
zdecydowanej większości p rzeds ięb io r s tw wchodzą­
cych w sk ład tych gałęzi. 

Us ta la jąc stopę oprocentowania nie można ponadto 
a b s t r a h o w a ć od rol i zysku jako źródła tworzenia 
funduszu zakładowego oraz innych funduszów zde­
centralizowanych. Poziom zysku i zasady jego podzia­
łu muszą odpowiadać wymogom rozrachunku gospo­
darczego, de t e rminu j ącym prawo przeds ięb io r s tw do 
posiadania funduszu materialnego zainteresowania 
załogi oraz funduszu rozwoju. I s tn ie ją wprawdzie 
sugestie, by kwo tę oprocentowania po t rącać z fundu-

c.d. notki 9) ze str. 379 
realnych danych o kształtowaniu się wartości netto środ­
ków trwałych. W przyszłości przewiduje się jednak przy­
jęcie za podstawę oprocentowania rzeczywistej wartości 
środków trwałych, a nie ich wartości pierwotnej (za H. 
J . Braune: Produktionsfondsabgabe in Ungarn. Die Wirt-
schaft Nr 38/1963, s. 29). 

to) Niektórzy autorzy, np. autor niemiecki Manfred 
Schmidt, wychodzą z założenia, że w zasadzie podstawą 
ustalenia norm oprocentowania środków trwałych powin­
ny być normatywne okresy zwrotu, obowiązujące w posz­
czególnych działach i gałęziach gospodarczych. Schmidt 
proponuje przy tym stosowanie wyższej stopy oprocento­
wania w odniesieniu do bardziej nowoczesnych środków 
pracy, zaś niższej dla środków starych. Stwierdza jednak­
że, iż dla starych środków trwałych przyjmowane okresy 
zwrotu powinny być najwyżej dwukrotnie dłuższe w po­
równaniu z okresami obowiązującymi dla tego rodzaju 
obiektów nowoczesnych (Zur Problematik des Wirtschafts-
politischen Inhalts und der Berechnung der Produktions­
fondsabgabe. Wirtschafts Wissenschaft Nr 2/1964, s. 286—287. 

szu zakładowego, sugestie te są jednak zupełnie 
nierealne, gdyż nawet stosunkowo niskie oprocento­
wanie wielokrotnie przewyższa s u m ę funduszu zak ła ­
dowego poszczególnych gałęzi gospodarczych. Dlate­
go konstrukcja n o r m a t y w ó w oprocentowania musi 
n a w i ą z y w a ć nie do całego zysku przeds ięb iors twa , 
lecz do tej części zysku, k t ó r a pozostaje po zaspo­
kojeniu minimalnych potrzeb w zakresie funduszów 
zdecentralizowanych. 

T a k więc nawet dość pobieżne porównan ie hipote­
tycznych kwot oprocentowania z możl iwościami f i ­
nansowymi przeds ięb iors tw wykazuje, iż w szeregu 
gałęzi gospodarczych nie można s tosować pożąda­
nych — ze wzg lędów bodźcowych — wysokich norm 
oprocentowania. Z jednej strony nakazuje to pod­
miotowe różn icowanie stopy oprocentowania ś rodków 
t r w a ł y c h , odpowiednio do sytuacji finansowej istnie­
jące j w poszczególnych gałęziach gospodarczych, z 
drugiej zaś potwierdza tezę o konieczności przedmio­
towego zróżnicowania tej stopy. Ustalenie bowiem 
relatywnie niskiej stopy oprocentowania b u d y n k ó w 
i budowli automatycznie umożl iwia podwyższenie 
stopy odnoszonej do pozosta łych grup rodzajowych 
ś r o d k ó w t rwa łych . To zaś jest konieczne, ze względu 
na stymulacyjne funkcje systemu oprocentowania. 

Kwes t i a szczegółowego ustalenia n o r m a t y w ó w opro­
centowania, j ak ie powinny obowiązywać określone 
grupy przeds ięb io r s tw lub w poszczególnych ga łę ­
ziach gospodarczych, związana jest oczywiście z do­
k ł a d n ą anal izą struktury m a j ą t k u t rwałego tych jed­
nostek, ze zbadaniem obciążenia powsta jącego przy 
zastosowaniu różnych s t ó p procentowych oraz z roz­
patrzeniem w p ł y w u tego obciążenia na gospodarkę 
f inansową przeds ięb iors tw. Wydaje s ię jednak nie 
ulegać wątp l iwośc i , iż oo najmniej w skali gałęzi go­
spodarczych nieodzowne jest stosowanie oprocento­
wan ia zróżnicowanego zarówno przedmiotowo, jak 
i podmiotowo. 

Omówien ie zagadnienia stopy oprocentowania ś rod­
k ó w t r w a ł y c h na tle kategorii zysku nie oznacza 
bynajmniej, iż w praktyce oprocentowanie musi być 
bezpośrednio pokrywane z zysku. Problem sposobu 
wiązania oprocentowania z systemem kosztów, cen 
i zysków jest szczególnie skomplikowany. 

Ze względu na zadanie obiektywizacji kosztów i 
cen wydaje się najbardziej celowe zaliczanie opro­
centowania do kosz tów wła snych przedsiębiors tw. 
Skoro bowiem wnoszenie na rzecz p a ń s t w a odsetek 
od posiadanych ś rodków pracy jest formą opłaty za 
uży tkowan ie tych ś rodków, z punktu widzenia przed­
s ięb iors twa stanowi ono n iewątp l iwie koszt. Tę w ł a ­
śnie okoliczność uznano za najbardziej i s to tną w 
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systemie jugos łowiańskim i węg ie r sk im, wprowadza­
jąc zasadą zaliczania oprocentowania do kosztów 
przedsiębiors tw. Niezależnie od tej zasadniczej prze­
słanki , o wiązaniu odsetek z kosztami decyduje tak­
że możliwość rozprowadzania oprocentowania do po­
szczególnych pozycji kosz tów ogólnych produkcji, 
odpowiednio do war tośc i ś rodków t r w a ł y c h zaanga­
żowanych w poszczególnych k o m ó r k a c h ustrojowych 
przedsiębiorstwa. Zwiększa to precyzję i konk re tność 
zarówno kosztów jednostkowych, j ak i ca łkowi tych n ) . 

Zaliczanie odsetek od ś rodków t r w a ł y c h do kosz tów 
własnych niweluje j ednakże w dużym stopniu bodź­
cowe funkcje systemu oprocentowania. To ostatnie 
staje się tak samo usankcjonowanym elementem ko­
sztów, jak np. p ł a c e . l u b us ługi obce, musi być zatem 
z góry wkalkulowane do ceny w y r o b ó w i us ług, wo­
bec czego nie w p ł y w a na planowy udział zysku w 
cenie fabrycznej, cenie zbytu lub cenie us ług. Opro­
centowanie rzutuje wówczas jedynie pośrednio , po­
przez wolumen produkcji wytwarzanej przy zastoso­
waniu — w poszczególnych okresach obrachunkowych 
— danej masy ś rodków t r w a ł y c h , na odchylenie 
zysku rzeczywistego od zysku planowanego. W syste­
mie oprocentowania, organizowanym głównie pod 
k ą t e m zadań stymulacyjnych, konieczne jest jednak 
przyjęcie rozwiązania zapewnia jącego bezpośredn i 
związek odsetek z finansowym wynik iem działalności 
przeds iębiors twa, przede wszystkim zaś z udzia łem 
przeds ięb iors twa w os iągnię tym zysku. Temu postu­
latowi wydaje się odpowiadać zasada po t r ącan i a 
oprocentowania z zysku, jeszcze przed wydzieleniem 
z niego funduszu zak ładowego oraz pozosta łych fun­
duszów zdecentralizowanych. W warunkach w s k a ź ­
nikowego podziału reszty zysku na część przypada­
jącą załodze, część przeznaczoną na potrzeby rozwo-

u) Porównaj Z. Fedak: „Oprocentowanie środków trwa­
łych". „Finanse" Nr 6/1964, s. 14. 

Z Y G M U N T SAŁDAK 

Pojęcie 

Istota i funkcje czynnika czasu (w okresie budowy) 

Cechą cha rak te rys tyczną produkcji inwestycyjnej , 
jako tworzące j z r egu ły duże i złożone dobra (środki 
t rwałe) , jest znaczna czasochłonność. Czas w y t w a r z a ­
nia ob iek tów m a j ą t k u t rwa łego stanowi, obok w ł a ­
ściwych kosztów budowy, istotny sk ładn ik pe łnych 
kosztów działalności inwestycyjnej i w .swoim za­
kresie determinuje e fek tywność wykorzystania części 
dochodu narodowego przeznaczonej na inwestycje. 

Problem czynnika czasu nie i s tn ia łby, gdyby bu­
dowa i uruchamianie inwestycj i odbywało się „błys­
kawicznie". T a k jednak nie jest. Poza nielicznymi 
w y j ą t k a m i , polegającymi na realizowaniu inwestycj i 
w drodze zakupu gotowych maszyn i u rządzeń lub 
ś rodków transportowych, k tó re m o g ą natychmiast 
być włączone do uży tkowania , podstawowa część 

jowe i część p r z e k a z y w a n ą budże towi pańs twa , 
pows ta ją wtedy bodźce do intensywnej eksploatacji 
ś rodków t r w a ł y c h oraz angażowan ia możl iwie na j ­
mniejszej ich masy. Dzięki bardziej racjonalnemu 
wykorzystaniu ś rodków t r w a ł y c h spada bowiem re­
la tywny i absolutny udział oprocentowania w sumie 
wygospodarowanego zysku, zaś wzrasta ta jego część, 
k t ó r a podlega podzia łowi na wyże j wspomniane cele. 

W ten sposób doszliśmy do sprecyzowania trzeciej 
— obok wskazania na nieodzowność bazowania opro­
centowania na w a r t o ś c i netto ś rodków t r w a ł y c h i 
stwierdzenia konieczności różn icowania jego stopy — 
zasadniczej p rzes łank i organizacyjnej omówionego 
systemu: celowości bezpośredniego wydzielania z zys­
k u kwot na leżnych budże towi p a ń s t w a z ty tu łu 'Opro­
centowania m a j ą t k u t r w a ł e g o przeds ięb iors tw. 

Niezależnie od tych podstawowych rozwiązań, istot­
ne znaczenie dla sprawnego funkcjonowania systemu 
oprocentowania posiada ustalenie p r awid łowych jego 
więzi z systemem finansowania inwestycj i oraz z sy­
stemem amortyzacyjnym. Nie wn ika jąc w całokształ t 
tej problematyki, podkreś l i ć trzeba, iż w związku z 
przewidywanym znacznym rozszerzeniem udzia łu k r e ­
dytu w finansowaniu inwestycj i powstaje pytanie, 
czy s łuszne jest t rzykrotne obciążanie p rzeds ięb io r s tw 
w związku z eksp loa tac ją n i e k t ó r y c h ś rodków t rwa­
łych : amor tyzac ją , odsetkami od k r e d y t ó w zac iągnię­
tych na b u d o w ę lub nabycie tych obiektów, i wresz­
cie oprocentowaniem. Z jednej strony stanowi to 
bezsprzeczną zachętę do inwestowania z w ła snych 
funduszów rozwojowych, a co za tym idzie, pobudza 
do gospodarki zmierzającej do maksymalizacji osią­
ganych zysków, z drugiej jednak, s twarza jąc t r u d n ą 
sy tuac ję przedisiębiorstwom nie dysponu jącym do­
statecznymi funduszami na inwestycje, może stano­
wić hamulec w ich rozwoju i realizacji przez nie 
zadań pos tępu technicznego. 

inwestycj i polega na budowie, m o n t a ż u (skompliko­
wanym niekiedy) oraz uruchamianiu urządzeń do 
przyszłe j produkcji. 

W okresie od poniesienia pierwszych n a k ł a d ó w do 
momentu rozpoczęcia eksploatacji obiektu wydatko­
wane ś rodki finansowe, a wraz z n imi zmaterial i­
zowane w nie zakończonym budownictwie środki 
produkcji oraz praca ludzka — pozostają zamrożone, 
zna jdują s ię j ak gdyby w stanie bezczynności eko­
nomicznej. 

Wielkość zamrożenia zależy od okresu realizacji 
inwestycji , od sumy poniesionych n a k ł a d ó w oraz od 
sposobu i tempa narastania n a k ł a d ó w w czasie bu­
dowy. Minimalizacja zamrożenia os iągana jest przez 
skracanie c y k l u realizacji , obniżenie kosz tów inwe­
stycj i oraz ponoszenie możl iwie na jwiększe j części 
n a k ł a d ó w w końcowym okresie budowy. P rzy wyso-

OD REDAKCJI 

Uchwała IV Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej stwierdza między innymi, że „ . . . podstawowym zadaniem w planowaniu 
i w działalności inwestycyjnej jest przeciwdziałanie nadmiernej dekoncentracji 
budownictwa i zamrażaniu środków, skracanie cyklu realizacji inwestycji oraz 
podwyższenie w ten sposób efektywności procesu inwestycyjnego". 

W dążeniu do bliższego zapoznania z tymi zagadnieniami czytelników „Wia­
domości NBP" oraz w celu stworzenia warunków prp.opwnj.kom banków, zatrudnio­
nym przy finansowaniu i kontroli inwestycji, do bardziej aktywnego włączenia się 
do realizacji uchwały plenum, rpzpodżynamy publikowanie cyklu artykułów po­
święconych omówieniu istoty i znaczenia czynnika c&asu orajz stopnia jego wyko­
rzystania do kierowania j. kontroli procesu inwestycyjnego wraz z odpowiednimi 
propozycjami autora w tym zakresie 

czynnika czasu oraz jego znaczenie 
w procesie inwestycyjnym 

http://prp.opwnj.kom
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k ich kosztach inwestycj i szczególnie istotne jest 
skracanie cyk lu budowy, umożl iwia jące zwiększenie 
szybkości k rążen ia ś rodków inwestycyjnych, a tym 
samym obniżające globalne zamrożenie . 

Równocześnie ze wzrostem n a k ł a d ó w inwestycyj ­
nych r o s n ą również , mniej więcej proporcjonalnie, 
środki zamrożone w tej budowie. Wobec tego część 
n a k ł a d ó w przeznaczania jest w t y m stanie rzeczy nie 
na e k s p a n s j ę aparatu wytwórczego , lecz na wzrost 
zamrożonych ś rodków. Gdyby czais budowy by ł bar­
dzo k ró tk i , to znaczy niemal b łyskawiczny , w ó w ­
czas wolumen m a j ą t k u wchodzącego do uży tku w 
danym roku b y ł b y niemal r ó w n y n a k ł a d o m na i n ­
westycje w t y m ż e roku. To samo mia łoby miejsce, 
gdyby inwestycje u t r z y m y w a ł y isię na s t a ł y m pozio­
mie. Gdy jednak czas budowy nie jest bardzo k r ó t k i 
lub gdy posiadła t endenc ję wzrostu i gdy rozmiary 
inwestycj i stale wzras ta ją , część ś r o d k ó w jest stale 
•absorbowana przez wzrost zamrożenia , oo sprawia, że 
n a k ł a d y są odpowiednio mniej efektywne. Oznacza 
to również , że jednostkowa kapi ta łoch łonność efek­
t ó w jest wyższa, oo oczywiście, przy okreś lonych 
funduszach inwestycyjnych, jest równoznaczne z 
pomniejszeniem globalnych e f ek tów przewidzianych 
do osiągnięcia w najbl iższym okresie poinwestycyj-
nym. W przypadku przyspieszenia rotacji ś rodków 
inwestycyjnych, zwolnione fundusze m o g ą być użyte 
nie tylko na prze jśc iowe obniżenie globalnych na­
k ł a d ó w inwestycyjnych na rzecz konsumpcji, lecz na 
rzecz podniesienia, i to na s ta łe , dochodu narodo­
wego, i 

Powyższe wywody pozwala ją na stwierdzenie, że 
zamrożenie ś rodków inwestycyjnych oznacza u t r a t ę 
części dochodu narodowego, k t ó r ą można by łoby 
uzyskać , wykorzys tu jąc ś rodki pozostające w okresie 
zamrożenia . Pon ieważ trudno okreś l ić , gdzie zosta­
łyby zużyte odmrożone (zwolnione) środki , przy obli­
czaniu tej straty zak łada isię p rzec i ę tną S t r u k t u r ę 
wytworzonego za ich pomocą dochodu narodowego 
netto. W obliczeniach prowadzanych me todą M . K a -
leckiego1) , do wielkości straty dochodu narodowego 
netto dochodzi się przez ustalenie straty dochodu na­
rodowego brutto, a na s t ępn i e korygowanie jej o prze­
cię tne ubytki m a j ą t k u t rwa łego . Konieczne jest r ó w ­
nież uwzględnienie dodatkowych ś r o d k ó w obroto­
wych, a przede wszys tk im — w warunkach z r ó w n o ­
ważonego bilansu siły roboczej, j ak to zak łada ło 
się dotychczas — dodatkowych n a k ł a d ó w inwesty­
cyjnych na „wygospoda rowan ie " odpowiedniej liczby 
p r a c o w n i k ó w zatrudnionych dotychczas przy obs łu­
dze już i s tn ie jących ob iek tów m a j ą t k u t rwa łego . W 
w y n i k u dokonanych obliczeń s t r a t ę dochodu naro­
dowego netto, będącą rezultatem zamrożen ia ś r o d k ó w 
inwestycyjnych, p rzy ję to aktualnie w wysokości 16°/o 
(tzw. współczynnik zamrożenia r ó w n y 0,16). 

Wzrost zamrożonych n a k ł a d ó w w okresie budowy 
przyczynia s ię w k a ż d y m przypadku bądź do zwol­
nienia tempa rozwoju gospodarczego (w w y n i k u prze­
de wszys tk im zmniejszenia n a k ł a d ó w na inwestycje 
produkcyjne), bądź do ograniczenia możliwości z w i ę k ­
szenia konsumpcji. Spadek zamrożen ia przynosi od­
powiednie korzyści w tym zakresie. Poza tym syn­
tetycznym miernikiem s k u t k ó w wzrostu lub spadku 
zamrożenia , wszelkie wyd łużan ie cyk lu real izacj i i n ­
westycj i z r egu ły pomniejsza produkt globalny spo­
łeczeńs twa oraz narusza jego s t r u k t u r ę rzeczową, 
s twarza ł ańcuch perturbacji w podziale pracy p o m i ę ­
dzy p rzeds ięb io r s twami , la nawet w uk ł adach m i ę -
dzygałęziowych. Dotkl iwe są ponadto straty w y r a ż o ­
ne deprec jac ją maszyn i u rządzeń zakupionych przez 
jednostki inwes tu jące , a oczekujących na zamonto­
wanie i uruchomienie. T e substancje m a j ą t k o w e , j a ­
ko szczególnie n a r a ż o n e na dz ia łan ie czynnika czasu, 
zużywają się ekonomicznie jeszcze przed włączen iem 
ich do produkcji. D la p rzeds ięb io r s tw budowlano-
- m o n t a ż o w y c h wydłużen ie cyk lu budowy podnosi j ed ­
nostkowy koszt produkcji, g łównie wskutek p o w i ę k -

1) Patrz M. Kalecki: „O spółczynniku zamrożenia" 
(„Ekonomista" Nr 6 z 1958 r„ str. 1393—1400); M. Kalecki, 
M. Rakowski: „Uogólnienie wzoru efektywności inwestycji" 
(„Gospodarka Planowa" Nr 11 z 1959 r„ str. 4—7); Praca 
zbiorowa pod redakcją M. Rakowskiego — „Efektywność 
inwestycji" (PWE 1963 r„ str. 137—140). 

szenia się sumy kosz tów ogólnych, będących w za ­
sadzie funkc ją cyk lu budowy. Szczególnie silnie na 
zmiany cyk lu r e a g u j ą kaszty ogólne budowy (płace 
i narzuty na p ł a c e personelu inżynie ry jno- technicz­
nego1 i ladministracyjno-goispodairczego, oświe t len ie i 
dozór budowy, op ła ty za dzierżawę, koszty niepro­
dukcyjne, w y w o ł a n e przestojami na budowie) oraz 
koszty zaopatrzenia i s k ł a d o w a n i a (utrzymanie ma­
gazynów i sk ł adn i c przy budowanych obiektach). 

Niezależnie zatem od k ierunku odchyleń , czynnik 
czasu powoduje kumula tywny proces s k u t k ó w zmian 
w c y k l u real izacj i inwestycj i . Istotne jest, żeby 
trend odchyleń pos iada ł charakter korzystny dla 
gospodarki, j a k i m jest n i ewą tp l iwie skracanie prze­
ciętnego i jednostkowych c y k l i inwestycyjnych do 
granic uzasadnionych warunkami organizacyjno-
-technicznymi procesu budowlanego oraz rachunkiem 
zamrożenia . 

Czynnik czasu w rachunku ekonomicznej 
efektywności inwestycji 

Metoda b a d a ń ekonomicznej efektywności inwesty­
c j i wyznacza w a ż n ą rolę czynnikowi czasu. E w o l u ­
cja, jakie j u lega ła metoda b a d a ń począwszy od 1956 
roku, polegała przede wszys tk im na bardziej wielo­
stronnym uwzględnieniu , we wzorze syntetycznym, 
właśn ie czynnika czasu, jako często równorzędnego 
elementu n a k ł a d ó w inwestycyjnych i kosztów eksplo­
atacji , zaos t rza jącego kry te r ia oceny efektywności 
inwestycj i . Przekonamy się o tym dokonu jąc analizy 
konstrukcj i podstawowego wzoru syntetycznego 
wskaźn ika ekonomicznej e fek tywnośc i inwestycj i , sto­
sowanego obecnie do badania inwestycj i polegają­
cych na budowie nowych z a k ł a d ó w i rozbudowie 
is tn ie jących, t j . do oceny efektywnośc i przede wszy­
s tkim tzw. inwestycj i cent ra lnych 2 ) : 

( ^ J + K ) b + S 
E = 

P 

Poszczególne symbole uży te we wzorze oznaczają : 
E — syntetyczny w s k a ź n i k ekonomicznej efekyw-

ności inwestycji , 
T — graniczny czas zwrotu dodatkowych n a k ł a d ó w 

inwestycyjnych, przyjmowany aktualnie w w y ­
sokości T '= 6 lat (czas zwrotu dodatkowych 
n a k ł a d ó w inwestycyjnych jest ilorazem różn i ­
cy w n a k ł a d a c h inwestycyjnych pomiędzy roz­
pat rywanymi wariantami przez różnicę w po-

, ziomie kosz tów eksploatacji pomiędzy tymi w a ­
riantami), 

J — wielkość n a k ł a d ó w inwestycyjnych bezpośred­
nich i t owarzyszących wraz z wielkością za ­
mrożenia tych n a k ł a d ó w w czasie budowy: 
J = I (1 + qzinz), gdzie poszczególne symbole 

oznacza ją : 
I — wielkość n a k ł a d ó w inwestycyjnych bez­

poś redn ich 1 towarzyszących , 
q z — współczynnik •zamrożenia, przyjmowany 

aktualnie w wysokośc i 0,16, 
n z — okres zamrożenia n a k ł a d ó w inwestycyj­

nych w czasie budowy, 
K — roczny, s ta ły , w danym okresie koszt przerobu 

(tj. koszt nie obe jmujący war tośc i zużycia s u ­
rowców, m a t e r i a ł ó w i pó ł f ab ryka tów, energii 
ii pal iwa, j ak również amortyzacji oraz kosztów 
r e m o n t ó w bieżących, ś r edn ich i kapitalnych), 

b — współczynnik korygujący , wyraża jący w p ł y w 
długości okresu ••eksploatacji na e fek tywność 
rozpatrywanego war ian tu inwestycyjnego, 

S — roczna, s t a ł a w ca łym okresie eksploatacji, wa r ­
tość zużycia su rowców, ma te r i a ł ów , pó ł fabry­
ka tów, energii i pa l iwa, powiększona o roczny 
kosizt r e m o n t ó w bieżących, ś redn ich i kapi ta l ­
nych, 

2) Patrz Zarządzenie Nr 39 przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Ministrów z dnia 29 maja 1962 r. 
w sprawie ujednolicenia metod badania ekonomicznej 
efektywności inwestycji; zarządzenie to wprowadza w ży­
cie między innymi „Instrukcję ogólną w sprawie metodyki 
badań ekonomicznej efektywności inwestycji". 
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P — roczna, s ta ła w c a ł y m okresie eksploatacji, 
wielkość efektu użytkowego (wyrażona w jed­
nostkach naturalnych, naturalno-umownych. 
luta wyrażona war tośc iowo w cenach krajo­
w y c h albo — szczególnie przy obliczaniu 
wskaźn ika efektywności dewizowej — w ce­
nach zagranicznych). 

T a k więc czynnik czasu w sposób zasadniczy kor-
ryguje wielkość n a k ł a d ó w inwestycyjnych i kosz tów 
eksploatacji rozpatrywanego obiektu, p r zyb ie ra j ąc 
postać granicznego czasu zwrotu dodatkowych n a k ł a ­
dów inwestycyjnych (T) , strat dochodu narodowego 
netto, pows ta łych z t y t u ł u zamrożenia n a k ł a d ó w 
inwestycyjnych w okresie budowy (qz), czy wreszcie 
współczynnika (b), umożl iwia jącego przyjęcie najbar­
dziej optymalnego okresu eksploatacji, k tórego prze­
dłużenie pogarsza w s k a ź n i k ekonomicznej efektyw­
ności inwestycji , bowiem korzyści p łynące z dalszej 
eksploatacji obiektu (uzyskanie większe j sumy pro­
dukcji ze stworzonego zasobu ś r o d k ó w t rwa łych) isą 
mniejsze od strat z t y t u ł u wzras ta jącego ekonomicz­
nego starzenia isię narzędz i pracy, wchodzących w 
skład tego obiektu. 

W dalszych rozważan iach zajmiemy się wyłączn ie 
czynnikiem czasu, k tó ry w sposób bezpośredni w p ł y ­
wa na sam proces inwestycyjny, to jest „ inwes ty ­
cyjnym" członem wzoru oznaczonym w y r a ż e n i e m 
(1 + qjnz). Przy pomocy podanej fo rmuły powięk ­
szamy n a k ł a d y inwestycyjne (I) o s t r a t ę dochodu 
narodowego (qz), j a k ą ponosimy wskutek zamrożenia 
n a k ł a d ó w inwestycyjnych w okresie między ich po-
niesieniiem a momentem przekazania obiektu do użyt ­
ku . Dla u ła twian ia obliczeń — pos ługujemy s ię przy 
tym tzw. ś redn im okresem zamrożen ia (n z) . W ten 
sposób, podwyższając wysokość n a k ł a d ó w inwesty­
cyjnych o q*nz, powiększamy licznik we wzorze pod­
stawowym i w p ł y w a m y na zaostrzenie k ry te r ium 
oceny e f e k t y w n o ś c i 3 ) (przy tych samych n a k ł a d a c h 
inwestycyjnych i kosztach eksploatacji wybrany zo­
stanie wariant cha rak te ryzu jący s ię mnie j szą s t r a t ą 
z ty tu łu zamrożenia n a k ł a d ó w w czasie budowy, co 
w y k a ż e wskaźn ik E , k tó ry będzie mniejszy od ana­
logicznego wskaźn ika wyprowadzonego dla wariantu 
oznaczającego isię większą s t r a t ą wskutek zamroże­
nia n a k ł a d ó w ) 4 ) . 

Ze sk ładn ików wyrażen ia I (1 + q zn z) — I nie 
wymaga komentarza, a istota q z zosta ła już o m ó w i o ­
na ipoprzednio, pozostaje więc do naświe t l en ia s k ł a d ­
nik n z , wyraża jący ś redni okres zamrożenia n a k ł a d ó w 
inwestycyjnych w czasie budowy (obliczenie ś r edn ie ­
go okresu jest n iezbędne dla wprowadzenia tego 
sk ładn ika do formuły matematycznej rachunku syn­
tetycznego). 

Przez średni okres zamrożenia całości n a k ł a d ó w 
inwestycyjnych w okresie budowy rozumie s ię ś red­
nią ważoną cząs tkowych o k r e s ó w zamrożenia , to jest 

sumę i loczynów n a k ł a d ó w cząs tkowych przez ich 
okresy zamrożenia , podzie loną przez łączny n a k ł a d 
inwestycyjny (całkowity koszt budowy). Wzór na 
obliczanie n z jest na s t ępu jący : 

tb 

2 i t[t„ — ( t 4-0,5)] 

3) W dyskusji spotyka się poglądy, że skoro dochód na­
rodowy, wytworzony dzięki zmniejszeniu zamrożenia na­
kładów może — w drodze powiększenia działalności inwe­
stycyjnej lub podniesienia poziomu technicznego inwesty­
cji — przyczynić się trwale do wzrostu gospodarczego, 
wówczas stratę z tytułu zamrożenia powinno się obliczać 
przy pomocy formuły procentu składanego (patrz C. Józe­
fiak — „Forma procentu w rachunku inwestycyjnym" — 
„Ekonomista" Nr 6 z 1964 r.). W konsekwencji stosowania 
tej formuły człon „ inwestycyjny" w syntetycznym rachun­
ku ekonomicznej efektywności uległby powiększeniu, w 
porównaniu do wielkości obliczonej przy pomocy procentu 
prostego, co doprowadziłoby do dalszego zaostrzenia kry­
teriów oceny ekonomicznej efektywności inwestycji. 

4) Metoda analizy ekonomicznej efektywności tak zwa­
nych małych inwestycji, polegających na restytucji mająt­
ku trwałego w skali przedsiębiorstwa i częściowo gałęzi 
przemysłu, tj. inwestycji z reguły o krótkim lub bardzo 
krótkim cyklu realizacji, nie uwzględnia zamrożenia przy 
ustalaniu wielkości nakładów inwestycyjnych (J). z kolei 
przy badaniu efektywności dewizowej (uwzględniającej w 
rachunku kosztów nakłady inwestycyjne) straty z tytułu 
zamrożenia nakładów inwestycyjnych stanowią element 
kalkulacji dopiero w przypadku, gdy nakłady te przekra­
czają roczną wartość kosztów eksploatacyjnych (bez wsadu 
dewizowego), dotyczących analizowanego przedsięwzięcia 
eksportowego czy antyimportowego (patrz „wytyczne do 
analizy ekonomicznej efektywności handlu zagranicznego w 
projekcie planu pięcioletniego na lata 1966—1970", wydane 
przez Zakład Badań Koniunktur i Cen Handlu Zagraniczne­
go oraz Zakład Badań Ekonomicznych Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów). 

gdzie: 

n z — średni okres zamrożenia , 
tj, — ilość lat budowy (realizacji inwestycj i ) , 
t — rok t budowy (tj. pierwszy, drugi, trzeci itd.), 
it — n a k ł a d inwestycyjny (poniesiony w roku t, 
0,5 — w w y r a ż e n i u [ t b

 ;— (t + 0,5)] oznacza półroczny 
okres zamrożenia n a k ł a d u i t 5 ) , 

I — c a łkowi ty n a k ł a d inwestycyjny. 
Powyższy wzór potwierdza aksjomat, że ś redni 

okres zamrożen ia zależy nie tylko od ca łkowi tego 
n a k ł a d u (kosztu) inwestycj i i d ługości cyk lu budo­
w y , lecz również od rozłożenia n a k ł a d ó w inwestycyj ­
nych w okresie budowy: 
— przy r ó w n o m i e r n y m rozłożeniu n a k ł a d ó w w okre­

sie budowy 

tb 
n* = — 

2 
— przy koncentracji n a k ł a d ó w w począ tkowej fazie 

budowy 
^ tb n z > 

2 
— przy koncentracji n a k ł a d ó w iw końcowej fazie bu­

dowy v 

tb 
l i z < 

2 
Zmniejszenie zamrożenia n a k ł a d ó w inwestycyjnych 

można uzyskać również przez częściowe uruchamia­
nie obiektu (obiektów) jeszcze przed ostatecznym 
zakończeniem inwestycj i . Ten sposób pomniejszania 
zamrożenia , a t y m samym strat z tego ty tu łu , polega 
na dokonaniu podzia łu procesu technologicznego na 
względnie samodzielne części; można wówczas roz­
poczynać i k o n t y n u o w a ć p rodukc ję przed ukończe ­
niem budowy całego obiektu (inwestycji). Wielkość 
odmrożonych w ten sposób n a k ł a d ó w inwestycyjnych 
można usta l ić s u m u j ą c n a k ł a d y odmrożone w po­
szczególnych latach budowy, przy czym zak łada się, 
że wysokość odmrożen ia jest proporcjonalna do w i e l ­
kości osiągniętej w danym roku (nie rachunku k u ­
mulatywnym) produkcji . N a k ł a d y odmrożone w da­
nym roku wynos ić b ę d ą : 

./ „ Pt 

gdzie: 
i', — n a k ł a d odmrożony w roku t budowy, 
Pt — część produkcji ca łkowi te j uzyskana w k a ż d y m 

roku t budowy, 
P — pe łna zdolność produkcyjna. 

Wzór na obliczanie średniego okresu zamrożenia , 
uwzględnia jący odmrożenie , przedstawia się n a s t ę p u ­
jąco : 

tb 
£ { i i [ t b - ( t + 0 , 5 ) ] - i t } 
t=i 

5) Podaję za instrukcją cytowaną w odsyłaczu 2, cho­
ciaż moim zdaniem jest to zbyt duże uproszczenie, przyj­
mujące za podstawę, że nakłady inwestycyjne, poniesione 
w poszczególnych latach są w ciągu każdego z tych lat 
dokonywane w sposób równomierny i w związku z tym 
można je uważać za skupione w środku każdego roku bu­
dowy. W praktyce nakłady roczne koncentrują się bo­
wiem przede wszystkim w I I półroczu (około 60%), dlatego 
też należałoby przyjąć liczenie nakładów cząstkowych dla 
krótszych odstępów czasu, tj. na przykład dla miesięcy. 
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W tym miejscu należy widzieć również niebezpie­
czeństwo dążenia do zbytniego pomniejszenia w i e l ­
kości zamrożenia , bowiem efekty uzyskane w ten 
sposób mogą być niweczone wysokimi kosztami 
własnymi produkcji, spowodowanymi n i e w ł a ś c i w y m 
dzia łaniem oddanego do uży tku obiektu, dla k tórego 
nie zostały wykonane wszystkie n iezbędne obiekty 
lub urządzenia pomocnicze, wspó łpracu jące itp. W y ­
sokość ewentualnych strat z tego t y t u ł u powinna być 
uwzględniona przy podejmowaniu decyzji o przeka­
zaniu do eksploatacji obiektu przed ca łkowi tym za­
kończeniem zaprojektowanego zakresu. Dochodzimy 
zatem do potrzeby użycia pojęcia zamrożenia opty­
malnego, leżącego w przedziale pomiędzy z a m r o ż e ­
niem nadmiernym a zamrożen iem zbyt m a ł y m , na 
równi nieuzasadnionym jak poprzednie. 

Kole jnym sposobem skracania okresu dzielącego 
moment poniesienia n a k ł a d ó w inwestycyjnych od 
momentu uzyskania efektów, a więc pomniejszenia 
rozmia rów zamrożenia i wyn ika j ących z tego t y t u ł u 
strat dochodu narodowego jest etapowa realizacja 
inwestycji . W odróżnieniu od omówionego powyżej 
częściowego (przed ca łkowi tym zakończeniem) u ru ­
chamiania produkcji w budowanym obiekcie, po­
dział na etapy polega na -odroczeniu realizacji nie­
k tó rych całych ob iek tów lub zadań wchodzących 
w skład kompleksowego zamierzenia inwestycyjnego, 
bez szkody dla realizacji zadań produkcyjnych (usłu­
gowych), s t anowiących główny cel danego zamierze­
nia. Podzia ł inwestycj i ma etapy przynosi ponadto 
liczne inne korzyści ekonomiczne, k t ó r y c h o m ó w i e ­
nie p rzekracza łoby jednak ramy niniejszego ar ty­
kułu . Natomiast n i ep rawid łowy podzia ł inwestycj i 
na etapy jest najczęściej p rzyczyną nadmiernego na­
pięcia inwestycyjnego, powsta łego w w y n i k u koniecz­
ności realizowania, począ tkowo ukry tych potrzeb i n ­
westycyjnych, ale n iezbędnych dla p rawid łowego 
funkcjonowania przeds ięb iors twa , gałęzi p rzemys łu 
czy dz ia łu gospodarki narodowej. 

* 
* * 

Nakreś lona powyżej rola i forma czynnika czasu 
we wzorze rachunku syntetycznego ekonomicznej 
efektywności inwestycj i zostały oficjalnie p rzy ję te 
i isą stosowane wszędzie tam, gdzie rachunek ten 
jest wykorzystywany. Zagadnienia te są jednak 
przedmiotem nie us ta jące j dyskusji . Dlatego też, nie­
zależnie od wspomnianych w tekście publ ikacj i na 
ten temat, chcia łbym w zakończeniu zwrócić u w a g ę 
na i s to tną odmienność metody analizy e fek tywnośc i 
inwestycji przy użyciu czynnika czasu, w y n i k a j ą c ą 
z propozycji B . M i n c a 7 ) . Odmienność metody polega 
na wprowadzeniu pojęcia „nak ł ado - l a t " (zaangażo­
wania lub zwrotu). Ilość n a k ł a d o - l a t wyl iczana jest 
łącznie dla okresu budowy i eksploatacji i w związ­
ku z tym obejmuje za równo z a a n g a ż o w a n i e s ) na­
k ładów inwestycyjnych w okresie real izacji obiektu, 
j ak i w okresie jego eksploatacji. P rzy obliczaniu 
wielkości zaangażowania n a k ł a d ó w inwestycyjnych 
w okresie eksploatacji obiektu uwzględnia się w i e l ­
kość tych n a k ł a d ó w po po t r ącen iu dokonanych od­
pisów aimortyzacyjnych. Z punktu widzenia gospo­
darki narodowej obciążeniem jest więc tylko ta 
część n a k ł a d ó w inwestycyjnych, k t ó r a nie została 
jeszcze zamortyzowana. Wspomniana teoria nie zna­
lazła praktycznego zastosowania. 

Pojęcie koncentracji nakładów inwestycyjnych 
Wobec ogromnych i stale rosnących potrzeb inwe­

stycyjnych i niemożności natychmiastowego ich za ­
spokojenia (nie j e s teśmy kra jem o nieograniczonych 

6) W. Bąk w artykule pt. „Uwagi o bankowej kontroli 
efektywności inwestycji" („Wiadomości NBP" Nr 8 z 1964 
r.) wskazuje na możliwość uproszczenia tego rachunku 
przez wyliczenie od razu średniego okresu zamrożenia 
„netto", tj. okresu zamrożenia pomniejszonego o okres 
odmrożenia (nz'), przy czym ten ostatni proponuje obli­
czać wg wzoru: 

7) Patrz B. Minc: „Czynnik czasu a efektywność in­
westycji" („Ekonomista" Nr 6 z 1960 r.). 

8) Pewnego rodzaju semantycznym odpowiednikiem tego 
określenia jest używany przeze mnie termin „zamrożenie". 

zasobach kap i t a łowych i dużych oraz odpowiednich 
strukturalnie rezerwach zdolności produkcyjnych) 
konieczne jest maksymalne skupienie ś rodków inwe­
stycyjnych (finansowych i rzeczowych) na na jważ­
niejszych (najpilniejszych) zadaniach dla gospodarki 
narodowej. 

Po ję ta w ten sposób koncentracja n a k ł a d ó w i n ­
westycyjnych umożl iwia skierowanie, w określonej 
kolejności i rozmiarach, wys i łku inwestycyjnego na 
wybrane działy i gałęzie gospodarki narodowej, re­
giony czy p rzeds ięb io r s twa (koncentracja podmioto­
wa). Zasada koncentracji może być też wykorzystana 
do kierowania n a k ł a d ó w .inwestycyjnych na okreś lo­
n ą ilość p laców b u d ó w (koncentracja w przestrzeni), 
j ak również na te obiekty inwestycyjne (których 
celowość i e fek tywność zostały uprzednio przesądzo­
ne), k tó re powinny być jak najwcześnie j wykonane. 
W t y m ostatnim przypadku mamy do czynienia 
z k o n c e n t r a c j ą n a k ł a d ó w w czasie, k tó ra będzie te­
matem dalszych rozważań . 

G ł ó w n y m zadaniem koncentracji n a k ł a d ó w w cza­
sie (zwanej w skrócie koncen t rac ją n a k ł a d ó w lub 
koncen t rac ją ) jest zapewnienie realizacji inwestycji 
w możl iwie na jk ró t szym okresie, oo polega na sku­
pianiu wys i łków na terminowym i harmonijnym w y ­
konaniu przede wszystkim inwestycj i już rozpoczę­
tych, zwłaszcza tych, k t ó r e m a j ą warunk i do szyb­
kiego ukońpzenia . Zasada koncentracji n a k ł a d ó w 
ma zastosowanie we wszystkich fazach procesu i n ­
westycyjnego, szczególnie jednak znaczenie jej rośnie 
przy sporządzaniu p l a n ó w rocznych i wieloletnich. 

Szczegółowe pojęcia cyklu inwestycyjnego 

Okres czasu, k ó r y up ływa od momentu poniesienia 
pierwszych n a k ł a d ó w do chwil i , kiedy n a k ł a d y te 
zostają przekazane na m a j ą t e k t rwa ły , nazywa się 
cyklem inwestycyjnym. 

Pojęcie c y k l u inwestycyjnego używane jest dla 
okreś len ia real izacj i za równo poszczególnych inwe­
stycj i , j ak i inwestycj i w skal i gałęzi, dzia łu czy 
w całe j gospodarce narodowej. 

C y k l inwestycyjny danej inwestycji , zwany jed­
nostkowym cyklem inwestycyjnym, obejmuje okres 
od podjęcia pierwszych prac przygotowawczych aż 
do przekazania inwestycj i (jej części) do użytku . Na 
jednostkowy c y k l inwestycyjny sk łada ją się n a s t ę ­
pu jące fazy procesu inwestycyjnego: programowanie, 
projektowanie, przygotowanie placu budowy, właśc i ­
w a budowa wraz -z oddaniem inwestycj i do użytku 
(do w s t ę p n e j eksploatacji)9) . 

Faza programowania 1 0 ) obejmuje zespół prac i s tu­
diów, w w y n i k u k t ó r y c h opracowuje s ię tzw. założe­
nia inwestycj i . Założenia zawiera ją m.in. ogólną cha­
r a k t e r y s t y k ę inwestycj i , ogólne zasady technologii 
i rozwiązań technicznych oraz uzasadnienie celowoś­
c i i ekonomicznej e fek tywnośc i tej inwestycj i . Z a ­
łożenia inwestycj i s t anowią pods t awę do -podjęcia de­
cyzji o potrzebie realizacji inwestycj i oraz ma te r i a ł 
wyjśc iowy do projektowania. Koszty opracowania 
założeń nie s t anowią n a k ł a d u inwestycyjnego, 
w związku z -czym nie są zaliczane do kosz tów inwe­
stycyjnych. Zasada ta wyłącza w praktyce fazę pro­
gramowania z analizy cyk lu inwestycyjnego, bowiem 
ta ostatnia, j ak się później przekonamy, opiera się 
przede wszys tk im na danych z dziedziny kosztów 
i n a k ł a d ó w inwestycyjnych. 

W fazie projektowania ma miejsce okreś lenie kon­
kretnych rozwiązań technicznych, ekonomicznych 
(w t y m kosztu i czasu budowy) oraz organizacyjnych, 

») Okres tzw. eksploatacji wstępnej oraz osiąganie pro­
jektowanych zdolności produkcyjnych w zakładach i obiek­
tach przemysłowych, • jako przypadający po przekazaniu 
inwestycji na majątek trwały, nie wlicza się do cyklu in­
westycyjnego. 

10) Mowa jest o programowaniu konkretnych inwesty­
cji , w odróżnieniu od programowania w skali gałęzi lub 
branż, dającego podstawy opracowania tzw. programów or­
ganizacyjno-technicznej rekonstrukcji oraz generalnych za­
łożeń inwestycji. 



Nr 11 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 385 

związanych z d a n ą inwes tyc ją . W ten sposób po­
wstaje dokumentacja projektowo-kosztorysowa, da­
jąca pods t awę włączenia inwestycj i do planu gos­
podarczego i przydzia łu ś r o d k ó w finansowych, do 
realizacji przez w y k o n a w c ó w robót i maszyn oraz 
do finansowania- przez banki. W zależności od cha­
rakteru inwestycji , dokumentacja sporządzana jest 
w jednym, dwu lufo trzech stadiach. W tym ostatnim 
przypadku (wszystkie stadia) otrzymujemy: projekt 
wstępny, projekt techniczny i ry sunk i robocze. Istot­
ną częścią sk ł adową dokumentacji (konkretnie pro­
jektu wstępnego) , -z punktu widzenia cyk lu inwesty­
cyjnego, jest harmonogram realizacji inwestycj i 
(zwany często s k r ó c o n y m lub dyrek tywnym harmo­
nogramem realizacji). Dokument ten, wychodząc 
z planowanego kosztu i cyk lu inwestycj i , ustala ko ­
lejność i czas (a tym samym terminy rozpoczynania 
i kończenia) wykonywania poszczególnych o b i e k t ó w 
oraz ponoszenia odpowiednich rodza jów n a k ł a d ó w . 
Harrnanograim realizacji inwestycj i jest w tym za­
kresie planem wieloletnim, opracowywanym i za­
twierdzanym -z uwzględnien iem najbardziej p o s t ę p o ­
wych -metod realizacji inwestycj i . J e d n o s t k ą miary 
czasu powinien być co najmniej k w a r t a ł , a bardzo 
wskazane jest wyznaczanie t e r m i n ó w realizacji 
w miesiącach. 

Przygotowanie placu budowy polega na wykonaniu 
robót przygotowawczych, n iezbędnych do sprawnego 
przebiegu budowy. Do robót tych zalicza się 
w szczególności: 'dokonanie 'ewentualnych rozbiórek, 
doprowadzenie energii elektrycznej i wody -na teren 
budowy (dla ce lów prowadzenia budowy), wykona­
nie drogi dojazdowej do terenu budowy oraz zbu­
dowanie części zaplecza niezbędnego dla wykonawcy 
do rozpoczęcia właściwych, robót . 

Faza właśc iwej budowy okreś l ana jes-t cyklem bu­
dowy lub, z punktu widzenia p rzeds i ęb io r s twa bu­
dowlanego, cyklem produkcyjnym ( w ramach cyk lu 
produkcyjnego mieszczą s ię cykle cząs tkowe, obej­
mujące okresy wykonywania poszczególnych prac 
i robót oraz — mniejsze — cykle asortymentowe, 
us ta la jące czas wykonania' poszczególnych asorty­
mentów, np. robót ziemnych, fundamentowych, m a ­
larskich itp.). C y k l budowy jest to okres od roz­

poczęcia robót budowlano -mon tażowych , związanych 
bezpośrednio z rea l izac ją inwestycj i , do zakończenia 
tych robót obję tych zakresem rzeczowym dokumen­
tacji projektowo-koisztorysowej, łącznie z oddaniem 
inwestycj i do uży tku (wstępnej eksploatacji). C y k l 
budowy ustala się bądź dla: 

— całego zamierzenia inwestycyjnego (np. budowy 
czy rozbudowy przeds ięb iors twa) , bądź dla: 

— etapu zamierzenia (budowy lub rozbudowy), 
bądź też dla: 

— zadania inwestycyjnego, polegającego na budo­
wie pojedynczego obiektu lub zespołu ob iek tów i ro­
bót , s t anowiących samodzie lną i funkcjona lną całość 
gospodarczą. 

P o d s t a w ą ustalenia cyk lu budowy w dokumentacji 
projektowo-koisztorysowej isą normatywy budowy za­
k ładów, ob iek tów i u rządzeń l l ) , okreś la jące ma­
ksymalny okres (w zasadzie w mies iącach , z orien­
tacyjnym procentowym podziałem kosztu inwestycji 
na -poszczególne lata) wykonania robó t budowlano-
-m-ontażowych, związanych bezpośrednio z rea l izacją 
inwestycj i . C y k l budowy dla okreś lone j inwestycj i , 
w braku odpowiedniego normatywu -cyklu budowy, 
ustala się przez in te rpo lac ję lub eks t rapolac ję , ana­
logię do normatywu podobnego obiektu -albo w dro­
dze indywidualnej oceny okresu n iezbędnego d.o w y ­
konania projektowanego zakresu rzeczowego inwe­
stycj i . 

Od omówionego powyże j jednostkowego cyk lu i n ­
westycyjnego na leży odróżnić cyk l inwestycyjny 
przecię tny, ustalony jako przecię tny okres trwania 
procesu inwestycyjnego lub zamrożenia n a k ł a d ó w 
w skal i gałęzi, działu, czy całej gospodarki narodo­
wej , lub w przekroju organizacyjnym, tj . w skali 
p rzeds ięb iors twa , zjednoczenia, resortu czy grupy 
re so r tów. Możliwe są również inne uk łady anali tycz­
ne, np. w e d ł u g sodzajów inwestycj i (centralne, 
zjednoczeń, przeds iębiors tw) , wed ług t e r m i n ó w rea­
l izacj i (kontynuowane, nowo rozpoczynane) itp., 'Sto­
sownie do konwencji grupowania m a t e r i a ł u liczbo­
wego w szeregi statystyczne. 

u) Patrz uchwala Nr 274 Rady Ministrów z dnia 13 lip­
ca 1961 r. w sprawie normatywów cykli budowy (Moni­
tor Polski Nr 63, poz. 270). 

Z doświadczeń krajów socjalistycznych 

Rola kredytu bankowego na tle projektowanych zmian 
w systemie organizacji bodźców materialnego zainteresowania 

w Czechosłowacji1) 

Od przeszło d w ó c h lat toczy isię w Czechosłowacj i 
ożywiona dyskusja nad udoskonaleniem metod za­
rządzania gospodarką -narodową. Prace w tej dziedzi­
nie polegają nie ty lko na wymianie poglądów, lecz 
także wiele rozwiązań znajduje zastosowanie w prak­
tyce w postaci eksperymentu. Obecne w y n i k i ekspe­
rymentu ocenianie ,są na ogół pozytywnie i dlatego 
z grubsza, nie za t r zymując się na technicznych 
szczegółach, można scha rak t e ryzować kierunek re­
form. Reformy te zresztą będą wprowadzane w życie 
począwszy od stycznia 1966 roku. -Przewiduje się, że 
całokształ t reform zostanie ukończony w roku 
1968 — 1969. 

1) W ślad za artykułem M. Tyrowicza pt. „Niektóre 
problemy finansowania w związku ze zmianami zarządzania 
i planowania w gospodarce narodowej Czechosłowacji", 
zamieszczonym w Nr. 7 „Wiadomości NBP" z roku bieżą­
cego, zamieszczamy dalsze informacje o zmianach w syste­
mie kredytowym Czechosłowacji, 

Podstawowym wskaźn ik i em oceny pracy przeds ię ­
biorstw oraz bodźców materialnego zainteresowania 
ma być dochód brutto p rzeds ięb io r s tw (hruby d ń -
cbod). Jedynie w -niektórych p rzeds ięb io r s twach 
miernikiem oceny ma pozostać zysk. Dochód brutto 
obejmuje, j ak wiadomo, w p ł y w y ze sprzedaży pro­
dukcji , zwiększone o wzrost r e m a n e n t ó w produkcji 
nie zakończonej i w y r o b ó w gotowych, a pomniejszo­
ny o materialne n a k ł a d y w postaci amortyzacji 
i zużytych m a t e r i a ł ó w podstawowych, pomocniczych, 
pal iwa itp. Zasadniczym -sposobem zwiększenia tego 
dochodu jest więc z jednej strony zwiększenie sprze­
daży, z drugiej -— oszczędności n-a kosztach materia­
łowych. Oszczędności w tym zakresie ocenia się jako 
bardzo ważne , z uwagi na to, że w Czechosłowacji 
importuje się większość surowców. Dochód brutto 
ulega w przeds ięb iors twie podziałowi na: 

1) odpisy do budże tu , 
2) odpisy na fundusze przeds ięb iors twa , w tym: 
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na fundusz technicznego rozwoju, fundusz na inwe­
stycje, fundusz potrzeb socjalno-kulturalnych2) , fun­
dusz r eze rwowy 3 ) , 

3) ka ry (głównie konwencjonalne), 
4) odsetki od k r e d y t ó w bankowych. 
Różnica między wielkością dochodu brutto i od­

pisami tworzy fundusz wyp ła t dla p racu jących , 
obejmujący p łace i premie. 

W obręb ie dochodu brutto zasadniczym w s k a ź n i ­
kiem dyrek tywnym jest odpis do budże tu p a ń s t w a , 
k tó ry ma być tworzony jako jednakowy odpis pro­
centowy dla wszystkich przeds ięb iors tw. W wypadku 
wzrostu dochodu brutto w stosunku do planu pro­
jektuje się progresywne odpisy z przyrostu na rzecz 
budże tu pańs twa . Odpisy pozosta łe są 'planowane 
przez przeds iębiors two i pod lega ją zatwierdzeniu 
przez zjednoczenie (odtaorowe feditelstvo). W w y ­
padku osiągnięcia mniejszego dochodu niż zaplano­
wano, procent odpisów na rzecz b u d ż e t u i celowych 
funduszów przeds ięb io r s tw pozostaje bez zmian, 
a kwota różnicy zmniejsza stan w y p ł a t d la 'zatrud­
nionych do granicy 90% płac podstawowych, stano­
wiących tak zwane minimum gwarantowanych płac . 
Niebezpieczeńs two zbyt szybkiego wzrostu płac 
w stosunku do produkcji ma być niwelowane pro­
gresywnymi w p ł a t a m i do budże tu . Jednocześnie p ł a ­
ce będą mogły wzras tać jedynie do okreś lonej w y ­
sokości, na p rzyk ład o 8% w ciągu roku. Ś redn ia 
p łaca ani ilość zatrudnionych nie stanowi w s k a ź n i k a 
dyrektyw-neg';. Idzie o to, żeby przeds ięb iors two 
mia ło bodźce do zmniejszenia stanu załogi. Poza 
odpisem do budże tu , maksymalnym poziomem fun­
duszu p łac i dodatkowo w obręb ie dochodu brutto 
odpisem na fundusz rezerwowy, w s k a ź n i k i e m dy­
rek tywnym ma być wie lkość n i ek tó rych ważnie jszych 
a s o r t y m e n t ó w produkcji oraz inwestycje nie na leżące 
do grupy inwestycj i ••przedsiębiorstw. 

Krótk iego wyjaśn ien ia wymaga jeszcze przeznacze­
nie funduszu rezerwowego. Jest on tworzony ma 
szczeblu przeds ięb iors twa i ma na celu sfinansowanie 
strat, umożl iwianie wyp łacen ia p ł ac do granic gwa­
rantowanych oraz w przypadku złej gospodarki m a ­
ją tk i em przeznacza Się go na pokrycie nadmiernych 
zapasów, zbędnych ś rodków t r w a ł y c h itp. 

W celu umożl iwienia p rzeds i ęb io r s twom deficyto­
w y m lub o niskiej r en townośc i osiągnięcia dochodów 
pozwala jących na stosowanie omówionych wyżej 
odpisów, od dnia 1 stycznia 11966 roku ceny hurtowe 
mają być .skorygowane w s k a ź n i k i e m 1,3. Reforma ta 
ma pozostać bez w p ł y w u na poziom cen detalicz­
nych. 

W obrębie dochodu brutto 'podstawowe powiąza ­
n i a zachodzą między wie lkośc ią w p ł y w ó w ze sprze­
daży a poziomem kosz tów materialnych oraz między 
poziomem odpisów na rzecz p rzeds ięb io rs twa , b u d ż e ­
tu i banku a wie lkością wynagrodzenia dla pra­
cowników. Dochody os iągnię te w ten sposób r z u t u j ą 
bezpośrednio na poziom wynagrodzenia, natomiast 
brak jest w istocie powiązan ia gospodarki zapasami 
z inwestycjami. 

Cały system finansowy przeds ięb io r s tw jest pod­
porządkowany koncepcji oparcia działalności przed­
s iębiors tw o dochód brutto. W zależności od jego po­
ziomu nas tępu ją w y p ł a t y n a p ł ace oraz na fundusze 
celowe przedsi ęh iors tw. 

W ' celu tworzenia bodźców do obniżen ia stanu za­
pasów rozważa się problem ich oprocentowania. Po­
czątkowo propozycje szły w k ierunku oprocentowa­
nia funduszów własnych w obrocie. Obecnie prze­
ważyło stanowisko P a ń s t w o w e g o B a n k u Czechosło­
wacj i (Statai Banka Ćeskoiskwemska) o celowości w y ­
cofania funduszów w ł a s n y c h w obrocie i pe łnego 
kredytowania ś rodków obrotowych. Zdaniem czeskich 
ekonomis tów umożl iwia to uproszczenie systemu 
oprocentowania ś r o d k ó w obrotowych, bowiem odset­
k i te przybiorą formę procentu bankowego. Rozwią ­
zanie to ponadto zwiększa c iężar gatunkowy ceny 

2) Jest on przeznaczony na zaspokojenie potrzeb zbio­
rowych załogi w postaci budowy i wyposażenia świetlic, 
żłobków, przedszkoli itp. 

3) Przeznaczenie tego funduszu będzie omówione w dal­
szym ciągu niniejszego artykułu. 

kredytu w podziale dochodu brutto, czyniąc przed­
s iębiors two i jego załogę bardziej poda tną na od­
dz ia ływanie banku. Obok zwiększenia siły oddz ia ły­
wania banku na -gospodarkę p rzeds ięb iors tw, wskutek 
pełnego kredytowania ś rodków obrotowych, ta for­
ma finansowania ma na celu w y r ó w n a n i e różnic 
w poziomie źródeł finansowania poszczególnych przed­
siębiors tw. Różnice te w y n i k ł y z różnic ksz ta ł towa­
nia s ię funduszy własnych w obrocie przeds ięb iors tw 
ze względu na os iąganą przez nie r en towność za­
r ó w n o z uw-agi na czynniki obiektywne, jak i su­
biekt ywne. 

Przedmiotom kredytu obrotowego m a j ą być zapasy 
w granicach normatywu, w zasadzie p rawid łowe stany 
'ponadnormatywne, n a k ł a d y przysz łych okresów, na­
leżności, w tym także i przeterminowane, n a k ł a d y 
wyn ik ł e z t y t u ł u pos tępu technicznego4) oraz płace. 
Kredy ty obrotowe będą udzielane w rachunku bie­
żącym (kontokorent). Wysokość kredytu ma być 
uzgodniona między oddzia łem banku a przeds iębior ­
stwem w umowie 'Sporządzonej w trakcie opracowa­
nia planu techniczno-ekonomicznego na okres jedne­
go roku, za zgodą zjednoczenia. Kredy ty obrotowe 
m a j ą być oprocentowane w wysokości 6%. Bank 
może podnieść p o d s t a w o w ą s topę oprocentowania do 
8% lub -nawet w e d ł u g innych propozycji — do 12%. 
Uważa się powszechnie, że tak wysokie oprocentowa­
nie przy p o w a ż n y m woluminie kredytu będzie s ta­
nowiło t a m ę dla zwiększenia się akcj i kredytowej 
i w konsekwencji zapasów, albowiem ich poziom 
w ramach rozporządzalnego dochodu brutto będzie 
zmniejszał poziom w y p ł a t dla p racowników. 

W przypadku braku ś r o d k ó w na op ła tę wymagal­
nych zobowiązań bank w ramiach l imi tu będzie chro­
nologicznie regu lował wymagalne płatności , przy 
czym płace korzys ta ją z p ie rwszeńs twa . Jeś l i przed­
s ięb iors two będzie po t rzebowało większej kwoty 
kredytu, niż to wynika, z umowy, wówczas bank 
może udzielić kredytu zwiększając oprocentowanie. 
T a k więc p o d s t a w o w ą formą oddz ia ływania banku 
będzie stopa procentowa. Obok niej przewiduje się 
również manipulowanie wie lkośc ią przyznanego kre ­
dytu. Ograniczenia kredytu w pierwszym etapie od­
dz ia ływania b ę d ą stosowame do takiego poziomu, aby 
przedsiębiorstwo- opłacało swe -zobowiązania z odpi­
sów na fundusze celowe, g łównie z funduszu rezer­
wowego oraz ze ś rodków przeznaczonych na wyna ­
grodzenie w ramach różnicy między kwotą , k tó ra 
może być w y p ł a c o n a pracownikom a g w a r a n t o w a n ą 
płacą . W ten sposób ograniczenie kredytu będzie 
dla załogi odczuwalne, ale nie powinno prowadzić do 
powstania t rudnośc i p ła tn iczych w rozliczeniach m i ę ­
dzy p rzeds i ęb io r s twami uspołecznionymi. Jeśl i jed­
nak ta sankcja okaże się nieskuteczna, wówczas 
może nas tąp ić dalsze ograniczenie kredytu z jedno­
czesnym żądaniem, żeby zjednoczenie przy pomocy 
własnych funduszów uzdrowiło gospodarkę przed­
s iębiors twa. Jeś l i natomiast zjednoczenie nie dyspo­
nuje odpowiednimi funduszami, obowiązek sankcji 
spoczywa na budżecie . 

Problem ten izresztą ma charakter ogólny. W Cze­
chosłowacj i sądzi isię bowiem, że kredyt nie może 
być w zasadzie w szerszej mierze instrumentem f i ­
nansowania n i ep rawid łowe j gospodarki. Prowadzi to 
bowiem do inflacyjnej kreacj i p ieniądza . Z jednej 
strony bowiem finansuje się straty, -niepełnowartoś-
ciowe zapasy itd, a z drugiej strony środki te' umo­
żl iwiają gromadzenie dochodów budże towych i rea l i ­
zację w y d a t k ó w p a ń s t w a a nawet tworzenie, mimo 
złej sytuacj i gospodarczej, n a d w y ż k i dochodów nad 
wydatkami, przy czym saldo to nie ma odpowiednika 
w materialnych zasobach zgromadzonych w 'gospo­
darce narodowej. 

W .sumie więc uważa s ię , że nas t ąp i znaczne 
wzmocnienie oddz ia ływan ia kredytu na gospodarkę 
p rzeds ięb io r s tw dzięki powiązan iu , jakie zachodzi 
między ceną u t rzymywanych zapasów i poziomem 
wynagrodzenia załogi. 

4) Kredyt ten jest udzielany wytwórcom lub użytkow­
nikom nowej techniki, przy czym finansuje się nakłady 
związane z badaniami, zastosowaniem lub budową proto­
typów, jeśli nie wystarczą na to środki funduszu postępu 
technicznego. 
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Jedynym wy łomem w zasadzie nie automatycznego 
przyznawania kredytu jest przyznawanie kredytu na 
płace. Jest oń przyznawany wówczas , gdy przed­
siębiorstwo nie ma ś rodków na w y p ł a t ę wynagro­
dzenia do granicy gwarantowanego minimum lub 
dobrze p racu jącym przeds ięb io rs twom powyże j tej 
granicy, jeśli m a j ą prze jśc iowe t rudnośc i p ła tn icze 
i w związku z tym nie pos iada ją ś r o d k ó w na w y ­
p ła tę wynagrodzenia. Ten zresztą kredyt ma być 
osobno ewidencjonowany i nie udzielany w ramach 
rachunku bieżącego. 

W odniesieniu do działalności inwestycyjnej prze­
widuje się trzy szczeble podmiotów' pode jmujących 
decyzje inwestycyjne i m a j ą c y c h w ła sne , o d r ę b n e 
źródło ich finansowania: 

1) inwestycje centralne, ustalane imiennie przez 
centralne organa p lanujące (imanovite investiice), 

2) inwestycje 'zjednoczeń — b r a n ż o w e (oborove i n -
vestice), 

3) inwestycje p rzeds ięb iors tw (podnikove investice). 
Pierwsze z mich m a j ą zasadnicze znaczenie dla 

tempa i proporcji wzrostu gospodarki narodowej. 
Będą one finansowane z b u d ż e t u p a ń s t w a , bez udzia­
łu kredytu bankowego. 

Inwestycje b r a n ż o w e (zjednoczeń) m a j ą na celu 
r ekons t rukc j ę i modern izac ję i s tn ie jących p rzeds i ę ­
biorstw, ich zasadniczą -przebudowę oraz rozszerze­
nie produkcji, g łównie nowoczesnych w y r o b ó w . Z z a ­
łożenia muszą one być rentowne. Będą one finanso­
wane częściowo z kredytu bankowego, przy czym 
minimalny jego udział będzie obligatoryjny. Udzia ł 
ten nie jest jeszcze definitywnie okreś lony . Sp ł a t a 
kredytu powinna -spowodować zabranie jedynie części 
dodatkowej ren townośc i . Pozos ta ła część powinna 
zapewnić możl iwość restytucji ś r o d k ó w t r w a ł y c h 
oraz tworzyć odczuwalne bodźce materialnego z a ­
interesowania dla p rzeds ięb io r s tw i zjednoczenia. 
Własne źródła finansowania inwestycj i zjednoczeń 
pows tawać będą z w p ł a t podległych p rzeds ięb io r s tw 
i dotacji budże towych. K w o t a kredytu na inwestycje 
zjednoczeń ma być l imitowana -dla całej gospodarki 
narodowej i poszczególnych b r a n ż w formie odpo­
wiedniej sumy i okresu sp ła ty . 

Okres spła ty będzie z różnicowany dla poszczegól­
nych gałęzi, w zależności od i ch znaczenia dla gos­
podarki oraz poziomu ren townośc i . Obowiązkowy 
udział kredytu ma na celu poddanie tych inwestycj i 
kontroli bankowej za równo ma etapie podejmowania 
dc zji , j ak również i real izacji . Sp ła t a kredytu s twa-
iv możliwości lepszej oceny ren townośc i zamierzenia. 

Inwestycje p rzeds i ęb io r s tw m a j ą inny charakter. 
Są to w zasadzie inwestycje polegające na restytucji 
i drobnej modernizacji. W związku z tym b ę d ą one 
głównie finansowane z w ł a s n y c h źródeł . Kredy t ma 
f inansować w zasadzie -inwestycje typu racjonaliza­
torskiego. 

R e a s u m u j ą c , bank będzie udzielał kredytu ma i n ­
westycje b r a n ż o w e (zjednoczeń), p rzeds ięb iors tw oraz 
antycypacyjnych k r e d y t ó w k r ó t k o t e r m i n o w y c h na 

poczet gromadzonych w ł a s n y c h ś r o d k ó w na finanso­
wanie robó t kapitalnych. 

Kredy ty inwestycyjne, z wy ją tk i em k r e d y t ó w 
k r ó t k o t e r m i n o w y c h , będą oprocentowane w wysokoś ­
ci 8%, a kredyt 'antycypacyjny i — 6'Vo. Wysokie opro­
centowanie k r e d y t ó w inwestycyjnych ma ma celu 
skłonienie potencjalnego inwestora do rozważenia czy 
projektowane -przedsięwzięcie jest rzeczywiście ren­
towne, -a oo na jważnie jsze — niezbędne . J a k dotych­
czas, z uwagi ma różną s topę ren townośc i inwestycj i , 
nie sprecyzowano okresów, na jakie można udzielać 
powyższy kredyt dla zjednoczeń. 

W zakresie k r e d y t ó w inwestycyjnych, udzielanych 
bezpoiśrednio przeds ięb iors twom, obok ograniczeń 
w y n i k a j ą c y c h ze stopy procentowej przewiduje się , 
że kredyt finansuje: 

1) ty lko inwestycje typu racjonalizatorskiego, 
2) inwestycje te m u s z ą być oddane do uży tku 

w c iągu d w ó c h lat, a roboty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e 
mogą t r w a ć do dwunastu miesięcy, 

3) kredyt musi być spłacony w c iągu czterech lat, 
licząc od planowanego terminu oddania inwestycj i 
do uży tku . 

Kredy t antycypacyjny może być udzielany do koń ­
ca roku kalendarzowego w celu sfinansowania cza­
sowego niedoboru, w y n i k a j ą c e g o ze zróżnicowanego 
tempa akumulowania i wydatkowania ś rodków zal i ­
czanych do w ła snych źródeł finansowania inwestycj i . 

Zmiany w organizacji udzielania kredytu, przed­
stawiane w niniejszym artykule, i -spodziewane efek­
ty w si le oddz ia ływan ia kredytu na gospodarkę 
p rzeds ięb io r s tw s t a n o w i ą fragment -zmian modelu gos­
podarczego w Czechosłowacj i . Reformy te, przez roz­
szerzenie ekonomicznych metod kierowania gospo­
darką , kasztem administracyjnego zarządzania , m a j ą 
między innymi s tworzyć pole do pogłębienia oddzia­
ł y w a n i a czynnikami finansowymi na przebieg rea l ­
nych procesów gospodarczych. 

L E C H S Z Y S Z K O 
SGPiS 

Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Weryfikacja wyniku finansowego z fyfułu zmian 
asortymentowych sprzedaży*) 

Weryfikacja w y n i k u finansowego z t y t u ł u zmian 
asortymentowych sprzedaży produkcji towarowej 
w przeds ięb iors twach p rzemys łowych posiada dwo­
jak i ce l : 

— ustalenie podstawy odpisu na fundusz zak ła ­
dowy, 

— ustalenie, czy został spełniony podstawowy w a ­
runek w y p ł a t y premii dla k ierownictwa p rzeds i ę ­
biorstwa, tj . czy został wykonany plan r en townośc i 
lub planowanego udziału kosz tów w ł a s n y c h w w a r ­
tości produkcji sprzedanej (uchwała nr 130 Rady M i ­
n is t rów z dnia 4 maja 1964 r., § 4). 

Ten drugi przypadek ma miejsce wtedy, gdy b i ­
lansowy wskaźnik ren townośc i jest niższy od pla-

*) Artykuł ten stanowi dalszy ciąg rozważań i jedno­
cześnie uzupełnienie opracowania pod tym samym tytułem 
w „Wiadomościach NBP" Nr 8/64 r. 

nowanego, a uwzględnienie korekty z t y t u ł u zmian 
asortymentowych sprzedaży spowoduje, że zweryf i ­
kowany wskaźn ik ren towności uksz ta ł tu je się na 
wymaganym poziomie. 

Podjęcie przez komis ję b i l ansową ostatecznej de­
cyzj i w sprawie uznania korekty w y n i k u finansowe­
go (zysku bądź akumulacj i) z t y t u ł u zmian asorty­
mentowych sprzedaży uzależnione jest między inny­
m i do opinii banku. W zasadzie bank ustosunko­
wuje s ię ,i wypowiada odnośn ie ekonomicznej zasad­
ności zmian asortymentowych sprzedaży i produkcji 
Bada się, czy ponadplanowa lub pozaplanowa pro­
dukcja posiada pokrycie w zamówien iach , czy zo­
s ta ła sprzedana, czy zaniechana została produkcja 
planowanych w y r o b ó w nie znajdujących zbytu, czy 
na koniec roku nie w y s t ę p u j ą n i ep rawid łowe zapasy 
w y r o b ó w gotowych: nadmierne lub niechodliwe. 
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Mimo że opinia banku nie obejmuje strony r a ­
chunkowej, to jest t rybu i sposobu wyl iczeń propo­
nowanej przez przeds ięb iors two kwoty weryf ikac j i 
w y n i k u finansowego, niemniej kwest ia ta zas ługuje 
na uwagę, zwłaszcza że sprawa ta traktowana jest 
różnie w poszczególnych b ranżach przemysłu . 

Znaczenie p rawid łowego dokonywania odpisów na 
fundusz zakładowy podkreś lone zostało w okólniku 
Nr K S 10/64 z dnia tl grudnia 1964 roku Minister­
stwa F i n a n s ó w (Dz. Urz . M F Nr 1/65, poz. 2). P r z y ­
pomina się tam w szczególności o ustawie z dnia 28 
marca 1958 roku o funduszu zak ł adowym w przed­
s ięb iors twach p a ń s t w o w y c h (Dz. U . z 1960 r. Nr 13, 
poz. 78), k tó r a w ar tykule 12 stanowi, iż w razie 
stwierdzenia, że przeds ięb iors two dokonuje nielegal­
nych lub n iep rawid łowych odpisów na fundusz za­
k ładowy, jednostka n a d r z ę d n a obowiązana jest, nie­
zależnie od pociągnięcia do odpowiedzia lności s łuż­
bowej i dyscyplinarnej, pozbawić dyrektora przed­
s iębiors twa i głównego księgowego prawa do udzia łu 
w funduszu zak ładowym. Podkreś l i ć należy, że ta 
forma odpowiedzialności przewidziana jest n iezależ­
nie od tego, czy uchybienie popełn ione zostało u m y ś l ­
nie, czy też n ieumyśln ie , na skutek niedbalstwa lub 
ignorancji. 

Istotnie jest również znaczenie weryf ikac j i w y n i k u 
finansowego z t y t u ł u zmian asortymentowych sprze­
daży dla drugiego celu — mianowicie, gdy wery f ika ­
cja w y n i k u finansowego ma przesądzić sp rawę w y ­
konania przez p rzeds ięb io r s two planowanego w s k a ź ­
nika ren townośc i , a w zależności od tego — uru ­
chomienia części I funduszu premiowego dla k ierow­
nictwa przeds ięb iors twa . 

Zastosowanie wzoru: 

/ Ap Ask \ 
( - — ) X K s k 
V K p K s k / 

w k t ó r y m : A p — oznacza akumulac j ę (lub zysk) 
p l a n o w a n ą , 

K p — oznacza planowany koszt w ł a s n y 
sprzedaży, 

A s k — oznacza a k u m u l a c j ę (lub zysk) w y ­
konaną sko rygowaną (wykonaną 

w warunkach planowych), 
K s k — oznacza skorygowany koszt w ł a s ­

ny sprzedaży wykonanej (wyko­
nany koszt w ł a s n y w warunkach 
planowych), 

umożliwia ustalenie górne j granicy kwoty pogorsze­
nia w y n i k u finansowego z t y t u ł u zmian asortymen­
towych sprzedaży. Należy pamię t ać o jednej rzeczy — 
dość istotnej dla omawianego zagadnienia. W planie 
ren townośc i przyjmuje s ię rzeczywisty koszt w ła sny 
sprzedaży w y r o b ó w gotowych posiadanych na po­
czątku roku, natomiast, doprowadza jąc wykonany 
koszt w ła sny sprzedaży do w a r u n k ó w planowych w 
oparciu o roczne sprawozdanie finansowe, wzór P-22, 
doprowadzamy także koszt sprzedanych r e m a n e n t ó w 
począ tkowych w y r o b ó w gotowych do planowanego 
kosztu własnego . Zatem w celu zachowania kardy­
nalnej zasady pełnej po równywalnośc i analizowanych 
wielkości na leży bądź to dokonać odpowiedniej ko­
rekty wskaźn ika akumulacj i planowanej, bądź też, 
doprowadza jąc w y k o n a n ą a k u m u l a c j ę i koszt w ła sny 
sprzedaży do w a r u n k ó w planowych, pominąć przy 
tej czynności sprzedane remanenty począ tkowe w y ­
robów gotowych. 

Kwes t i ę korekty w y n i k ó w finansowych z ty tu łu 
zmian asortymentowych- spredaży r egu lu j ą przepisy 
rozporządzenia Rady Min i s t rów z dnia 23 stycznia 
1961 roku w sprawie funduszu zakładowego w p a ń ­
stwowych przeds ięb io r s twach p rzemys łowych (Dz. U . 
Nr 8/63 r., poz. 50). Paragraf 11, us tępu 1 tego roz­
porządzenia brzmi: 

„Jeżeli przy badaniu bilansu i weryf ikac j i w y n i ­
k u gospodarczego przeds ięb iors twa za dany rok gos­
podarczy okaże się, że asortyment wykonany zgod­
nie z żądan iem odbiorców różni się od asortymentu^ 
zaplanowanego, oo w p ł y w a na pogorszenie wyniku," 
wyn ik ten może być odpowiednio skorygowany za 
zgodą jednostki n a d r z ę d n e j , w y d a n ą w porozumieniu 
z w łaśc iwym terenowo dla danego przeds ięb io r s twa 

wojewódzk im oddziałem N B P " . Paragraf 12, ustęp 
1 — głosi: 

„W przeds ięb io r s twach planowo-deficytowych w y ­
nik i koryguje się także wskaźn ik i em zmiany sprze­
daży w y r o b ó w i us ług w p o r ó w n a n i u do roku po­
przedzającego, a w przypadku okreś lonych w § 5 
rozporządzenia — w p o r ó w n a n i u do planu". W para­
grafie 12, us tęp 2 — czytamy: 

„Korek ta , o k tó re j mowa w ust. 1, może być do­
konana za zgodą właśc iwego ministra w p rzeds ię ­
biorstwach, w k t ó r y c h ceny zbytu na n i ek tó re w y ­
roby i us ługi zostały ustalone poniżej jednostkowych 
kosz tów wytworzenia, jeżeli na te wyroby i usługi 
nie p rzys ługu ją dotacje przedmiotowe". 

W wymienionej sprawie obowiązuje jeszcze jeden 
przepis (art. 6 ustawy z dnia 28 marca 1958 roku 
w sprawie funduszu zakładowego w p a ń s t w o w y c h 
p rzeds ięb io r s twach p rzemys łowych) , mianowicie że 
p o p r a w ę w y n i k ó w finansowych, uzyskaną przez przed­
s iębiors two w drodze niewykonania planu sprzedaży 
a r t y k u ł ó w deficytowych, należy t r a k t o w a ć jako w y ­
nik finansowy n iep rawid łowy , w konsekwencji czego 
istnieje obowiązek pomniejszania w y n i k u bilanso­
wego o k w o t ę odpowiada jącą nie poniesionym, ze 
względu na .niewykonanie planowanej sprzedaży ar­
t y k u ł ó w deficytowych, stratom. 

Pozostaje w pewnym stopniu s p r a w ą o t w a r t ą , w 
jak ich warunkach i okolicznościach m a j ą zastoso­
wanie podane wyżej normy pos tępowania oraz j a k i 
tryb i sposób wyliczeń rachunkowych zapewnia ją 
p r awid łowe ich zastosowanie? Sprawa przedstawia 
się prosto w przypadku, gdy weryf ikac ja w y n i k u 
finansowego dotyczy p rzeds ięb io r s twa rentownego, 
k tórego produkcja obejmuje wyłączn ie a r t y k u ł y ren­
towne — ma wtedy zastosowanie paragraf 11, us tęp 
1 rozporządzenia R M . Również , gdy nie zachodzi po­
gorszenie ogólnego w y n i k u finansowego z t y t u ł u 
zmian asortymentowych, ale wys tępu je niewykona­
nie planowanej sprzedaży w y r o b ó w deficytowych, 
sprawa jest jasna — w t y m przypadku ma zastoso­
wanie przepis a r t y k u ł u 6 ustawy z dnia 28 marca 
1958 roku, to iznaczy k w o t ę polepszenia w y n i k u f i ­
nansowego z t y t u ł u niewykonania planowanej sprze­
daży a r t y k u ł ó w deficytowych traktuje się jako zysk 
n ieprawid łowy, ł a t w y do ustalenia. 

Jednak, gdy planowany ogólny wyn ik finansowy 
jest dodatni, sprzedaż obejmuje a r t y k u ł y rentowne 

deficytowe, przy tym w tych ostatnich w y s t ę p u j ą 
wyroby, kó rych sprzedaż przekracza rozmiary pla­
nowane oraz wyroby, kó rych sprzedaż ksz ta ł tu je się 
poniżej planu, a jednocześnie wys t ępu j ą zmiany 
asortymentowe sprzedaży a r t y k u ł ó w rentownych, po­
garsza jące ogólny w y n i k finansowy, sprawa nie 
przedstawia się tak prosto. 

W resorcie p r zemys łu lekkiego przy ję to tryb po­
s t ę p o w a n i a polegający na równoczesnym stosowaniu 
przep i sów paragrafu 11 i paragrafu 12 rozporządzenia 
R M i a r t y k u ł u 6 ustawy z dnia 28 marca 1958 roku : 

— kwotę poprawy w y n i k u finansowego, uzyskaną 
przez przeds ięb iors two w drodze niewykonania planu 
sprzedaży a r t y k u ł ó w deficytowych, o t r z y m a n ą z po­
mnożen ia różnicy planowanej i wykonanej ilości w y ­
r o b ó w przez p l a n o w a n ą s t r a t ę , odejmuje się od w y ­
n iku bilansowego; 

— korekta w y n i k u finansowego z ty tu łu zwiększe­
nia sprzedaży a r t y k u ł ó w deficytowych, dokonana w 
podobny sposób, może n a s t ą p i ć po uprzednim w y ­
rażen iu zgody przez resort; 

—• uznaje się w trybie normalnym ko rek t ę w y n i k u 
finansowego z t y t u ł u zmian sprzedaży a r t y k u ł ó w ren­
townych. 

W tej sytuacji wyliczenie kwoty pogorszenia w y ­
niku finansowego z t y t u ł u zmian sprzedaży wyro­
bów rentownych wymaga ustalenia dla tych zmian 
górne j granicy pogorszenia w y n i k u finansowego. 
Przyjęcie górnej granicy, j ak to było praktykowane 
•dotychczas, w e d ł u g wzoru 

/ A p A s k \ 
( — ) X K s k 
\ K p K s k / 

może spowodować, że w pewnych przypadkach, mia­
nowicie gdy uznana kwota weryf ikac j i wyn iku finan-
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sowego z ty tu łu zmian sprzedaży a r t y k u ł ó w rentow­
nych (wynikająca z zestawienia szczegółowego) b ę ­
dzie r ó w n a lub bardzo bl iska górnej granicy, dwu­
krotnie zastanie zweryfikowany w y n i k finansowy z 
ty tu łu zmian sprzedaży w y r o b ó w deficytowych: raz 
— przez odrębnie korygowany w y n i k finansowy z 
ty tu łu niewykonania |i przekroczenia planowanej 

sprzedaży a r tyku łów deficytowych, drugi raz — 
przez zastosowanie powyższego wzoru dla ustalenia 
górnej granicy zmian sprzedaży w y r o b ó w rentow­
nych, wzór ten bowiem jest wyrazem zmian nie 
tylko wyrobów rentownych, lecz t akże i deficyto­
wych, jest wyrazem ca łkowi tych zmian sprzedaży. 

Kwest ię tę Ministerstwo P rzemys łu Lekkiego (pis­
mo okólne Nr 4 z • dnia. 8 irnaroa .1965 roku, znak 
FK-313/5.1/63 r. w sprawie weryf ikac j i w y n i k ó w f i ­
nansowych z t y t u ł u zmian asortymentowych) rozwią ­
zało w sposób n a s t ę p u j ą c y : przy wyl iczaniu w i e l ­
kości Ask i K s k należy uwzględnić d o d a t k o w ą ko­
rek tę tych wielkości o w a r t o ś ć korekty w y n i k u f i ­
nansowego z ty tu łu zmian rozmia rów sprzedaży ar ty­
kułów deficytowych w stosunku do założeń planu 
techniczno-ekonomicznego dla A s k i o w a r t o ś ć ko­
rekty kosztu własnego sprzedaży z t y tu łu zmian roz­
m i a r ó w sprzedaży a r t y k u ł ó w deficytowych w stosun­
k u do założeń planu dla K s k . K o r e k t ę należy prze­
prowadzić mnożąc i lościowe różnice , między planem 
sprzedaży a wykonaniem w y r o b ó w deficytowych 
przez p l a n o w a n ą s t r a t ę j e d n o s t k o w ą (dla Ask) i p la ­
nowany koszt w ł a s n y jednostkowy (dla K s k ) . 

W praktyce w y g l ą d a to nas tępu jąco (konkretny 
pe łny wniosek przedsięb. b r anży przem. wełn ianego) : 

(w tysiącach złotych) 
akumulacja koszt własny 

sprzedaży 

sumy według bilansu + 176.691 234.185 
pozycje korygu jące : 
różnica cen a r t y k u ł ó w 
atrakcyjnych — 4.845 
obniżenie kosz tów wytworze­
nia sprzedanej produkcji — 3.050 + 3.050 
obniżenie kosztów sprzedaży — 276 + 276 
poprawa gatunkowoiści *— 362 
różnice budże towe — 316 

sumy skorygowane do wa run ­
k ó w planowych 167.842 
wskaźnik akumulacji skorygowanej wynosi 

237.511 

Ask 
K s k CD 70,667% 

i dalsza korekta wed ług za­
lecenia resortu z t y t u ł u nie­
wykonania planu sprzedaży 
w y r ó b ów piano wo-deficy to -
wyeh — 326 
sumy .skorygowane, m a j ą c e 
odzwierciedlać zmiany sprze* 
dąży wyłącznie a r t y k u ł ó w ren­
townych 167.5.16 

+ 8.207 

245.718 
wskaźn ik akumulacji skorygowanej 

A s k 
K s k 

( I I ) = 68,184$ 

wyliczenie wskaźn ika akumulacj i planowanej: 

sumy wed ług planu rentow­
ności 
pozycje korygu jące — dla za­
chowania pe łne j p o r ó w n y ­
walności planu i wykonania : 
różnice budżetowe 
zysk ze sprzedaży do 'detalu 
odchylenie od kosztu własnego 
sprzedaży w y r o b ó w gotowych 
na początek roku 
sumy planowane w warun­
kach pe łne j po równywalnośc i 

akumulacja koszt własny 
sprzedaży 

+ 166.557 233.493 

— 352 
— 192 

1 

+ 216 — .216 

166.229 233.277 

wskaźn ik akumulacj i plano­
wanej w warunkach po rów­
nywalnośc i wynosi 

A p 
K p 

= 71,258$ 

Przeds ięb iors two .składało wniosek o uznanie ko­
rekty w y n i k u finansowego z t y t u ł u zmian asorty­
mentowych sprzedaży wyrobów planowo-rentownych, 
s tosując wzór 

A p Ask 
K p K s k 

( I I ) X K s k I I 

to jest 
(71,-258% — -68,184%) X .245.718 = 7.578 tys. zł 

Czy istotnie kwota ta jest wyrazem zmian rozmia­
r ó w sprzedaży w y r o b ó w rentownych? Prosty rachu­
nek przeczy temu, bowiem obie sumy: pogorszenie 
w y n i k u finansowego z t y t u ł u zmian asortymentowych 
sprzedaży a r t y k u ł ó w rentowin-ych 7.578 tys. zł 
minus poprawienie w y n i k u finansowego 
z t y t u ł u .niewykonania planowanej 
sprzedaży a r t y k u ł ó w deficytowych 326 tys. zł 

razem 7.25-2 'tys. zl 
powinny per .saldo dać k w o t ę a b s o l u t n ą pogorszenia 
w y n i k u finansowego z ty tu łu zmian rozmia rów sprze­
daży ca łkowi te j , to jest obe jmujące j wszystkie asor­
tymenty tak .rentowne, j ak i deficytowe. Absolutna 
kwota zmian asortymentowych wynosi wed ług wzo­
r u : 

/ A p Ask 
I ) X K s k I 

V K p K s k 
(71,258% — 70,667%) X 237.511 tys. zł = 1.403,7 tys. zl 
Różnica jest znaczna. Jest ona wynik iem rozbieżności 
między w s k a ź n i k a m i 

A s k A s k 
(I) i T T T - d D K s k 

Różnica w s k a ź n i k ó w 

K s k 

Ap 
K p 

A s k 
K s k 

( I I ) nie reprezen­

tuje absolutnie zmian asortymentowych sprzedaży 
w y r o b ó w rentownych faktycznie wykonanego u k ł a ­
du asortymentowego sprzedaży, a wyobraża pogor­
szenie w y n i k u finansowego zupełnie nowego, f i k c y j ­
nego u k ł a d u asortymentowego sp rzedaży : koszt wła-Sr-
ny sprzedaży w warunkach 'planowych zwiększony 
został w stosunku do kosztu faktycznego prawie 
o 3,5%, przy jednoczesnym zmniejszeniu w y n i k u f i ­
nansowego prawie o 0,2%. Uznanie w tych warun­
kach korekty w y n i k u finansowego z ty tu łu zmian 
asortymentowych sprzedaży a r t y k u ł ó w rentownych 
(przy uwzględnien iu w s k a ź n i k a akumulacj i .skorygo­

wane] 
Ask 
K s k 

I I ) równoznaczne jest nie tylko z uzna­

niem nie osiągniętego w rzczywistości kosztu w ł a s ­
nego sprzedaży, ale 'także i zakresu przerobu pro­
dukcyjnego, do osiągnięcia k tórego przeds iębiors two 
nie mia ło odpowiednich w a r u n k ó w takich j ak : zao­
patrzenie, moc produkcyjna, zatrudnienie, fundusz 
p łac i zamówien ia odbiorców. Nieprawidłowość , j aka 
została popełn iona we wniosku przeds ięb iors twa , 

polega na dalszej korekcie wzoru 
A s k 
K s k 

( I ) , k tó ry 

w danym układzie asortymentowym, faktycznie w y ­
konanym, jest ostateczny — przy tym zawsze dla 
ca łkowi tych zmian .sprzedaży. 

K w o t ę pogorszenia w y n i k u finansowego z t y t u ł u 
zmian asortymentowych sprzedaży a r t y k u ł ó w ren­
townych usta l ić można w inny, prosty, bezpośredni , 
a przy tym jedynie właśc iwy sposób, mianowicie, 
przez rozk ład kwoty pogorszenia wyn iku finansowe-
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Zestawienie zmian asortymentowych sprzedaży i wpiyw ich na zmianę wyniku finansowego 
(w tysiącach złotych) 

Asor-*„•_ ly-
ment 

Koszt 
własny 

planowa­
nej sprze­

daży 

Pro-
u-

dzia-
łu 

K oszt 
własny 

sprzedaży 
wykona­

nej w wa­
runkach 

wych 

Pro-

udzia-
łu 

Akumu­
lacja pla­
nowana 

dodatnia+ 
ujemna — 

Wskaźnik 
akumu­

lacji 

Akumu­
lacja wy­
konana 
w warun­
kach pla­
nowych 

H nH ntni a.,1 U UU. ct Lllld^^ 
ujemna — 

M?sk3 Z-
nik 

aku­
mula­

cji 

Róż­
nica 

wskaź­
ników 
udzia­

łu 

(5-3) 

Zwiększenie aku­
mulacji dodat­

niej z tytułu 
przekroczenia 

planu sprzedaży 
artykułów ren-

f rttlfłl ~\r Vi liiVt LU W 11 y Gil 1 u u 
zmniejszenie aku­
mulacji ujemnej 
z tytułu niewy­

konania planu 
sprzedaży artyku­
łów deficytowych 

Zmniejszenie a-
kumulacji dodat­
niej z tytułu nie­
wykonania planu 
(,„ ,7Pri,il, Q,.)l,lnl_ 
s j , i zi_ u / . v di t y t u ­
łów rentownych 
lub zwiększenie 
akumulacji ujem­
nej z tytułu prze­
kroczenia planu 
sprzedaży artyku­
łów deficytowych 

1 2 3 i 5 6 7 8 9 10 11 12 

A 25.000 25 50.400 48 + 4.250 + 17 + 8.568 + 17 + 23 4.105,5 

B 50.000 50 32.550 31 + 15.000 + 30 + 9.765 + 30 — 19 5.985 

C 16.000 16 17.850 17 — 1.600 — 10 — 1.785 — 10 + 1 105 
D 9.000 9 4.200 4 — 1.350 — 15 — 630 — 15 — 5 787,5 

Razem 100.000 100 105.000 100 + 16.300 + 16,3 +15.918 . + 15,16 0 4.893 6.090 
— 4.893 

Pogorszenie wyniku finansowego z tytułu zmian asortymentowych sprzedaży całkowitej : 
Ap Ask 

z wzoru — — — X Ksk otrzymujemy: (16,30% — 15,16%) X 105 000 = 1 197 

Uwaga: 
Kwoty w rubrykach 11 i 12 otrzymujemy z pomnożenia faktycznego (kosztu własnego sprzedaży ogółem przez różnicę wskaź­
ników udziaiu i przez wskaźnik akumulacji, na przykład 105 000 X 23% X 17% = 4 105,5 

go z ty tu łu zmian sprzedaży ca łkowi te j , otrzymanej 
wed ług wzoru 

A p A s k \ 
— I X K s k I , 
K p K s k / 

na dwa sk ładnik i : k w o t ę zmiany w y n i k u finansowego 
na sprzedaży a r t y k u ł ó w deficytowych i k w o t ę zmia­
ny w y n i k u finansowego na sprzedaży a r t y k u ł ó w ren ­
townych (oczywiście mowa tutaj o górne j granicy po­
gorszenia w y n i k u finansowego z t y t u ł u zmian rozmia­
r ó w sprzedaży w y r o b ó w rentownych). 

K w o t a pogorszenia w y n i k u finansowego, z t y t u ł u 
przekroczenia planu sprzedaży a r t y k u ł ó w .deficyto­
wych oraz kwota poprawy w y n i k u finansowego z t y ­
tu łu niewykonania planu sprzedaży w y r o b ó w defi­
cytowych — isą ustalane dla spe łn ien ia p rzep i sów 
paragrafu 12, us tępu 2 rozporządzenia Rady Min is t rów 
z dnia 23 stycznia 1961 roku .oraz a r t y k u ł u 6 ustawy 
z dnia 28 miar ca 1958 roku, a zatem okreś lenie k w o ­
ty pogorszenia w y n i k u finansowego z t y t u ł u zmian 
asortymentowych sprzedaży w y r o b ó w rentownych 
nie przedstawia poważnie jszych t rudnośc i i jest mo­
żl iwe do osiągnięcia przez zastosowanie dodatkowego 
działania — odejmowania (suma absolutna pogorsze­
nia w y n i k u mniej lub plus per saldo kwota zmiany 
w y n i k u na a r t y k u ł a c h deficytowych). 

A oto drugi przykład , dotyczący p rzeds ięb io rs twa 
b ranży p rzemys łu jedwahniczego: 

(w tysiącach złotych) 
według wnios­

ku przedsię­
biorstwa i 
zjednoczenia 

.as 

a * 

— 15.284 

+ 4.514 + 4.514 

1) górna granica pogorszenia wy­
n i k u finansowego z t y t u ł u 
zmian asortymentowych sprze­
daży ca łkowi te j 
w tym: 

2) niewykonanie planu sprzedaży 
a r t y k u ł ó w deficytowych 

3) przekroczenie planu .sprzedaży 
a r t y k u ł ó w deficytowych 

4) przekroczenie planu sprzedaży 
a r t y k u ł ó w rentownych 

5) per saldo 

Różnica między pozycją 1 i 5 jest bardzo znaczna, 
bo wynosi 7.169 tys. zł, a więc około 47% p r a w i d ł o -

— 1.165 

— 25.802 
— 22.453 

1.165 

•18.633 

wej górne j granicy pogorszenia w y n i k u finansowego 
z t y t u ł u zmian asortymentowych sprzedaży ca łko­
wite j . 

Podany p e ł n y p rzyk ład liczbowy — zestawianie 
zmian asortymentowych sprzedaży i w p ł y w ich na 
zmianę w y n i k u finansowego — ilustruje w sposób 
szczegółowy omawiane zagadnienie: 

— polepszenie w y n i k u finansowego z t y t u ł u nie­
wykonania per .saldo planu sprzedaży a r t y k u ł ó w de­
ficytowych wynosi 682,5 tys. zł, 

— 'pogorszenie w y n i k u finansowego z t y t u ł u 
zmian sprzedaży a r t y k u ł ó w rentownych wynosi 
1.879,5 tys. zł, 

— gdyby zas tosować dalszą k o r e k t ę Ask i K s k w e ­
d ług sposobu zaleconego przez M P L , a mianowicie: 

(w tys. złotych) 
Ask Ksk 

kwoty oznaczone w rozważan iach 
symbolami A s k I i K s k I 15.918 105.000 
korekta z t y t u ł u niewyfconiania 
planu sp rzedaży a r t y k u ł ó w de­
ficytowych — 535 + 2.950 
razem A s k I I i K s k I I 15.383 107.950 

otrzymujemy w s k a ź n i k akumulacj i 14,25%, a jako 
pogorszenie w y n i k u finansowego z t y t u ł u zmian 
sprzedaży w y r o b ó w rentownych sumę (16,30% — 
— ,14)25%) X 107.950 = 2.213, 
a więc wyższą od .sumy faktycznej. 

Odwrotne zjawisko w y s t ą p i w przypadku, gdy plan 
sprzedaży w y r o b ó w deficytowych będzie przekroczo­
ny. 
Uwaga: dla ścisłości i prawidłowości rachunku kwoty te 
należy ustalać nie jako arytmetyczne różnice w stosunku 
do sum planowanych, ale przez różnice wskaźników udzia­
łu w planowanej i wykonanej sprzedaży ogółem: otrzy­
mamy wtedy 682,5 dla Ask i 4.20O dla Ksk — zmieni się 
wprawdzie końcowa suma tego rachunku, bez żadnego 
jednak w p ł y w u na istotę rzeczy. 

T r y b weryf ikac j i w y n i k u finansowego z ty tu łu 
zmian asortymentowych sprzedaży w poszczególnych 
b r a n ż a c h p r z e m y s ł u lekkiego jest różny. Na p rzyk ład : 

— k o r e k t ę akumulacj i i kosztu własnego remanen­
t ó w począ tkowych — dla zachowania pe łne j p o r ó w ­
nywalnośc i •— stosuje się w przemyś le b a w e ł n i a n y m 
oraz we łn i anym, nie stosuje s ię zaś jej w przemyśle 
jedwabniczym i przędzalń czesankowych; 
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— w przeds ięb iors twie b r a n ż y p r z e m y s ł u p r z ę ­
dzalń czesankowych, k tó re jest planowo-rentowne, 
wystąpi ło pogorszenie w y n i k u finansowego tylko 
z t y t u ł u przekroczenia planu sprzedaży w y r o b ó w de­
ficytowych (z t y t u ł u zmian sprzedaży a r t y k u ł ó w 
rentownych nas tąpi ło poprawienie w y n i k u finanso­
wego) — kwota weryf ikac j i w y n i k u finansowego 
uznana została w wysokości górnej granicy pogorsze­
nia 'zysku z ty tu łu zmian asortymentowych sprzedaży 
całkowitej , a więc nie b y ł zastosowany przepis pa­
ragrafu 12 us tępu 2 rozporządzenia Rady Min i s t rów; 

— w branży p rzemys łu przędzalń czesanko­
wych wskaźnik pogorszenia w y n i k u finansowego 
/ A p A k s \ 
I — — I odnosi' się zawsze do kwoty mniejszej 
\ K p K s k / 

z d w ó c h wie lkośc i : K p (?) i K s k , co w przypadku, 
gdy K p jest mniejsze od K s k nie ma żadnego me­
rytorycznego uzasadnienia; 

— w Zjednoczeniu P rzemys łu Wełnianego—Północ 
oraz Zjednoczeniu P rzemys łu Jedwabniczego stosuje 
się zalecenie M P L dotyczące dalszej korekty A s k 
i K s k dla ustalenia gó rne j granicy pogorszenia w y ­
niku finansowego z t y t u ł u zmian .sprzedaży a r tyku­
łów rentownych, przy czym w przemyś le w e ł n i a n y m 
kwotę weryf ikac j i przyjmuje s ię w wysokości tak 
obliczonej górnej granicy, a w przemyś le jedwabni-
czym w wysokośc i wyn ika j ące j z zestawienia 
szczegółowego, stosunkowo wnik l iw ie analizowanego 
przez zjednoczenie. 

S T E F A N G O S S 
Łódź 

Doświadczenia w zakresie funkcjonowania w województwie lubelskim 
przepisów uchwały Nr 417/63 Rady Ministrów 

z dnia 23 grudnia 1963 roku 

Nowe zasady gospodarki i kontroli funduszu płac, 
obowiązujące od stycznia 1964 roku w n iek tó rych 
przeds iębiors twach p rzemys łowych planu centralnego, 
zrywają — jak wiadomo — z .automatycznym .zwięk­
szaniem funduszu płac .wraz .z przekraczaniem pla­
nów produkcji. W miejsce automatycznej korekty 
funduszu p łac .oddano 'specjalne rezerwy osobowego 
funduszu płac do dyspozycji ministerstw i zjednoczeń, 
przeznaczone na zwiększenie planowanego funduszu 
płac w każdym przypadku uzasadn ia j ącym celowość 
zwiększenia produkcji na danym odcinku i po t rzebę 
przeznaczenia na ten ce l odpowiednich ś rodków. 

Nowym .systemem obję to w wo jewódz twie lubel­
skim 21 p rzeds ięb io r s tw (bez jednostek „S"), w y ­
twarzających łącznie około 24% produkcji ca łego 
przemysłu uspołecznionego. Fundusz p łac tych przed­
siębiorstw stanowi natomiast prawie 20% funduszu 
płac całego p rzemys łu . 

Jak wiadomo, poprzedni .system automatycznej 
korekty funduszu p łac dopuszczał do jego wzrostu 
przy każdym zwiększeniu lub przekroczeniu planu 
produkcji w dowolnych rozmiarach i dowolnym 
asortymencie. Powodowało to wiele ujemnych skut­
ków, a między innymi wytwarzanie nie przewidzia­
nych planem wyrobów, na k tó re w danym okresie 
lub w ogóle nie było zapotrzebowania. Jeśl i ponadto 
weźmie się pod u w a g ę fakt, że w większości p rzy­
p a d k ó w miernikami .zadań gospodarczych przy ko­
rekcie funduszu p ł ac są wskaźn ik i produkcji global­
nej lub towarowej, k t ó r e umożl iwia ją p rodukc j ę w y ­
robów jak najmniej p racoch łonnych (o wyższej r e ­
lacj i cen do pracochłonności) , wydaje się, że i w tym 
zakresie uchwa ła Nr 417/63, w p r o w a d z a j ą c a w mie j ­
sce automatycznej korekty funduszu p łac odpowied­
nie rezerwy osobowego funduszu p łac na uzasadnio­
ne gospodarczo cele, w poważne j mierze ograniczyła 
możliwości przeds ięb iors tw w dokonywaniu zmian 
produkowanych aso r tymen tów. 

Odpowiednie badania przeprowa.dzo.r_e w roku 
bieżącym pod k ą t e m stwierdzenia czy p rzeds ięb io r ­
stwa objęte uchwałą Nr 417/63 real izują asortymen­
towe plany produkcji zgodnie ,z założeniami planu 
oraz jakie ewentualne .zmiany w tych planach s ą 
wprowadzanie i z j ak ich przyczyn nie w y k a z a ł y 
w zasadzie świadomego 1 przechodzenia p rzeds i ę ­
biorstw na asortyment o korzystniejszej relacj i m i ę ­
dzy war tością produkcji a wielkością funduszu płac, 
jak również nie stwierdzono przekraczania wielkości 
produkcji w asortymentach n iepożądanych .bądź nie 
zamawianych. 

Nowy system kontroli, mimo że w swych założe­
niach jest j ak najbardziej logiczny i konsekwentny, 
nie spo tka ł się w momencie wprowadzania go 

w życie ze zbyt życzl iwym przy jęc iem zarówno 
w przeds ięb iors twach , j ak i w zjednoczeniach. Po­
przednie zasady wspó łdecydowan ia banku w podej­
mowaniu decyzji przez p rzeds ięb io rs twa zmian 
w produkcji, rzecz jasna, były dla p rzeds ięb io r s tw 
i ich jednostek nadrzędnych ' wygodne, bowiem 
zmniejszały ich odpowiedzia lność za p r a w i d ł o w e 
ustalanie zadań gospodarczych i p rawid łowy przy­
dział ś rodków ma fundusz p łac . 

Wysuwano dość często zastrzeżenia, że wprowa­
dzenie — w miejsce automatycznej korekty fundu­
szu p ł ac i u p r a w n i e ń banku .do zwalniania w o k r e ś ­
lonych przypadkach przekroczeń tego funduszu od 
obowiązku l ikwidac j i •— oddzielnych rezerw osobo­
wego fun.du.szu p łac , przeznaczonych na przekracza­
nie p l a n ó w produkcji, w p ł y n i e hamująco na inicjaty­
wę przeds ięb iors tw w podejmowaniu decyzji o prze­
kraczaniu p l anów produkcji . Z .przeprowadzonych 
b a d a ń w y n i k a jednak, że ma 21 przeds ięb iors tw ob­
ję tych u c h w a ł ą Nr 417/63, 19 jednostek wykona ło 
i p rzekroczyło planowane zadania gospodarcze. 

P rawie wszystkie oddzia ły s p r a w u j ą c e kon t ro lę 
omawianych przeds ięb iors tw .stwierdzają, że nowy 
.system korekty w zasadzie nie w p ł y w a hamująco na 
.podejmowanie decyzji dotyczących przekraczania pla­
nu produkcji oraz że w większości p r z y p a d k ó w zdol­
ność produkcyjna zak ładów wykorzystywania jest 
w pełn i . J e d n a k ż e — jak wyn ika z informacji od­
działów — zdarzają się sporadyczne przypadki, że 
n iek tó re .przedsiębiorstwa n iechę tn ie p rzek racza ją 
plany produkcji, nawet pos iada jące j duży zbyt, oba­
wia jąc się dość uciążl iwej procedury związanej 
z uzyskaniem ś rodków z rezerwy zjednoczenia na 
pokrycie przekroczeń funduszu płac . P rzeds ięb ior ­
stwa z regu ły przed podjęciem decyzji o przekra­
czaniu p l a n ó w produkcji k o n s u l t u j ą .się .ze zjedno­
czeniami w sprawie możliwości uzyskania dodatko­
wego funduszu p łac . 

Zamojskie Kl ink ie rn ie Drogowe podjęły na przy­
k ład d o d a t k o w ą p r o d u k c j ę k l ink ie ru , ale odpowiedni 
wniosek o przyznanie funduszu p ł ac z rezerwy zjed­
noczenia, złożony we wrześn iu 1964 roku nie został 
przez zjednoczenie za ła twiony do końca roku. Wobec 
tego kl inkiernie , w celu un iknięc ia przekroczenia 
funduszu p łac — wbrew procesowi technologicznemu 
— zrezygnowały z ha łdowan ia gliny i s tosowały 
bezpośredni przerzut gliny z pok ładu do produkcji ; 
w w y n i k u tego w przeds ięb iors twie na koniec roku 
wys tąp i ły dość poważne oszczędności ś rodków fun­
duszu p łac . 

P rzeds ięb io r s twa objęte nowym systemem przekro­
czyły w roku 1964 plan produkcji o 4,6%, oo przy 
zastosowaniu automatycznej korekty funduszu p łac 

http://przeprowa.dzo.r_e
http://fun.du.szu
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— przy p rzec ię tnym współczynniku ko rygu jącym, 
wynoszącym 0,5 — dałoby dodatkowy fundusz płac 
w wysokości około 5,9 min złotych. Faktycznie na ­
tomiast w roku 1964 p rzeds ięb io r s twa o t r zymały 
fundusz p łac z rezerwy na pokrycie ponadplanowych 
zadań w kwocie 4,1 min złotych, a wykorzys t a ły 
tylko 3,7 min .złotych. Oznacza to, że gdyby nadal 
mia ł a zastosowanie automatyczna korekta funduszu 
płac, p rzeds ięb iors twa uzyska łyby prawo do w y k o ­
rzystania wyższego o 1,8 min z ło tych funduszu płac 
od otrzymanego z rezerwy. Niępełne jednak w y k o ­
rzystanie przyznanej z rezerwy kwoty funduszu płac , 
przy jednoczesnym w y s t ą p i e n i u w n i ek tó rych przed­
s ięb io rs twach oszczędności funduszu p łac , upoważnia 
do stwierdzenia, że zastrzeżenia wysuwane pod ad­
resem nowego systemu kontroli jakoby brak fun­
duszu płac w p ł y w a ł hamująco na in ic ja tywę przed­
s ięb iors tw w zakresie podejmowania ponadplanowej 
produkcji — nie znajduje uzasadnienia. 

Należałoby s ię jeszcze — moim zdaniem •— zasta­
nowić czy nie byłoby wskazane rozszerzenie wachla­
rza potrzeb wymienionych taksatywnie w paragrafie 
12 uchwa ły Nr 417/63, na k tó re m o ż e być przyznany 
dodatkowy fundusz p ł ac z rezerwy zjednoczenia. 
Mam tu przede wszys tk im na myśl i n i ek tó re przy­
padki, wyszczególniane w punkcie 49 tymczasowych 
przepisów, z t y t u ł u k tó rych ewentualne .przekrocze­
nia funduszu p łac m o g ą być w przedsiębiorstwach 
obję tych uchwa łą Nr 106/62 uznane za nie podlega­
jące obowiązkowi l ikwidac j i . Dotyczy to na p rzyk ład 
pokrycia potrzeb spowodowanych w y p ł a t a m i z ty ­
tu łu inwestycj i czy kapitalnych r e m o n t ó w , wykony­
wanych systemem gospodarczym. 

W ra.m.ach przeprowadzonych b a d a ń szczególną 
u w a g ę zwrócono również na ocenę działania nowego 
systemu w zakresie gospodarki dodatkowym fundu­
szem płac. Interesowano się między innymi n a s t ę ­
pu jącymi zagadnieniami: 
• — prawid łowośc ią wykorzystania przez p r zeds i ę ­
biorstwa dodatkowego funduszu płac, otrzymanego 
z rezerwy zjednoczeń na pokrycie ponadplanowych 
potrzeb, 

— czy by ły przypadki w y s t ę p o w a n i a .przedsię­
biorstw o przy dzielenie dodatkowego funduszu p łac , 
a jeśli były, to jak długo •wnioski te za ła twia ły zjed­
noczenia, 

— ile było decyzji zjednoczeń, przydzie la jących do­
datkowy fundusz p łac bez wniosku p rzeds ięb io r s tw 
i opinii banku, 

— czy w ramach analizy zasadności wniosku od­
dział zgłaszał zastrzeżenia, jeśli zgłaszał, to jakiego 
rodzaju były te zastrzeżenia oraz j a k i był skutek 
tych .uwag, , 

— na jakie konkretne cele przydzielany był .do­
datkowy fundusz p łac z rezerwy zjednoczeń (eksport, 
zaopatrzenie r y n k u itp). 

W y n i k i przeprowadzonych b a d a ń w tym zakresie 
można w skróc ie s c h a r a k t e r y z o w a ć n a s t ę p u j ą c o : 
• 1. Na 21 przedsiębioirsw obję tych u c h w a ł ą 
Nr 417/63 Rady Minis t rów, w roku 1964 z dodatko­
wego funduszu p łac skorzys ta ło 12 przeds ięb iors tw, 
co stanowi Wio. J a k w y n i k a iz informacji oddziałów, 
z w y j ą t k i e m tylko dwóch przeds ięb iors tw, k tó re nie 
w y k o n a ł y dodatkowych zadań, pozos ta łe p rzeds ię ­
biorstwa w y k o n a ł y swe zadania, a nawet w znacznym 
stopniu przekroczyły ustalone dla nich dodatkowe 
zadania gospodarcze. Bezpośrednią k o n t r o l ą p r a w i ­
dłowości zużycia przez p rzeds ięb io r s twa ś rodków 
z dodatkowego funduszu p łac zjednoczenia objęły 
tylko dwa przeds ięb iors twa (Lubelską W y t w ó r n i ę 
Tytoniu Przemys łowego i F a b r y k ę Mebli Gię tych 
w Zwierzyńcu) . 

W większości natomiast p r z y p a d k ó w jednostki nad­
rzędne żądały od p rzeds ięb iors tw okresowego s k ł a ­
dania sp rawozdań z realizacji dodatkowych zadań 
i funduszu płac . Fak t znacznego przekraczania do­
datkowej produkcji .przez n i e k t ó r e p rzeds ięb io r s twa 
•— szczególnie zakłady silikatowe — w ramach 
okreś lonych na ten cel l imi tów z dodatkowego fun­
duszu p łac upoważn ia do stwierdzenia,, że nie zaw­
sze zjednoczenia dostatecznie wnik l iwie ana l i zu ją 
wnioski przedsiębor.stw, głównie w zakresie k a l k u l a ­
cj i potrzeb dodatkowego funduszu p łac . 

.2. O przyznanie dodatkowego funduszu p łac z re - \ 
zerwy zjednoczeń wys tępowa ło około 80"Vo przeds ię- j 
biorstw. Okr.es za ł a twian ia .wnioisków przeds iębiors tw 
w zasadzie nie b y ł zbyt długi. W trzech ty lko pnzy- j 
padikach okres ten wynosi ł powyżej jednego miesiąca. \ 
Normalnie za ła twiane były one w ciągu dwóch- \ 
-trzech tygodni, a nawet w okresie dwóch- t rzech j 
dni. 

Aby umożl iwić oddziałom przeanalizowanie zasad- ' 
ności w n i o s k ó w wydaje .się celowe określenie 
w przepisach odpowiedniego terminu (górnej i dolnej 
granicy), w k t ó r y m wniosek .powinien być przez 
zjednoczenie zała twiony. Przed łużan ie bowiem z jed-
nej .strony za ła twian ia wniosku (zwłaszcza w .ozwar-
tym kwartale, kiedy zachodzi możl iwość wyczerpania j 
rezerwy) opóźnia rea l izację ponadplanowej produk- ; 
c j i , gdyż przeds ięb iors two, rozpoczynając produkcję 
chce mieć przynajmniej pewność otrzymania dodat- j 
kowego funduszu płac , jeżeli jeszczę nie ma osta­
tecznej decyzji zjednoczenia w tej sprawie. Odręczne 
natomiast za ła twian ie wniosków w drodze bezpośred- i 
nich k o n t a k t ó w przeds ięb iors tw ze zjednoczeniami 
uniemożl iwia oddziałom przeanalizowanie zasadności 
wniosku i ewentualne wypowiedzenie się o celowości 
przydzielenia dodatkowego funduszu płac. 

3. Na ogólną liczbę około 40 decyzji przydziału 
dodatkowego funduszu p łac z rezerwy A i B tylko 
dwie decyzje wydane były bez wn iosków przeds ię ­
biorstw, aż w jedenastu przypadkach przeds ię­
biorstwa nie przedłożyły w ogóle kopii wniosku od­
działom, ażeby te mogły w y d a ć odpowiednie opinie. 

Z p rak tyk i wyn ika , że przeds iębiors twa, aby unik­
nąć niejedno.krot.nie ewentualnych dyskusji z oddzia­
łami na temat zasadnośc i wniosku — celowo pomijają 
oddziały i konsu l tu j ą się bezpośrednio .ze zjednocze­
niami. Na p rzyk ład I I Oddział Miejski N B P w L u ­
blinie zgłosił między innymi swoje zastrzeżenia do 
wniosku Lubelsk ich Zak ł adów Eterni tu, zwracając 
u w a g ę ma brak ka lku lac j i potrzeb, okreś len ia asor­
tymentu oraz ma brak stwierdzenia .zapewnienia 
zbytu. Zjednoczenie istotnie nie przydzieli ło funduszu 
p łac w oparciu .o ten wniosek. .Skutek jednak byl i 
taki , że p rzeds ięb iors two w n a s t ę p n y m okresie (były 
jeszcze trzy wnioski) p rzes ta ło w ogóle sk ł adać ko­
pie wn iosków do oddziału banku. 

4. Z ogólnej .kwoty 4,1 m i n zł dodatkowego fun­
duszu płac, j a k ą o t rzymały z rezerwy przedsiębior­
s twa naszego okręgu w roku 1964, tylko 504 tysiące 
złotych przypada na .ponadplanowe zadania ekspor­
towe i 160 tysięcy złotych na cele zaopatrzeniowe 
o wyższej od przewidzianej w planie pracochłonności . 
Pozosta ła kwota w wysokośc i 3,5 młn .złotych doty­
czy ponadplanowej produkcji na potrzeby r y n k u 
wewnę t r znego . 

Aczkolwiek zainteresowane przeds ięb iors twa w do­
statecznym stopniu o r i en tu j ą s ię w możliwościach 
zaopatrzenia i zbytu produkowanych wyrobów oraz 
dokładnie znają nowe zasady korekty funduszu płac, 
j ak najbardziej sprzyjające ponadplanowej produkcji 
eksportowej i rynkowej , j ednakże stanowczo 
w ;nied.ast.a.tecznym stopniu korzys ta ją z przepisów 
paragrafu 18 uchwa ły Nr 417/63, upoważnia jących je 
do podejmowania ponadplanowej i nie planowanej 
produkcji zarówno ,na eksport, j ak i na zaopatrzenie 
ludności , przed przydzieleniem i m ma ten cel do­
datkowego funduszu płac. Winą za ten stan rzeczy 
należy obciążyć przede wszystkim zjednoczenia, które 
w roku 1964 — j ak to w y n i k a .z danych — nie prze­
j awia ły większej in ic ja tywy w zakresie pełnego wy­
korzystania możliwości przekraczania p lanów pro­
dukcji ekoinomiioznie celowej. 

Jednostki nad rzędne natomiast, zamiast operatyw­
nie k i e r o w a ć przebiegiem wykonywania i przekra­
czania planowanych zadań produkcyjnych i wyrobów, 
niejednokrotnie — .starym zwyczajem — ograniczały 
się tylko do l ikwidac j i t rudnośc i w zakresie gospo­
darki funduszem płac przeds ięb iors tw. 

Na podstawie uwag dotyczących omówien ia dzia­
łan ia nowego .systemu gospodarki fundus.zem płac 
n a s u w a j ą s ię na s t ępu jące wnioski i spostrzeżenia: 

http://niejedno.krot.nie


L Fak t zniesienia automatycznej korekty funduszu 
płac, związanej z przekraczaniem p l a n ó w produkcji, 
zwiększył e fek tywność oddz ia ływan ia przy pomocy 
rezerw funduszu p łac na s t r u k t u r ę a s o r t y m e n t o w ą 
produkcji. Aczkolwiek nowy isystem nie zapobiega 
manewrowaniu przez p rzeds ięb io r s twa asortymenta­
mi w y r o b ó w w ramach produkcji planowanej, jednak­
że uniemożl iwia on p rzeds ięb io r s twom przekraczanie 
tych p l a n ó w w dowolnej wysokości i w dowolnych, 
z regu ły najbardziej wygodnych dla p rzeds ięb io r ­
stwa sortymentach, co w konsekwencji p rowadz i ło 
między innymi do produkowania a r t y k u ł ó w , k t ó r y c h 
zbyt był ograniczony lub też a r t y k u ł ó w , w . zakresie 
k tó rych przekraczanie p l a n ó w by ło n iepożądane z 
ogólnogospodarczego punktu widzenia. 

2. Wydatny wzrost produkcji i przekraczanie p l a ­
n ó w przy stosunkowo nieznacznym wzroście zatrud­
nienia i funduszu p łac upoważnia do stwierdzenia, 
że nowy system gospodarki funduszem p łac — 
ogólnie rzecz b iorąc — nie w p ł y w a hamująco na 
przeds ięb iors twa w podejmowaniu decyzji o przekra­
czaniu p l a n ó w produkcji. Zast rzeżenia , wysuwane 
często pod adresem nowego systemu, że nieznaczna 
wysokość dodatkowych ś rodków, jak ie wydzielono 
na ko rek t ę funduszu p łac , będzie h a m o w a ł a in i c j a ­
tywę przeds ięb iors tw w podejmowaniu produkcji eks­
portowej lub ma rynek w e w n ę t r z n y — nie znalazły 
w praktyce potwierdzenia. Nie zawsze bowiem pod­
s t awą odmowy przyjęcia z amówień na wykonanie 
produkcji dodatkowej jest brak funduszu p łac . W y ­
daje się, że g łównym czynnikiem w a r u n k u j ą c y m an­
gażowanie s ię p rzeds ięb io r s tw w p rodukc j ę ponad­
p lanową są raczej warunk i organizacyjno-techniczne, 
jak na p r zyk ł ad zdolność produkcyjna, zaopatrzenie 
ma te r i a łowe itp. 

3. Bardzo istotnym momentem do pe łnego w y k o ­
rzystania możliwości, j ak ie s twarza system rezerwy 
w zakresie przekraczania p l a n ó w produkcji, jest 
usprawnienie działalności r e s o r t ó w i jednostek nad­

rzędnych w dysponowaniu rezerwami funduszu płac . 
Na pewno reforma systemu gospodarki funduszem 
płac nie mia ł a na celu „u ł a tw ien i a " życia w resor­
tach ozy w zjednoczeniach, w r ę c z odwrotnie — za­
k łada ła ona kierowanie przez resorty i zjednoczenia 
procesami (przekraczania p l a n ó w produkcji i plano­
wanej pracochłonności w y r o b ó w . 

Pon ieważ p rzeds ięb io rs twa , z powodu braku odpo­
wiednich bodźców, nie p rze j awia j ą większej in ic ja­
tywy w podejmowaniu ponadplanowej produkcji, ca­
ły c iężar odpowiedzialności , związany zarówno z k ie ­
rowaniem procesami przekraczania p l a n ó w produkcji, 
j ak i z trybem rozdzia łu rezerw funduszu p łac , spo­
czywa przede wszys tk im na zjednoczeniach. 

4. Elementy wzmocnienia dyscypliny płac, jakie 
wprowadz i ł a uchwa ła Nr 417/63 Rady Min is t rów, a 
szczególnie sku tk i reglamentacji zatrudnienia i p łac , 
m o g ą spowodować bądź pogłębiać tendencje do za­
niedbywania przez p rzeds ięb io r s twa prac typu zapo­
biegawczego i rozwojowego (remonty, odpowiednia 
konserwacja urządzeń, pos t ęp techniczny, przygoto­
wanie nowej produkcji itp.), dlatego też należałoby 
rozważyć możl iwość rozszerzenia wachlarza zadań, 
na k tó re p rzeds ięb io r s twa mogą o t r z y m a ć dodatkowy 
fundusz p łac z rezerwy. 

5. Pozytywne na ogół w y n i k i dz ia łan ia nowego 
systemu gospodarki i kontroli funduszu p ł ac upo­
ważn ia j ą do postawienia wniosku o objęcie w roku 
1966 nowym systemem kontroli dalszych grup przed­
s ięb io rs tw p rzemys łu kluczowego. Oczywiście , podob­
nie j ak przy wszys tk ich tego rodzaju zmianach, i na 
tym odcinku w y s t ę p u j ą i będą w y s t ę p o w a ć pewne 
t rudnośc i i odchylenia, szczególnie w zakresie gospo­
darowania rezerwami. S ą to jednak sprawy, k tó re 
mogą w p ł y w a ć na p o z y t y w n ą ocenę całości reformy 
systemu kontroli funduszu p łac . 

J A N K A S T E L I K 
Lublin 
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